
Sejm PRL debatował nad dwoma zespołami problemów:
★ Planem społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju na r. 1973 * Reformą władzy 
i administracji na terenach wiejskich

WARSZAWA (PAP). 29 bm. odbyto się plenarne posiedzenie Sejmu PRL.
W obradach udział wzięli członkowie Rady Państwa z przewodniczącym 

Rady Henrykiem Jabłońskim oraz członkowie rządu z premierem Piotrem 
Jaroszewiczem.

Obrady Sejmu skoncentrowały się na dwóch głównych kompleksach 
spraw. Pierwszy — to projekty: uchwały Sejmu o planie społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w roku przyszłym oraz ustawy budżetowej na 1973 r. 
Odbyło się pierwsze czytanie tych projektów; przedstawił je przewodniczący 
Komisji Planowania - wicepremier Mieczysław Jagielski. Projekty zostały 
odesłane do komisji sejmowych dla ich szczegółowej analizy. Komisje za­
planowały już terminy swych posiedzeń na najbliższe dni.

Projekt planu przyszłorocznego nie jest prostym, statycznym wycinkiem 
planu pięcioletniego. Wychodząc z dorobku ostatnich dwóch lat, a zwłasz­
cza roku 1972, zmierza on - zgodnie z generalną koncepcją rozwoju Polski 
— do dalszego dynamizowania rozwoju we wszystkich dziedzinach. Zawiera 
też odpowiedź na nowe potrzeby wynikające z dotychczasowego przyspiesze­
nia tempa naszego marszu naprzód.

Drugi kompleks spraw — to doniosła reforma władzy i administracji na 
wsi i w małych miastach powiązana ze zmianami w podziale administracyj­
nym terenów wiejskich. Reforma ta jest aktem o wielkiej, społecznej i poli­
tycznej randze, stanowi istotną część składową zadań wytyczonych przez 
VI Zjazd PZPR.

Po wszechstronnej debacie poselskiej i wysłuchaniu przemówienia pre­
miera Piotra Jaroszewicza, który m. in. wskazał na znaczenie reformy dla 
wszechstronnego rozwoju wsi i małych miast oraz społecznych i agrotech­
nicznych przemian w rolnictwie — Izba uchwaliła akty prawne otwierające 
drogę reformie. Uchwalone zostały: ustawa o zmianie Konstytucji PRL oraz 
ustawa o utworzeniu gmin i zmianie ustawy o radach narodowych, jak rów­
nież ustawa o funduszu gminnym.

Ostatnie dwa punkty całodziennego posiedzenia poświęcone były zmia­
nom w składzie komisji sejmowych i interpelacjom.

pozytywnie ocenS • realiza­
cję ustawy o funduszu gro­
madzkim. Podkreślił on m. 
in. że środki tego funduszu 
przyczyniły się do popra­
wy infrastruktury techni­
cznej obszarów wiejskich 
oraz stanowił;' źródło za­

spokajania najbardziej pa­
lących potrzeb ludności 
wiejskiej w zakresie roz­
woju urządzeń komunal­
nych, oświatowych1 i kul­
turalnych, Mówca uzasad­
nił potrzebę zmiany ustawy 
o funduszu gromadzkim

przeprowadzaną reformą 
administracyjną oraz ko­
niecznością usprawnienia 
mechanizmu funkcjonowa­
nia funduszu gminnego i 
pogłębienia zasady pow­
szechności świadczenia na 
# Dokończenie na str. 2

Spotkanie E. Gierka z górnikami
29 bm. ł sekretarz 

KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz spotka- 
fi się w siedzibie Sejmu 
z przedstawicielami załóg 
górniczych.

Ponad godzinę toczyła 
się gospodarska rozmowa 
na temat pracy górników 
i ich wielkich osiągnięć. 
Także kłopotów, które - 
jak powiedział E. Gierek 
- „Przezwyciężymy wspól­
nie, razem”.

Na zdjęciu: Edward
Gierek wita się ze Stani­
sławem Kutejem.

CAF-Uehymiak-Telefoło

Sprawozdawcy parlamen­
tarni PAP relacjonują:

Obrady VII posiedzenia 
Sejmu PRL rozpoczęły się 
o godz. 9.

Po otwarciu obrad przez 
marszałka Sejmu — Sta­
nisława Gucwę Izba przy­
stąpiła do wysłuchania 
rządowych projeitów: u-
chwaly o planie spoleczno- 
-gospodarczego rozwoju 
kraju w 1973 r. oraz usta­
wy budżetowej na 1973 r. 
Projekty tych aktów przed 
stawił wiceprezes Rady Mi­
nistrów, .przewodniczący 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Mie­
czysław Jagielski. (Omó­
wienie wystąpienia M. Ja­
gielskiego podajemy obok).

Sejm skierował przed­
stawione dokumenty do Ko

Sala obrad.

misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów oraz do 
Komisji Prac Ustawodaw­
czych w celu rozpatrzenia 
przez nie poszczególnych 
części planu i budżetu i 
przekazania swych uwag 
komisji planu gospodar­
czego, budżetu i finansów.

W drugim punkcie po­
rządku dziennego Sejm 
.wysłuchał sprawozdania 
komisji prac ustawodaw­
czych, komisji rolnictwa i 
przemysłu spożywczego o- 
raz komisji spraw wew­
nętrznych i wymiaru spra­
wiedliwości o rządowych 
projektach ustaw: o zmia­
nie Konstytucji PRL oraz 
o utworzeniu gmin i zmia­
nie ustawy o radach na­
rodowych, Sprawozdawcą 
był pos. Jerzy Bafia (PZPR).

Powołanie gmin służyć będzie 
postępowi i nowoczesności

Mówca stwierdził, że po­
wołanie gmin odpowiada 
potrzebom kraju, służyć bę 
dzie postępowi nowocze­
sności a więc wszech­
stronnemu rozwojowi pol­
skiej wsi.

Gminna Rada Narodowa 
decydować będzie o tak 
ważnych sprawach swego 
regionu, jak zapewnienie 
wykonania zadań gospodar 
czych i społecznych, ustale­
nie zasadniczych kierun­
ków rozwoju gminy, za­
pewnienie rozwoju zakła­
dów, instytucji i urządzeń 
służących zaspokojeniu po­
trzeb gospodarczych i soc- 
jalno-kulturalnych ludności 
gminy. Gminna rada or­
ganizować będzie społecz­
ną aktywność dla wykona­
nia tych zadań. Gminna 
rada otrzyma znaczne u- 
prawnienia planistyczne, 
finansowe i budżetowe. 
Sprawować ona będzie sze­
roką kontrolę nad spraw­
nym funkcjonowaniem ad­
ministracji.

Gminna Rada Narodowa 
staje się nie tylko tereno­
wym organem władzy ale 
równocześnie ośrodkiem 
samorządu społecznego na 
wsi. Zebrania w;ejskie słu 
żyć powinny rozwinięciu 
inicjatywy społecznej na 
wsi, integracji społeczeń­
stwa wiejskiego, powinny 
umożliwiać skupianie wy­
siłków społecznych dla re­
alizacji wspólnych celów.

Z pełną aprobatą komi­
sji spotkała się koncepcja 
utworzenia jednoosobowego 
organu zarządzająeo-wyko- 
nawcxego w gminie — no­

wego, ważnego ogniwa ad­
ministracji. Zasada pra­
worządności ludowej wy­
maga, aby przestrzegane 
były tak prawa, jak i obo­
wiązki obywatelskie. Wzmóc 
nienie najniższego ogniwa 
organizacji państwowej na­
stąpi przez powołanie u- 
rzędu naczelnika gminy.

Projekt ustawy stawia 
szerokie zadania przed na­
czelnikiem. Zostały one wy 
raźnie określone. Naczel­
nik gminy staje się też or­
ganem I instancji w postę­
powaniu administracyjnym. 
Szeroka gama indywidual­
nych spraw obywateli w 
zakresie działalności pro­
dukcyjnej, budownictwa 
mieszkaniowego i gospo­
darczego, oświaty, komuni­
kacji, kultury i innych 
dziedzin będzie rozstrzyga­
na na szczeblu gminy.

Poseł — sprawozdawca 
przedstawił poprawki za­
proponowane przez komi­
sje do projektu ustawy o 
utworzeniu gmin i zmianie 
ustawy o radach narodo­
wych. Pierwsza z nich do­
tyczy pewnej zmiany w 
części wstępnej i ma na 
celu pełniejsze odzwiercied 
lenie wszystkich celów re­
formy.

Inne poprawki dotyczą 
m. in.:

— ustalenia, że do zadań 
gminnych rad należy tak­
że ochrona środowiska na­
turalnego człowieka,

— ustalenia, by sesje rad 
narodowych wszystkich 
stopni odbywały się przy­
najmniej cztery razy do 
roku.

— wskazania, że na se­
sjach gminnych rad roz­
patrywane powinny być 
także sprawy oświaty, szko 
lenia zawodowego i wycho­
wania młodzieży.

Poseł przedstawił też pro 
pozycje mające na celu u- 
możiiwienie powoływania 
kolegiów d/s wykroczeń 
przy gminnych radach 
narodowych.

Poseł — sprawozdawca 
wniósł o uchwalenie przez 
Sejm obu ustaw wraz z 
poprawkami.

Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów, Komisji 
Prac Ustawodawczych oraz 
Komisji Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego o rzą­
dowym projekcie ustawy 
o funduszu gminnym 
przedstawił Izbie — Pos. 
Bolesław Strużek (ZSL).

Przedstawiając rządowy 
projekt ustawy o funduszu 
gminnym w imieniu ko­
misji: Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów, 
Prać Ustawodawczych oraz 
Rolnictwa i Przemysłu Spo 
.żywczego rządowy projekt 
ustawy o funduszu gmin­
nym pos. Bolesław Strużek

Delegacja 
z Trójmiasta 

udała się 
do Leningradu
Wczoraj udała się do 

Leningradu 5-osobowa de­
legacja dokerów i pracow 
ników rad narodowych z 
Trójmiasta.

W skład delegacji wcho 
dzą: sekretarz Prezydium 
MRN w Gdańsku Jan Łuk 
janow, kierownik Wydzia 
lu Kultury Prezydium/ 
1V?RN w Gdańsku Stefan 
Trojanowski, I sekretarz 
KZ PZPR w porcie gdyń­
skim Bolesław Branka, 
sztauer z portu gdyńskie­
go Stanisław' Karczewski 
i wiceprzewodniczący Ra­
dy Robotniczej w porcie 
gdańskim Stefan Koć.

POGODA
Przewidywany przebieg po- 

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 30 bm.

Zachmurzenie rano umiar­
kowane, później wzrastające 
do dużego i od zachodu po­
stępujące opady mżawki i 
deszczu.

Temperatura od 1 st. rano 
do 7 st. w ciągu dnia. Wiatry 
silne i bardzo silne, zachod­
nie do południowo-zachodnich.
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Wystąpienie M. Jagielskiego

Nieprzebrane zasoby energii 
naszego społeczeństwa

— zadecydują o wynikach 
przyszłorocznego planu

M. Jagielski podhreśłłł m wstępie, że peace nad plonem 1973 r. rozpoczęte zostały 
wcześniej i w odmiennym niż w poprzednich lotach trybie. Wykorzystany w nich został 
dorobek komisji portyjno-riądowej dla unowoczośnionie systemu funkcjonowania gospodar­
ki i państwa. Kierowano się generalną zasadą wzmocnienia roli planu centralnego przy 
jednoczesnym zwiększeniu inicjatyw, samodzielności i odpowiedzialności jednostek planu­
jących.

Plan przyszłoroczny ma 
szczególny charakter, jest 
bowiem pomostem między 
przedsięwzięciami: które
zapoczątkowały historycz­
ne uchwały VII i VIII Ple­
num KC PZPR, a docelo­
wymi zadaniami planu 
5-ietniego stanowiącymi 
społeczno-ekonomiczną kon 
kretyzację programu VI 
Zjazdu PZPR.

Koncepcja planu oparta 
została na trzech podsta­
wowych przesłankach:
# na założeniach i zada­

niach 5-letniego planu 
społeczno . gospodarcze­
go rozwoju kraju na la­
ta 1971—197S,

9 na prognozie pomyślne­
go wykonania tegorocz­
nego planu, co tworzy 
wyższą podstawę kształ­
towania zadań na rok 
przyszły,

9 na nowych potrzebach 1 
nie rozwiązanych do­
tychczas problemach, 
których nie można odło­
żyć na dalsze lata. 

Akcja „20 mld” stwo­
rzyła materialną podstawę 
ponadplanowego wzrosty 
płac i spożycia, a także 
przyśpieszonej realizacji 
programu inwestycyjnego. 
Materialne efekty ruchu 
na rzecz przyśpieszenia 
wzrostu gospodarczego wy 
rażą się — w samym tylko 
przemyśle — przekrocze­
niem tegorocznego planu 
sprzedaży produkcji i u- 
sług o około 53 mld zł, tj. 
o ok, 4 proc., z czego ok. 
33 mld zł będzie rezultatem 
realizacji zobowiązań pod­
jętych w ramach akcji 
„20 mld”.

Z kolei M. Jagielski 
przedstawił dane nt. prze­
widywanej realizacji zadań 
gospodarczych w br. O- 
siągniemy w nim wyższy 
od planowanego — 8.4-pro 
centowy wzrost produkcji 
materialnej, w związku z 
czym wytworzony dochód

narodowy będzie Wyższy 
w stosunku do planu o ok. 
80 mld zł. To s kolei umoi 
li Wis osiągnięcie większej 
dynamiki spożycia (9,2 
proc. wobec planowanych 
7,2 proc.) i wyższej dyna­
miki pieniężnych przycho­
dów ludności: ok. 14 proc. 
wobec planowanych 8,3 
proc., a także wzrostu płac 
realnyeh o ponad 6 proc. 
wobec planowanych 3,2 
proc.

Osiągniemy ponad 18-pro 
centowy, czyli dwukrot­
nie wyższy od planowane­
go wzrost inwestycji. Wy­
datnie przyśpieszone zosta- 
iy obroty handlu zagrani­
cznego, wzrastając w br. 
o ok. 18 proc.

Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje tempo wzro­
stu wydajności pracy: w
przemyśle o 6,3 proc., a w 
budownictwie — o 8,8 proc.

W rezultacie — podkreś 
lii mówca — podstawowe 
wskaźniki NPG na 1972 r. 
zostaną przekroczone.

Wyniki minionych dwóch 
lat nie tylko umożliwiają, 
lecz nakazują zapróponowa 
nie na rok przyszły wszy­
stkich głównych zadań na 
poziomie wyższym od u- 
staleń planu 5-letniego dla 
1973 r. — kontynuował M. 
Jagielski: — zakłada się, 
że w 1973 r. dochód na­
rodowy wytworzony wzroś 
nie w porównaniu z br. o 
7,9 proc. W latach 19,71— 
1973 roczne tempo wzrostu 
dochodu narodowego wy­
niesie średnio 8.2 proc.

W przyszłym roku prze­
widuje się wzrost produk­
cji czystej w przemyśle h- 
społecznionym o 10 proc.
: w produkcji czystej w 
rolnictwie o 1,3 proc. W 
planie tym założone wy-, 
soką, bo prawie 17-procen- 
tową dynamikę wzrostu 
obrotów handlu zagranicz 
nego. Fundusz spożycia 
wzrośnie o 9,1 proc.,, zaś

wzrost spożycia z docho­
dów osobistych ludności 
w przeliczeniu na 1 miesz 
kańca — o 8,2 proc. W su­
mie w latach 1971—73 
wzrost funduszu spożycia 
przekroczy założenia planu 
ärletniego o 26 mld zł.

Przewiduje się wzrost 
nakładów inwestycyjnych 
o 12,9 proc., tj. o 37,5 mld 
zł.

Takie proporcje w po­
dziale dochodu narodowe­
go zapewniają o-sięgnięcie 
dalszej poprawy poziomu 
życiowego społeczeństwa 
oraz rozbudowę i unowo­
cześnienie potencjału wy­
twórczego gospodarki.-

W roku przyszłym pla­
nuje się znaczny wzrost 
płac — tak, że w ciągu 
trzech pierwszych lat pię­
ciolatki osiągnięty zostanie 
ich poziom określony 
przez VI Zjazd partii na 
rok 1975. Odpowiada to 
wzrostowi przeciętnych 
płac realnych za całe.ló-le 
cie 1961—70.

Istotny element poprawy 
warunków- życiowych — to 
rozwój budownictwa mie­
szkaniowego. W latach 
1971—73 powinniśmy zbu­
dować o 14 tys. mieszkań 
więcej niż planowano na 
ten okres.

Kluczowym problemem 
planu pozostaje umocnie­
nie równowagi rynkowej. 
Dla zrówn o ważeni a rosną­
cej siły nabywczej ludnoś­
ci niezbędne będzie w sto 
sunku , do br. zwiększenie 
dostaw towarów na rynek 
o dalsze 83 mld sł oraz 
usiug dla ludności o 11,1 
mld zł. Jednakże w 1973 
r. nie uniknie się jeszcze 
pewńyćh niedoborów i brą 
ków asortymentowych, wy­
nikających m. in. z bardzo 
szybko rosnącego zapo­
trzebowania. 1 Ich usunię­
cie wymaga nieco dłuższe 
• Dokończenie .na str. I

SKRÓT PRZEMÓWIENIA P. JAROSZEWICZA

Sens ustawy polega na stworzeniu 
lepszych warunków społecznych 
kadrowych i organizacyjnych
dla długofalowego postępu wsi

Chciałbym zwrócić uwagę na 
kilka problemów, które prze­
wijały się w dyskusji i były 
przedmiotem wnikliwych ana­
liz, w komisjach sejmowych.

Na czoło wysuwa się kwe­
stia długofalowych, rzec mo­
żna docelowych założeń re­
formy, związanych z perspek­
tywą wszechstronnego roz­
woju wsi i motych miast, in­
tensyfikacją i modernizacją 
produkcji rolnej oraz ze spo­
łecznymi i agrotechnicznymi 
przemianami w rolnictwie.

Reforma, którą rozpatruje 
Wysoki Sejm, nie oznacza li 
tylko dostosowania form wła­
dzy i administracji, metod 
plonowania i zarządzania w 
przyszłej gminie do dzisiej­
szych potrzeb. Jej najgłębszy 
sens polega na stworzeniu 
lepszych warunków społecz­
nych, kadrowych i organiza­
cyjnych dla długofalowego 
postępu wsi 1 rozwoju pro­
dukcji rolnictwa, na stworze­
niu silnych podstaw dio per­
spektywicznych procesów ich 
rozwoju.

Reformo spowoduje stwo­
rzenie mikroregionów społe­
czno-gospodarczych wyposa­
żonych w uprawnienia koor­
dynacyjne i władcze odpo­
wiednie do zcdoń stojących 
przed rolnictwem w dziedzi­
nie kształtowanie lepszej 
struktury rolnej, sprawniejsze­
go wdrażania w życie różno­
rodnych czynników technicz­
no-organizacyjnego, społecz­
nego i kulturowego postępu.

W sposób zdecydowany i 
konsekwentny dążyć będzie­
my, by w oparciu o nowe 
uprawnienia władz gminnych 
rozwiązać znacznie skutecz­
niej problem koordynacji 
działalności społeczno-gospo­
darczej w obrębie gminy, w 
tym szczególnie inwestycji.
. Dążymy jednocześnie do 
tego. oby nowe ogniwa gmin­
ne działały elastycznie, do­
stosowując swą pracę do 
nowych zadań i potrzeb.

W nowej gminie kształtuje­
my o wiele mocniejszy ośro­
dek wykonawczy, zapewniając 
mu zarazem możliwości sa­
modzielnego działania.

Równocześnie pragnę o- 
świodczyć, że to co podkre­
ślano w dotychczasowej dy­
skusji poselskiej w sprawie ro­
li gminnego organu przedsta-

Wystąpienie amb. A. Willmanna

zew
Specjalny wysłannik PAP, Lud­

wik My sak donosi:
Po uzgodnieniu we wtorek pro­

blemów proceduralnych uczestnicy 
wielostronnych r,ozmów przygoto­
wawczych do europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współpra­
cy przystąpili we środę do wstęp­
nej prezentacji stanowisk wobec 
głównych problemów porządku 
dziennego. Tak więc, początek dru­
giego tygodnia konsultacji w Hel­
sinkach był jednocześnie począt­
kiem drugiego etapu. Do głosu za­
pisali się delegaci wszystkich 34 
reprezentowanych państw. Przewod­
niczący udzielał im głosu w kolej­
ności zgłoszenia się i postanowiono 
w zasadzie, że na jednej sesji wy­
stępować będzie 6 delegatów. Tak

więc we środę praemawhali kolejno 
przedstawiciele — ’ ZSRR, NRF, 
Francji; Polski, Luksemburga , i 
Holandii.

Delegat Francji amb. Andre, 
stwierdził, że jego rząd widzi w 
proponowanej europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współpracy 
nowy i ważny etap ewolucji trwa­
jącej już od szeregu lat w Europie. 
Ten postęp stworzył warunki po­
zwalające pójść dalej w dziedzinie 
odprężenia i rozwiązywania proble­
mów, które dzieliły nasz kontynent.

Delegat Francji zaproponował, by 
konferencja odbyła się w trzech 
etapach. Pierwszym byłaby debata 
generalna ministrów spraw zagra­
nicznych,1 drugim — prace komisji

roboczych, a trzecim — zatwierdze­
nie rezultatów prac tych komisji 
przez ministrów spraw zagranicz­
nych.

Z kolei głos zabrał przewodni­
czący delegacji polskiej amb. Adam 
Willmann.

Ambasador Willmann zapropono­
wał, by konferencja odbyła się — 
zgodnie z propozycją rządu fińskie­
go — w Helsinkach w 1973 roku, 
możliwie najszybciej, np. w czerw­
cu. Zasady konferencji powinny 
być proste i nieskomplikowane, 
umożliwiające wszystkim uczestni­
kom przedstawienie swych poglą­
dów oraz uzgodnienie dokumentów, 
które zostałyby następnie zaapro­
bowane na możliwie najwyższym 
szczeblu.

wicielskiego — jest w pełni 
zgodne ze sto nowiskiein oraz 
intencjami rządu. Cało bo­
wiem reforma budowana jest 
na dwu silnych fundamen­
tach: na rozwoju sił społecz­
nych, aktywizacji gminnych 
rad, podnoszeniu pozycji rad­
nych, zebrania wiejskiego i 
sołtysa z jednej strony oraz 
na nowoczesnej administracji, 
na silnej władzy wykonaw­
czej, nd dobrze wykształco­
nych i przygotowanych ka­
drach.

Szczególnego podkreślenie 
wymaga fakt, że powołanie 
nowej gminy oznacza znacz­
ne pogłębienie w całym rol­
nictwie, a więc w znacznej 
części sił wytwórczych kraju
- socjalistycznych zasad pio­
nowania i zarządzania.

Rząd skrzętnie wykorzysta 
sugestie posłów dotyczące 
szczególnej rangi gminnego 
planu i budżetu. Ścisłego o- 
kreślenia zasad tworzenia fun 
duszu gminnego oraz otocze­
nia ich realizacji, zwłaszcza 
w pierwszym roku działania 
nowej struktury, szczególną 
troską.

Dobry pian i budżet gminy 
oraz podporządkowanie wszy­
stkich działań na jej terenie 
celom rozwoju produkcji rol­
nej i mikroregionu w całości
— to klucz do powodzenia re­
formy.

Potrzebne będzie - nie­
zwłocznie po ukonstytuowaniu 
się gmin pilne śledzenie ich 
działalności, gromadzenie do­
brych doświadczeń i ich stałe 
upowszechnianie. W tym ce­
lu rząd uważa za celowe na 
przykładzie stu gmin, które 
otoczy szczególną opieką - 
gmin reprezentujących różne 
warunki lokalne — zgromo- 
dzić niezbędne doświadczenie 
dobrej pracy państwowej, spo 
łecznej j gospodarczej, a 
szczególnie postępu wsi i szyb 
kiego rozwoju produkcji rol­
nej.

Z chwilą, gdy wyłonią się 
gminy posiadające dobre do­
świadczenie w różnych dzie­
dzinach działalności i dobre 
osiągnięcia produkcyjne, mo­
gą się one stać terenem spot 
kań naczelników, radnych czy 
kierowników służb rolnych in­
nych gmin dla dyskutowanie 
dróg rozwojowych ośrodków 
gminnych w całym kraju. 
Gminy, które wykażą się po­
ważnymi osiągnięciami spo­
łeczno-gospodarczymi będą 
korzystały z pomocy państwa 
i będą miały szansę stać się 
gminami wzorcowymi.

Następnym czynnikiem, któ­
ry określa perspektywiczne 
znaczenie reformy, jest szan­
sa długofąlowego rozwiąza­
nie problemów kadrowych.

Rząd podziela więc spo­
strzeżenia obywateli posłów, 
którzy w trakcie obrad ko­
misji mówili, że obecne pra­
ce nad skupieniem na 
szczeblu gminnym wartościo­
wych i kompetentnych kadr 
nie zamykają, lecz otwierają 
narastający proces kierowa­
nia do gmin wykwalifikowa­
nych, oddanych sprawie so­
cjalistycznego postępu pra­
cowników wszelkich dziedzin. 
Chodzi tu o agronomów, zo­
otechników i lekarzy wetery­
narii, mechanizatorów i che-

mysłu, handlu, usług, organi­
zatorów kultury i sportu.

Pozytywnie oceniając rezul­
taty wysiłków o zapewnienie 
ogniwom gminnym odpowied 
nich pracowników, musimy 
zarazem tworzyć warunki do 
dalszej długofalowej rekruta­
cji kadr dia gmin i małych 
miast.

Mówiąc • kadrach nowej 
gminy, mam na myśli nie tyl­
ko specjalistów lecz i społe­
czników - działaczy PZPR, 
ZSL, SD, kółek rolniczych i 
spółdzielczości wiejskiej. Bar 
dzo liczymy przy tym na świa­
tłe. i prężne młode pokolenie 
polskiej wsi. Zastanawialiśmy 
się nad tym ważkim proble­
mem no VII Plenum KC 
PZPR.

Obywatele posłowie kładli 
nacisk na efektywne J prawi­
dłowe formy współdziałania 
organów administracji — na­
czelników i pracowników urzę 
dów gminnych z gminnymi 
radami narodowymi, ich pre­
zydiami i komisjami oraz z 
radnymi. O poziomie tego 
współdziałania zadecydują 
gospodarze gmin, ich wie­
dzo i świadomość, dyscypli­
na i inicjatywo,

Dysponujemy już sprecyzo­
wanymi1 wyobrażeniami o 
tym, jak współdziałanie i jak 
prace urzędu gminnego po­
winny prawidłowo kształto­
wać się w przyszłości. Nie 
jesteśmy . wszakże w stanie 
przewidzieć z góry wielu sy­
tuacji j problemów, które wy­
nikną w praktyce. Oto np, 
coraz częściej sygnalizowane 
są zjawiska, że wielu właści­
cieli nawet średnich gospo­
darstw1 rolnych pracuje w 
fabrykach, a w ićh gospo­
darstwach następuje spadek 
produkcji, W ramach gminy 
powinny, być. podejmowane 
odpowiednie inicjatywy, któ­
re spowodują skoncentrowa­
nie się takich rolników na 
pracy w gospodarstwie, albo 
- jeśii jego użytkownik ma 
główne źródło utrzymania w 
pracy poza rolnictwem - 
zmniejszenie rozmiarów gośpo 
darstwa do niewielkiej dział­
ki w celu przeciwdziałania 
marnotrawstwu ziemi. Poda­
łem jeden tylko przykład, oby 
podkreślić, że miarą dobrej 
współpracy naczelników gmin. 
i gminnych rad narodowych 
powinien być przede wszyst­
kim produkcyjny postęp rol­
nictwa i rozwój mikroregio­
nów.

Wraz z dzisiejszymi decy­
zjami Wysokiej Izby wejdzie­
my w najważniejszy okres 
reformy. Jej głównym spraw­
dzianem będzie realizacja 

. niezwykle woźnych dia kraju 
i społeczeństwa, decydują­
cych o ogólnych rezultatach 
obecnego pięciolecia, zadań 
społeczno-gospodarczych ro­
ku 1973.

Kształtując narodowy plan 
społeczno - gospodarczy na 
nadchodzący rok, uwzględni­
liśmy w rachunku przewidy­
wane pozytywne rezultaty 
prac nowego ogniwa gmin­
nego, Pragnę podkreślić - 
zakończył premier — że uczy­
nimy wszystko, aby rachunek 
ten okazał się słuszny, aby 
wspólnym wysiłkiem organów 
władzy i administracji oraz 
całej społeczności wsi i ma-

mików, prawników i ekonomi- łych miast zapewnić wydatny 
stów, pedagogów i lekarzy, postęp w rozwoju produkcji 
specjalistów budownictwa, naszego rolnictwa, 
gospodarki komunalnej i prze- (PAP)
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Sejm PRL debatował nad dwoma zespołami problemów
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ten fundusz oraz silniejsze­
go uzależnienia świadczeń 
ze strony jednostek gospo­
darki uspołecznionej od 
wielkości świadczeń rolni­
ków indywidualnych.

Propozycje zmian wyni­
kające z reformy administra 
cyjnej dotyczą przeję­
cia dotychczasowych upra­
wnień gromadzkich rad 
narodowych przez gminne 
rady narodowe, a upraw­
nień prezydiów GRN przez 
naczelników gmin, do u- 
tworzenia wspólnego fun­
duszu gminnego na obsza­
rze gmin wiejsko-miejskich 
oraz do rozszerzenia celu 
wydatkowania środków fun 
duszu gminnego na współ­
finansowanie budowy urzą 
dzeń zbiorowego zaopatrzę 
nia wsi i rolnictwa w wo­
dę oraz finansowanie wy­

datków związanych x bu­
dową i utrzymaniem urzą­
dzeń sportowych. Rozsze­
rzenie celów, na które 
środki funduszu gminnego 
mogą być wydatkowane 
wychodzi naprzeciw od 
dawna zgłaszanych postu­
latów rolników i młodzie­
ży wiejskiej. Proponowane 
zmiany sprzyjać będą 
ściślejszemu integrowaniu 
jednostek gospodarki u- 
społecznionej z gospodar­
ka gmin, sa one le­
piej dostosowane do zróż­
nicowanych i nadal różni­
cujących się struktur spo­
łeczno-ekonomicznych ob 
szarów wiejskich. W kon­
tekście przepisów nowej 
ustawy — instytucja fun­
duszu gminnego będzie mo­
gła w większym stopniu 
oddziaływać na mobiliza­
cję dodatkowych społecz­
nych środków rozwoju 
gmin.

Władza w nowej gminie 
musi działać lepiej i sprawniej 

w interesie obywatela 
i w interesie społecznym

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad przedłożony­
mi Sejmowi projektami u- 
staw. Jako pierwszy, w 
imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR głos zabrał pos. Ka­
zimierz Barcikowski.

Decyzje przyjęte na dzi­
siejszym posiedzeniu Sej­
mu — stwierdził Kazimierz 
Barcikowski, zakończa etap 
dyskusji i poszukiwań naj­
lepszego kształtu nowej 
gminy, a zapoczątkują — 
na gruncie przyjętych u- 
staw i wcześniej poczynio­
nych przygotowań organi­
zacyjnych — wcielenie re­
formy w życie.

Myśl o potrzebie refor­
my zrodziła się z obserwa­
cji krytycznej oceny funk­
cjonowania rad gromadz­
kich, z konfrontacji zadań, 
jakie wynikały z życia i 
rozwoju społeczno-gospo­
darczego z ograniczonymi 
możliwościami tych rad.

Partia podjęła inicjatywę 
reformy wnosząc jej gene­
ralne założenia do uchwał 
VI Zjazdu, a następnie już 
w formie rozwiniętej, po 
konsultacjach z szerokimi 
kręgami działaczy, przyj­
mując odpowiednie uchwa­

ły na wrześniowym ple­
num KC.

Najlepiej nawet pomyś­
lane ustawy i przepisy nie 
spełnią swej roli jeśli w 
toku realizacji, w prakty­
ce nie zostaną wypełnione 
treścią społeczną odpowia­
dającą ich intencjom, jeśli 
zabraknie sił społecznych 
zdolnych do wcielenia ich 
w życie. Zapewniając, że 
partia będzie aktywnie 
działać na rzecz urzeczywi­
stnienia reformy i że w 
pracy tej liczy na aktyw­
ne poparcie ze strony so­
juszniczego ZSL oraz wszy 
stkich organizacji społecz­
nych i gospodarczych wsi 
oraz ze strony ogółu oby­
wateli, mówca stwierdził:

Chodzi nam bowiem o to, 
aby .władza w nowej gmi­
nie wykonywana była le­
piej, działała sprawniej w 
interesie obywateli i w in­
teresie społecznym, aby ak­
tywnie i skutecznie praco­
wała na rzecz postępu w 
sferze wytwórczości oraz w 
sferze' szeroko pojętej kul­
tury i przez to zdobywała 
sobie poparcie i współ­
udział obywateli w realiza­
cji wspólnych celów. Cho­

dzi nam o to, aby każda 
słuszna sprawa, każda do­
bra inicjatywa społeczna 
znalazła zrozumienie i po­
parcie ze strony władzy 
administracyjnej.

Myślą przewodnią refor­
my jest stworzenie należy­
tych ram prawnych i or­
ganizacyjnych dla przy­
spieszenia rozwoju gmin 
i ich ośrodków społeczno- 
gospodarczych. W nowym 
układzie administracyjnym 
musimy osiągnąć lepszą 
koordynację w zakresie lo­
kalizacji: placówek i inwe­
stycji oraz konsekwentnie 
zmierzać do wykształcenia 
ośrodka gminnego zdolne­
go sprostać wszystkim 
funkcjom, jakie wypełniać 
powinien wobec swego te­
renu. W tym względzie 
gminy mają prawo liczyć 
na. pomoc i poparcie ze 
strony jednostek nadrzęd­
nych oraz własnych i ko­
ordynowanych przez nie 
organizacji społeczno-gospo 
darczych. O powodzeniu 
planów będzie decydować 
umiejętne kojarzenie środ­
ków państwowych, organi­
zacji społeczno-gospodar­
czych i udziału ludności.

Ogromną, trudną do 
przecenienia rolę będą od­
grywać gminy w rozwoju 
tak ważnej gałęzi gospo­
darki, jaką jest rolnictwo. 
Wynika to stąd, że w ob­
rębie nowej gminy będą 
się dokonywać praktycznie 
wszystkie kontakty gospo­
darstw rolnych w sferze 
zaopatrzenia i zbytu, kre­
dytowania • produkcji, bu­
downictwa rolniczego, u- 
sług produkcyjnych. W 
gminie zostanie skoncen­
trowana służba rolna. Gmi­
na dysponować będzie sze­
rokimi uprawnieniami w 
zakresie gospodarki zie­
mią. Wszystko to wymagać 
będzie od nowych gmin 
mądrze pomyślanej koordy­

nacji pracy organizacji roi. 
niczych i służby rolnej, 
stałej troski o usprawnie­
nie obsługi rolnictwa oraz 
o postęp w rozwoju pro­
dukcji w każdym gospodar 
stwie i w ramach wsi, bli­
skiego kontaktu z rolnika­
mi tak bezpośredniego jak 
f przez organizacje rolni­
cze.

Gminne rady i koordy­
nowane przez nie organiza­
cje powinny tworzyć współ 
nie z rolnikami materialne 
podstawy nowoczesnego roi 
nictwa.

Działalnością nowych 
gmin objęte będą wszyst­
kie sprawy ważne dla ich 
mieszkańców. Wielkie zna­
czenie z tego punktu wi­
dzenia będzie miał rozwój 
oświaty oparty na nowych 
zasadach organizacyjnych 
oraz rozwój placówek kul­
turalnych.

Przywiązujemy — konty­
nuował mówca — wielką 
wagę do tworzenia mate­
rialnej bazy służby zdro­
wia. Dodatkowe możliwoś­
ci stwarzać będzie narodo­
wy fundusz ochrony zdro­
wia. Doceniamy wagę roz­
woju usług dla ludności i 
gospodarki komunalnej w 
ramach gmin. Wszystkie 
sprawy muszą znaleźć na­
leżyte miejsce w pracy 
gminnej rady narodowej i 
naczelnika gminy i powin­
ny być rozwiązywane w ści­
słej więzi z mieszkańcami.

Jesteśmy przekonani — 
zakończył K. Barcikowski, 
że nowe gminy stwarzają 
wszelkie warunki ku temu, 
aby bogate u nas tradycje 
społecznej działalności roz. 
wijaly się z jeszcze więk­
szym rozmachem i przyno­
siły coraz większe efekty 
na pożytek ich mieszkań­
ców, na pożytek sprawy 
ogólnej — Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Reorganizacja władz terenowych
stanowi integralną część 
społeczno - gospodarczego

rozwoju
W imieniu Klubu Posel­

skiego ZSL przemawia! 
pos. Bronisław Owsianik. 
Podkreślił on, że potrzeba 
reformy terenowych orga­
nów władzy wynika z tych 
celów i kierunków działa­
nia, jakie przyświecają no-

kraju
wej polityce partii — po­
cząwszy od jej VII Ple­
num KC. Od tego czasu 
trwa konsekwentna praca 
nad doskonaleniem całego 
systemu zarządzania go­
spodarką narodową — ce­
lem zapewnienia bardziej

Wystąpienie M. Jagielskiego
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go czasu i bardzo poważ­
nych nakładów inwesty­
cyjnych.

M. Jagielski zwrócił u- 
wagę, że zasadniczym pro 
blemem równowagi ryn­
kowej pozostaną artykuły 
spożywcze, w tym głów­
nie mięso i jego przetwory, 
których spożycie w 1973 r. 
wyniesie 60,4 kg na jedne­
go mieszkańca.

Węzłowe ogniwo planu 
1973 r. stanowią również 
inwestycje. Poziom nakła­
dów określony w planie 
5-letnim na 1973 r. został 
zwiększony o ponad 336 
mld zł. Znaczną część tych 
nakładów przeznacza się 
na inwestycje w przemy­
śle spożywczym, lekkim, a 
także na budownictwo mie 
szkaniowe i komunalne.
O prawie 20 próc. wzrosną 
nakłady na przemysł. In­
westycje kończone w 1973 
r. zwiększą zdolności pro­
dukcyjne przemysłu o ok. 
108 mld zł, co oznacza 
wzrost o 35 proc. w po­
równaniu z br.

Rząd uznaje propono­
wany poziom nakładów 
inwestycyjnych za maksy­
malny i stoi na stanowi­
sku bezwzględnego zdyscy­
plinowania w tej dziedzi­
nie — zaznaczy! mówca. 
— Nie wyklucza to ela­
styczności w polityce in­
westycyjnej tam, gdzie 
jest to możliwe. Np. do­
puszczalne będzie przekra­
czanie nakładów wówczas, 
gdy efekty rzeczowe mo­
gą być osiągane szybko i 
przyniosą zwiększenie po­
daży towarów i usług na 
rynek.

Wydatnie zwiększone bę 
dą nakłady na rozwój 
przedsiębiorstw budowla­
nych (o ponad 37 proc.) i 
na przemysł materiałów 
budowlanych (o 25 proc.).

Projekt planu określa 
zadania i środki zapewnia 
jące wysoką (o 9,7 proc.) 
dynamikę wzrostu produk 
cji przemysłowej, a rów­
nocześnie — pogłębianie 
nowoczesnych zmian stru­
kturalnych w przemyśle. 
W produkcji przemysłowej 
przewiduje preferencje dla 
artykułów rynkowych i 
przeznaczonych na eks­
port. W przemysłach: ele­
ktromaszynowym i che­
micznym dynamika rozwo 
ju będzie wyższa od prze 
ciętnej. Dużą wagę przy­
wiązuje się do dalszego 
rozwoju przemysłu pali­
wowo - energetycznego i 
hutnictwa.

Stwierdzając, że odpo­
wiedzialne zadania stoją

przed rolnictwem, M. Ja­
gielski oświadczył, że pier­
wszoplanowym pozostaje 
szybki wzrost produkcji 
zwierzęcej. Realizację za­
dań rolnictwa ułatwią — 
obok rosnących nakładów 
inwestycyjnych — przewi­
dziane na 1973 r. zwiększo 
ne dostawy nasion, nawo­
zów, środków ochrony roś 
lin, pasz, ciągników i ma­
szyn oraz materiałów bu­
dowlanych, z drugiej zaś 
strony — środki ekono­
miczne i organizacyjne sty 
mulujące wzrost produkcji 
rolnej.

Przedstawione zadania 
wzrostu produkcji materiał 
nej i przebudowy struktury 
gospodarki — zaakcentował 
mówca — są w pełni real­
ne i stanowią w zasadzie 
dolną granicę możliwości. 
Wspólnym, dobrze zorgani­
zowanym wysiłkiem ludzi 
pracy należy dążyć do prze 
kroczenia tyoh zadań. Ich 
realizacja będzie przebie­
gać z szerokim wykorzy­
staniem postępu naukowo- 
-teohnicznego. Wyrazem ro­
li, która przypada nauce 
w postępie społeczno-go­
spodarczym, jest przezna­
czenie ok. 2.2 proc. docho­
du narodowego na badania 
naukowe, podstawowe i 
rozwojowe.

Projekt planu zakłada 
szersze zdyskontowanie ro­
snących nakładów, czego 
wyrazem jest m. in. zada­
nie podjęcia produkcji 
ponad 200 ważnych wyro­
bów przemysłowych, wdro­
żenie 56 nowych procesów 
technologicznych i ponad 30 
zasadniczych innowacji 
techniczno - ekonomicznych 
oraz zmodernizowania wie- 
luset. produkowanych już 
wyrobów. Rynek otrzyma 
nowe i unowocześnione wy­
roby w rozmiarze ok. 6,5 
proc. ogólnej wartości do­
staw.

Tempo wzróstu obrotów 
handlu zagranicznego znacz 
nie wyprzedzi tempo wzro­
stu produkcji i dochodu 
narodowego — wskazał da­
lej M. Jagielski. Zwiększe­
nie importu wiąże się o- 
gólnie z rosnącymi zakupa­
mi kompletnych obiektów 
przemysłowych, nowocze­
snych licencji, technologii 
i urządzeń wytwórczych 
niezbędnych dla szybkiej 
modernizacji gospodarki, a 
zwłaszcza przemysłu.

W rozwoju stosunków 
gospodarczych z zagranicą 
szczególną wagę przywią­
zujemy do -współpracy z 
krajami socjalistycznymi, 
na które przypadnie ok. 60

proc. naszych obrotów. No­
wych treści nabierają na­
sze związki z krajami so­
cjalistycznymi, a przede 
wszystkim ZSRR i pozosta­
łymi krajami członkowski­
mi RWPG. Wynika to za­
równo z rosnącej roli zew 
nętrznyeh powiązań pol­
skiej gospodarki, jak i z 
postępującej realizacji
kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji 
gospodarczej, przyjętego na 
XXV sesji RWPG. Szcze­
gólną rolę odgrywają na­
sze braterskie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim — 
najlepszym sojusznikiem i 
głównym partnerem han­
dlowym Polski; dostawcą 
podstawowej części impor­
towanych surowców i ma­
teriałów, a zarazem odbior 
cą szeregu naszych towa­
rów. Stosownie do potrzeb 
i możliwości aktywizujemy 
stosunki z krajami nieso- 
cjalistycznymi, upatrując 
w rozwoju wymiany i 
współpracy gospodarczej 
ważny czynnik stabilizacji 
politycznej i pokojowej 
współpracy w Europie i 
święcie.

Wicepremier oświadczył 
następnie, że rok 1973 bę­
dzie kolejnym etapem re­
alizacji wieloletnich zało­
żeń polityki społeczno-go­
spodarczej zmierzającej do 
stopniowej likwidacji dy­
sproporcji w rozwoju wo­
jewództw oraz kształtowa­
nia i rozwijania specjaliza­
cji poszczególnych regio­
nów. Zawarte w projekcie 
NPG zadania i środki za­
pewniają dalszy rozwój 
wszystkich województw, 
często przekraczając po­
ziom określony dla 1973 r. 
w planie 5-letnim.

Mówca wymienił dalej 
główne zadania rad na­
rodowych, zaliczając do 
nich oddziaływanie na roz­
wój produkcji rolnej, ste­
rowanie rozwojem przemy­
słu i usług, doskonalenie 
pracy handlu, gastronomii 
i usług, realizację polityki 
pełnego zatrudnienia oraz 
dbałości o pełne i termino­
we'wykonywanie inwestycji 
służących poprawie wa­
runków życia ludności.

W roku przyszłym kon­
tynuowany będzie wysoki 
przyrost zatrudnienia sza­
cowany netto w gospodarce 
uspołecznionej na ok. 467 
tys. osób. Przyrost ten prze 
wyższa przewidywaną po­
daż siły roboczej o ponad 
120 tys.

Trzeba skutecznie prze­
ciwdziałać obserwowanym 
w br. przerostom zatrud­

nienia oraz zapewnić wzmóc 
nienie dyscypliny pracy.

Podstawowym proble­
mem jest poprawa gospo­
darki surowcami i materia­
łami. Rygorystyczne prze­
strzeganie zasad racjonal­
ności i oszczędności w go­
spodarce zasobami mate­
riałowymi powinno się sta­
wać kluczowym kryterium 
gospodarności. M. Jagiel­
ski podkreślił też potrzebę 
dalszego obniżania kosz­
tów produkcji.

Realizacji zadań plano­
wych powinno sprzyjać 
kontynuowanie rozpoczę­
tych w latach 1971—72 
zmian w metodach plano­
wania i zarządzania gospo­
darką — stwierdził wicepre 
mier.

M. Jagielski omówił na­
stępnie rządowy projekt 
budżetu państwa na 1973 r. 
Po stronie dochodów pro­
jekt zamyka się kwotą 
466,8 mld zł, (wzrost o bli­
sko 7 proc. w stosunku do 
br), a po stronie wydat­
ków — kwotą 465,6 mld 
zł., (wzrost 7,7 proc.). Nad­
wyżka budżetowa wynosi 
zatem 1,2 mld zł.

Ok. 90 proc. dochodów 
budżetu państwa stanowić 
będą dochody z gospodarki 
uspołecznionej — z mo­
żliwością przekroczenia ich 
poziomu w trakcie reali­
zacji. Najwyższy wzrost za­
wierają wydatki na cele so- 
cjalno-kulturalne (o 13,6 
proc.), w tym na oświatę 
i wychowanie (o 14 proc.), 
ochronę zdrowia, opiekę 
społeczna i kulturę fizycz­
ną oraz na kulturę i sztu­
kę.

Istotną rolę w realizacji 
celów społecznych spełniać 
będą dotacje, zapewniające 
stabilizację cen artykułów 
żywnościowych oraz kre­
dyty na cele inwestycyjne i 
konsumpcyjne ludności.

Na rozwój nauki przezna 
cza się łącznie 22,8 mld zł 
tj, o 22,7 proc. więcej niż 
w br.

Charakteryzując w za­
kończeniu przedłożone pro­
jekty planu i budżetu 
mówca oświadczył:

Rząd uważa ten plan za 
ambitny i śmiały, uwzględ 
niający miarę dotychczaso­
wych dokonań, najistot­
niejszych potrzeb oraz sił 
i środków, które mamy do 
dyspozycji.

Głównym dodatkowym 
ubezpieczeniem tego planu 
i budżetu będą dyscyplina, 
odpowiedzialność i inicja­
tywa w każdej dziedzinę i 
w każdym zakładzie pracy.

(PAP)

dynamicznego niż dotych­
czas rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju. W 
atmosferze dużej aktywno­
ści społecznej, w toku sze­
rokiej dyskusji zrodziła się 
koncepcja reorganizacji 
władz terenowych. Uznana 
jako słuszna, stanowi ona 
integralną część komplekso 
wego programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kra­
ju, jaki uchwalił VI Zjazd 
Partii. **

Wprowadzenie w życie 
postanowień ustawy o 
utworzeniu gmin oraz zmian 
w dotychczasowej ustawie 
o radach narodowych, po­
winny zlikwidować naro­
słe w ciągu wielu lat nie­
domagania w działaniu gro 
madzkich rad narodowych, 
a zwłaszcza administracji 
państwowej w gromadach.

W dalszym ciągu wystą­
pienia pos. Owsianik zwró­
cił uwagę, że w niektórych 
powiatach proponuje się 
lokalizację siedziby urzędu 
gminy w jednej miejsco­
wości, a zlokalizowanie np. 
gminnej spółdzielni oraz 
innych instytucji usługo­

wych w miejscowościach 
oddalonych kilka kilome­
trów od siedziby urzędu 
gminy. Takie przypadki po­
winny ulec zmianie i mu­
szą być dostosowane do 
ogólnych założeń i wyma­
gań reformy. Od prawidło­
wego bowiem dokonania 
podziału na obszary gmi. 
ny i zlokalizowanie urzę­
dów gmin oraz całego sze­
regu instytucji usługowych 
w jednej miejscowości za­
leżeć będzie w poważnym 
stopniu powodzenie całej 
reformy administracji.

Mówca przypomniał, że 
NK ZSL na swym XIII ple 
narnym posiedzeniu we 
wrześniu wypowiedział się 
za wprowadzeniem refor- 
mv z dniem 1 stycznia 
1973 r.

W imieniu klubu posel­
skiego ZSL pos. Owsianik 
oświadczył, że posłowie 
piastujący mandaty z ra. 
mienia tego stronnictwa 
głosować będą za przedło­
żonymi projektami ustaw 

. z uwzględnieniem po­
prawek zaproponowanych 
przez komisje sejmowe.

Obecna reforma 
pozwoli w przyszłości 

na jeszcze szerszą decentralizację
W imieniu Klubu Posel­

skiego SD przemawiał pos. 
Michał Grendys. < Stwier­
dził on, że rozpatrywane 
ustawy stanowić będą sank 
cję ustawodawczą dla re- 
formv podziału administra­
cyjnego wsi i struktury 
organów władzy oraz ad­
ministracji podstawowych 
stopni.

Mówca podkreślił, że re­
forma administracji na wsi 
i utworzenie gmin będą 
miały zasadniczy wpływ 
nie tylko na sytuację pol­
skiej wsi, lecz również na 
sytuację ponad 300 małych 
miast, które staną się sie­
dzibami rad narodowych, 
wspólnych dla gmin i 
miast, a zarazem centra­
mi usług dla ogółu lud­
ności poszczególnych gmin. 
Reforma stwarza realne 
podstawy dla zasadniczych 
zmian w życiu blisko po­
łowy małych miast. Za­
równo bowiem projekt u- 
stawy jak i wcześniejsze 
decyzje polityczne i pań­
stwowe twTorzą zharmoni­
zowany kompleks zamie­
rzeń, dzięki którym każ­
de miasto będzie mogło zna 
leźć perspektywy i możli­
wości rozwoju. Małe mia­
sta zyskają szansę wydo­
bycia się ze stanu swoistej 
izolacji, a wzajemne cią­
żenie między nimi a oko­
licznymi wsiami ulegnie 
dalszemu, poważnemu 
wzmocnieniu.

Klub Poselski SD — 
stwierdził mówca — będzie 
głosował za projektami o- 
bu ustaw.

Jako następna głos za­
brała pos. Czesława Ko­
tarska (PZPR), która wie­
le uwagi poświęciła zada­
niom kobiet wiejskich w 
działaniu na rzecz pozy­
tywnych przemian na wsi 
polskiej. Wśród zadań, 
które przy właściwej po­
mocy mogą podjąć koła 
gospodyń wiejskich posłan­
ka wymieniła zespołową or­
ganizację uprawy roli w 
gospodarstwach indywidu­
alnych, opiekę na dziec­
kiem, szkolenie zawodowe 
i działalność kulturalną.

W imieniu Koła Poselskie 
go „Pax” pełną aprobatę 
dla przedłożonych Sejmowi 
ustaw wyraził pos. Witold 
Jankowski. Mówił on m. 
in. o potrzebie wypraco­
wania zasad współdziałania 
na linii gmina — powiat — 
województwo; o tym, że 
dobre współdziałanie na­
czelnika gminy z prezy­
dium GRN zadecyduje w 
znacznej mierze o sukce­
sach reformy.

Pos. Adam Kuć, (PZPR)
podkreślił, że rolnicy wią­
żą z reformą duże nadzie­
je widząc w nowych gmi­
nach ten ośrodek władzy 
i administracji, w którym 
ludność będzie mogła załat 
wić na miejscu swoje pod­
stawowe sprawy. Znaczną 
część swego wystąpienia 
mówca poświęcił budow­
nictwu na wsi, stwierdza­
ją. że sprawia ono ludno­
ści najwięcej kłopotów i 
wymaga szczególnej uwagi 
ze strony władz państwo­
wych.

Pos. Piotr Karpiuk 
(PZPR) podkreślił, że re­
forma władz administra­
cyjnych na wsi to nie tyl­
ko złączenie gromad w wię 
ksze jednostki administra­
cyjne, lecz także — głębo­
kie przemiany jakościowe. 
Scharakteryzował on dalej 
znaczenie reformy dla 
wzrostu produkcji rolnej i 
przyspieszenia tempa prze 
obrażeń społecznych na 
wsi. Podkreślił, że jednym 
z istotnych zadań przy­
szłej gminy będzie m. in. 
maksymalne wykorzysta­
nie rezerw rolnictwa, za­

równo w sferze produkcji, 
jak i zarządzania.

Na problemach oświaty, 
kultury i zdrowia, zwią­
zanych z powołaniem 
gmin, skoncentrowała się 
pos. Aleksandra Poch 
(ZSL). Podniesieniu rangi 
i poziomu oświaty na wsi 
służyć będzie zorganizowa 
nie takiej szkoły, która 
mogłaby dorównywać
swym poziomem szkole 
miejskiej. Posłanka wyra­
ziła przekonanie, że gmin­
ne rady narodowe będą 
mogły lepiej planować roz 
wój placówek kulturalno- 
oświatowych na swym te­
renie, w zależności od po­
trzeb i możliwości.

Młodzież wiejska, posia­
dająca pełną świadomość, 
że „Nasze jutro zaczyna się 
dziś” pragnie własną i 
wspólną przyszłość two­
rzyć w codziennej, rzetel­
nej pracy, w nauce i w 
działaniu — powiedział pos. 
Tadeusz Haładaj (PZPR). 
Dlatego też młoda genera­
cja polskiej wsi tak dużą 
wagę przywiązuje do refor 
my władz terenowych, 
gdyż widzi w niej szansę 
lepszej pracy w rolni­
ctwie i życia ria wsi. 
Nowy system społecz­
no - gospodarczy, jakim 
będzie gmina, stworzy lep­
sze warunki dla rozwoju 
oświaty i życia kulturalne­
go na wsi, specjalizacji, pro 
cesów produkcyjnych w roi 
nictwie — dla tego wszyst­
kiego, co jest codzienną 
treścią działań młodzieży 
na wsi.

Czego oczekują rolni­
cy od przyszłej gminy — 
to główny temat wystąpie­
nia pos. Witolda Łasisza 
(PZPR). Skoncentrował się 
on przede wszystkim na 
zadaniach przyszłych gmin 
w zakresie poprawy sytua 
cji w budownictwie wiej­
skim, wprowadzaniu zespo 
lowych form gospodaro­
wania, rozszerzaniu specja 
lizacji produkcyjnej, przy­
wracaniu produkcji zie­
mi, która może być użyt­
kowana rolniczo. Efektem 
wypełnienia tych zadań 
będzie przede wszystkim 
zaoszczędzenie czasu na 
załatwianie spraw o cha­
rakterze urzędowym.

Kolejny mówca — pos. 
Sylwester Zawadzki okreś­
lił zmianę systemu władz 
i administracji na wsi jako 
jedną z zasadniczych re­
form ustrojowych. Poseł 
wskazał na zasadnicze po­
lityczno-prawne elementy 
nowej struktury zawarte 
w projekcie ustawy. Gmin 
ne rady stają się nie tyl­
ko organem władzy, ale są 
też podstawowym organem 
samorządu społecznego na 
terenie gminy.

Pos. Franciszek Szczer- 
bal (PZPR) wskazał na 
małą efektywność wcześ­
niej podejmowanych prób 
likwidacji nadmiernego roz 
drobnienia administracyjne 
go w drodze łączenia gro­
mad, gdyż nie szły za tym 
odpowiednie uprawnienia 
dla tych jednostek w zakre 
sie załatwiania wielu co­
dziennych spraw mieszkań 
ców wsi. Wskazał na słu­
szność administracyjnego 
powiązania w nowym sy­
stemie małych miast z ich 
bezpośrednim zapleczem 
terenowym — wsią.

Rolnicy oczekują od no­
wej gminnej rady bardziej 
sprawnego załatwiania ich 
codziennych spraw — po­
wiedział pos. Jan Kwak- 
szyc (ZSL) wraz z nowy­
mi zadaniami gmin powin­
na też wzrosnąć ranga i au­
torytet radnego. Trzeba 
doprowadzić do tego, aby 
gmina stała się w odczuciu 
ludności ośrodkiem życia 
społeczno - gospodarczego, 
silnym ogniwem w syste­
mie władzy państwowej i 
administracji.

Debata poselska dobiegła 
końca.

Przemówienie wygłosił 
prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

Posiedzenie 
Komisji Kultury 
KW PZPR

W dniu wczorajszym w 
gmachu KW PZPR w 
Gdańsku odbyło się posie­
dzenie Komisji Kultury 
KW, na którym omówiono 
sprawy związane z dal­
szym rozwojem życia kul­
turalnego w województwie 
gdańskim w świetle usta­
leń plenarnego posiedze­
nia Komitetu Wojewódzkie 
go, odbytego 28 września 
br.

W posiedzeniu, któremu 
przewodniczył Bolesław Mi- 
chalewski, udział wzięli: 
sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Fiszbach, kierownik 
Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN w Gdańsku 
Mieczysław Preis i czołowi 
przedstawiciele życia kul­
turalnego w naszym woje­
wództwie.

(wł)

Sympozjum naukowe w Ratuszu Głównomiejskim

Książka w dziejach ‘"
Legitymacje 

kandydackie PZPR 
dla aktywistów ZMW

Wczoraj w sali PDK w 
Pruszczu Gdańskim odby­
ła się uroczystość przyję­
cia w poczet kandydatów 
PZPR grupy młodzieży 
wiejskiej — aktywistów 
ZMW. W uroczystości wzię 
li udział: sekretarz KW
PZPR Wacław Banaś, 
członkowie Sekretariatu 
KP PZPR, przewodniczący 
ZW ZMW Andrzej Bro­
dziński. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił I 
sekretarz KP Janusz Krzy 
czyński, a następnie W. 
Banaś wręczył 35 aktywi­
stom ZMW legitymacje 
kandydackie PZPR, życząc 
im najlepszych wyników 
w pracy i stwierdzając, że 
partia potrzebuje w swych 
szeregach ludzi młodych i 
ambitnych, dobrze przygo 
towanych do realizacji cze­
kających ich zadań. Życzę 
nia i gratulacje złożył rów 
nież przewodniczący ZW 
ZMW A. Brodziński.

Na zdjęciu: sekretarz
KW W. Banaś wręcza le­
gitymację kandydacką Ry­
szardowi Nowakowi.

W Białej Sali Ratusza 
Głównomiejskiego odbyło 
się zorganizowane przez 
Stowarzyszenie Biblioteka 
rzy Polsk-'ch oraz Woje­
wódzką i Miejską Biblio­
tekę Publiczną w Gdańsku, 
sympozjum „Książka pol­
ska w dawnym Gdańsku”.

Licznie przybyłych bi­
bliotekarzy ze wszystkich 
środowisk zawodowych i 
społecznych, powitał dy­
rektor WiMBP mgr Jerzy 
Kiedrowski, który podkre­
ślił znaczenie pionierskich 
badań nad dziejami ksią­
żki polskiej w Gdańsku i 
wyraził przekonanie, że 
referaty naukowe, które 
przygotowano w praco­
wniach Gdańskiej Biblio­
teki PAN, zostaną opubli­
kowane w specjalnym wy 
dawnictwie i znajdą drogę 
do szerokiego kręgu przy­
jaciół książki i miłośników 
historii naszego miasta.

Uczestnicy konferencji 
wysłuchali trzech refera­
tów. Dr Zbigniew Nowak 
mówił o miejscu książki 
polskiej w kulturze Gdań­
ska do 1793 roku, mgr 
Damroka Majkowska
przedstawiła dzieje książki 
i czasopism polskich w o- 
kresie zaboru pruskiego, 
natomiast doc. dr Marian 
Pelczar wygłosił prelekcję 
„Książka obrońcą polskoś

ci w Wolnym Mieście Gdań 
sku”.

Dyskusja wniosła szereg 
cennych uwag, szczególnie 
do najnowszych dziejów 
piśmiennictwa polskiego 
w Gdańsku międzywojen­
nym. (zh)

OBRONA
ROZPRAWY

DOKTORSKIEJ

Dziekan 1 Rada Wydziału 
Humanistycznego Uniwer­
sytetu Gdańskiego podają 
do publicznej wiadomości, 
że w dniu 13 grudnia 1972 
r. odbędzie się obrona pra­
cy doktorskiej mgr. Ed­
warda Bujdensa na temat:

„Kształcenie I wykorzys­
tanie techników rolnictwa 
w województwie koszaliń­
skim (aspekty społeczne i 
ekonomiczne)”.
Promotor: prof, dr hab.

Kazimierz Podoski. 
Recenzenci: prof, dr Ro­

mana Miller, prof, dr 
hab. Stanisław Wykręto- 
wicz.
Obrona odbędzie się w 

gmachu Wydziału Huma­
nistycznego w Gdańsku-O- 
liwie przy ul. Wita Stwo­
sza 55 o godz. 11.04 w sali 
nr 26.

Z pracą doktorską można 
zapoznać się w sali nr 021 
przy ul. Wita Stwosza 55 
w Oliwie.
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Przywiązanie do barw klubowych
i właściwa atmosfera drogą do sukcesów

swoim awansie do kadry na­
rodowej z prasowej notatki.

W sekcji pływackiej Spój 
ni poświęcano wiele uwagi 
problemom stałej więzi z 
zawodnikami. Korzystano z 
jak największej liczby spot 
kań, w czasie których oma 
wiano sukcesy i niedociąg­
nięcia we wspólnej pracy, 
wręczano wyróżnienia. Co 
zaś najważniejsze, nikt z 
działaczy nie uważał dla 
siebie za ujmę, iż przema­
wia, czy wyróżnia czasem 
dorastającą młodzież, czę­
sto jednak dzieci w wieku 
przedszkolnym. Przy tak 
prowadzonej pracy wycho­
wawczej, grupa zawodnicza 
wraz ze swą kadrą musi po 
pewnym czasie stać się je­

dną wielką, zgraną rodzi­
ną.

Szkoda tylko, ta właśnie 
przykład pływaków Spójni za­
kończył się o tyle niefortun­
nie, iż cała grupa znalazła się 
nagle w innym klubie (po 
przejęciu sekcji). Miejmy na­
dzieję, że mimo pewnego Szo­
ku, jakim dla młodzieży była 
ta nagła zmiana, dzięki odpo­
wiedniej opiece w nowym klu­
bie (AZS), w tym również opie 
ce wychowawczej, znów poczu­
je się jak w rodzinie.

Warunki materialne są 
niewątpliwie ważnym czyn 
nikiem, wpływającym na 
rozwój sportu wysokokwa­
lifikowanego, niemniej je­
dnak ważne jest stworze­
nie w klubie, sekcji czy 
zespole odpowiedniej at­
mosfery, sprzyjającej wy­
chowaniu sportowca — 
obywatela. R. St.

O piłce nożnej w KDS

Od wielu łat działacze 
sportowi klubów w całym 
kraju zastanawiają się nad 
znalezieniem właściwych 
dróg, prowadzących do usta 
bihzowania kattry zawodo­
wej swych sekcji. Wpraw­
dzie w niektórych dyscypłi 
nach dużą rolę w stabili­
zacji tej kadry odgrywają 
warunki właściwej opieki 
socjalnej, nie można jed­
nak w żadnym wypadku 
nie tylko lekceważyć, ale 
(jak to się czasem zdarza) 
odrzucać a priori metod 
wychowawczych.

Okazuje się, że nawet w 
tak „trudnej” dyscyplinie 
w zakresie choćby przy­
wiązania do barw klubo­
wych, jaką jest np. piłka 
nożna, można uzyskać pe­
wne efekty. Przykładem 
właściwej pracy w tej dzie­
dzinie jest na naszym te­
renie wśród poważniej­
szych klubów — gdańska 
Lechia. Klub ten stara się 
otoczyć właściwą opieką 
nie tylko socjalną, ale i 
wychowawczą piłkarzy już 
od początku ich kariery, a 
więc jeszcze w wieku szkol 
nym.

Mamy jednak na Wy­
brzeżu przykład innej dy­
scypliny i innego klubu, w 
którym praca ta prowadzo­
na jest już, prawie że ideal­
nie. Mam na myśli gdańską 
Spójnię, gdzie zawodniczki 
i zawodnicy nie tylko tych 
samych sekcji, ale często 
różnych stanowią jedną 
wielką rodzinę.

Naturalnie jak w każdej ro­
dzinie są czasem i pewne nie­
porozumienia, jednak w ogól­
nym efekcie — atmosfera jest 
bardzo dobra i w razie po­
trzeby wszyscy się popierają, 
nawzajem dopingują.

Wzorową sekcją w Spój­
ni pod tym względem by­
ła sekcja pływacka. Wła­
śnie na przykładzie mło­
dzieży i dzieci można było 
zobaczyć, jak ważnym ele­
mentem w pracy wycho­
wawczej w sporcie jest 
właściwa atmosfera, odpo­
wiednie podejście klubu, 
czasem nawet celebrowanie 
pewnych czynności, czy 
posunięć.

W opublikowanej ostatnio w 
„Przeglądzie Sportowym” dy­
skusji’ na tematy wychowaw­
cze nasz znakomity sztangista 
Waldemar Baszanowski wspo­
minał właśnie o braku t3kich 
więzi między klubem a zawo­
dnikiem, między krajowym kie- 
kierownietwem określonej dy­
scypliny a kadrą narodową. 
Podał też jako przykład, że 
dowiedział się przed laty o

Wczoraj odbyło się w 
klubie SDP w Gdańsku 
spotkanie dziennikarzy 
sportowych, członków KDS 
z kierownictwem WKKFiT, 
przedstawicielami GOZPN 
oraz klubów Arki i Lechii. 
Niestety, nie przybyli na 
spotkanie zaproszeni przed­
stawiciele Stoczniowca.

W czasie spotkania z kie­
rownictwem WKKFiT zarząd 
oddziału gdańskiego Klubu 
Dziennikarzy Sportowych
przedstawił plany swojej dzia­
łalności na najbliższe miesią­
ce.

Spotkanie z przedstawi­
cielami GOZPN i klubów 
poświęcone było sprawom 
rozwoju wybrzeżowego pił- 
karstwa, kłopotom, na ja­
kie natrafiają czołowe klu­
by w podwyższaniu pozio-

Przegrana i zwycięstwo 
siódemki Olimpii

Piłkarze ręczni elbląskiej 
OLIMPII rozegrali na własnym 
terenie kolejne dwa mecze o 
mistrzostwo ir ligi. W pierw­
szym z nich Olimpia przegra­
ła z CHROBRYM Głogów 
19:27 (8:10), w drugim zaś po­
konała ten sam zespół 22:20 
(12:9).

W najbliższą sobotę (godz. 
17) i niedzielę (godz. 11) el- 
blążanie zmierzą się w sali 
przy ul. Czerwonej Armii z 
ENERGETYKIEM Poznań,

mu gry swoich drużyn oraz 
na drodze do awansu.

Sporo miejsca w dyskusji 
zajęły problemy rozwoju ba­
zy materialnej klubów (obiek­
ty) oraz opieki socjalnej nad 
zawodnikami. W obu tych 
dziedzinach pozostajemy dale­
ko w tyle za większością 
większych ośrodków miejskich 
w kraju, liczących się w pol­
skiej piłce nożnej. Jest tu więc 
spore pole do popisu tak dla 
opiekuńczych zakładów pra­
cy, jak i gospodarzy miast.

<st)
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Najmłodsi pływacy 

na starcie 
mistrzostw Polski

Prząz najbliższe 4 dni 
odbywać się będą w całym 
kraju korespondencyjne mi 
strzostwa Polski dzieci w 
pływaniu. Wybrzeżowe klu 
by startować będą na dwu 
obiektach. Dziś i jutro 
(godz. 17.30) na basenie kry 
tym Arki w Gdyni startu­
ją dzieci grup „C” (naj­
młodsze 6—8 lat) i „A” 
(najstarsze 11—12 lat). W 
sobotę i niedzielę natomiast 
na basenie AOS PG we 
Wrzeszczu startuje grupa 
„B” (9—10 lat). W zawo­
dach startują reprezentan­
ci 2 gdyńskich klubów — 
Floty i Arki oraz 2 gdań­
skich — Startu i AZS (da­
wna Spójnia). (st)
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Twórcy
esperanta

W kwietniu przyszłego 
roku przewidziano w Bia­
łymstoku uroczyste odsło­
nięcie pomnika Ludwika 
Zamenhofa — twórcy mię 
dzynarodowego języka e- 
speranto. Będzie to usta­
wione na cokole popiersie 
uczonego —- projektu Ja­
na Kucza, warszawskiego 
artysty-rzeźbiarza. Przed 
pomnikiem przewidziano 
zbudowanie miniaturowej 
fontanny oraz uporządko­
wanie skwerku, co w su­
mie stworzy uroczy zaką­
tek w tej centralnej czę­
ści miasta.

Wkład marynarzy 
do banku 

„20 miliardów“
Wkład wszystkich załóg 

statków Polskich Linii Ocea­
nicznych do banku „20 mi­
liardów” wynosi, jak dotych­
czas, 427 370 godzin pozao- 
bowiqzkowej pracy wartości 
14 421 tys. zł i 407 542 dola­
ry USA. Do tego należy do­
dać oszczędność w wysokości 
70 min zł, zadeklarowaną 
przez PLO na początku br.

Według ostatnich meldun­
ków swoje zobowiązania wy­
konały załogi „Władysława 
tafcłełka" i „Świecia", a za­
łoga „Kudowy-Zdroju” uzys­
kała poważne oszczędności 
dewizowe. Oto w dniach 28— 
29 ub. m., podczas postoju w 
poecie Cardiff, U mechanik 
Kazimierz Śliwiński, 1 elek­
tryk Zdzisław Biliński, lii me­
chanik Waldemar Patzer, bo­
sman Mirosław Jach i elek­
tromonter Józef Jawniak wy­
konali pozaobowiązkowe pra­
ce wartości 200 funtów ang. 
Czynności polegały na de­
montażu świateł oraz instala­
cji elektrycznej na dwóch ma 
sztach oraz na obcięciu wierz 
chołków tych masztów w celu 
umożliwienia przejścia pod 
mostami do portu Manches­
ter M. L.

„Wilcze gniazdo“
Ponad 100 tys. osób rocz 

nie odwiedza tereny byłej 
wojennej kwatery Hitlera 
w Gierłoży. Wśród nich 
wie!« młodzieży i turys­
tów zagranicznych, nie o- 
"ientujących się często w 
{potolematyce faszyzmu i 
jego tragicznej roli w dzie­
jach Europy. Oprócz ko­
nieczności stworzenia w 
Gierłoży odpowiedniego 
muzeum, zapoznania prze­
wodników z najnowszymi 
badaniami historycznymi o 
ostatniej wojnie, jak też 
zweryfikowania ich umie­
jętności posługiwania się 
językami obcymi niezbęd­
ne Jest wydanie kilkuję- 
zycznych folderów o „Wil­
czym gnieździe”. Czas na­
gli, gdyż w Roku Koperni­
kowskim spodziewany jesl 
zwiększony napływ turys­
tów na tereny Warmii i 
Mazur.
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W związku z rozwojem floty łowczej i przetwórstwa rybnego powstała konieczność budowy nowego basenu por­
towego dla floty Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Odra” w Świnoujściu. Inwesty­
cja, która powstaje kosztem 185 min złotych, ma zostać przekazana do eksploatacji jw końcu tego roku. Obecnie 
prowadzone są prace przy pogłębianiu basenu oraz kanału żeglugowego. Roboty czerpalne stanowią ok. 23 proc. 
wartości całej inwestycji. /

Na zdjęciu: koparka podczas pracy przy nowym nabrzeżu. CAF — Undro ^

Warzywny rekonesans
NA przyprószonych 

pierwszym śniegiem 
rozległych polach w 

Chwaszczynie, Chyloni i 
Kokoszkach, jak okiem się 
gnąc, ciągną się rzędy zie 
mianek i przykrytych sło­
mą kopców. Kryją one w 
sobie całozimowy zapas 
ziemniaków i warzyw ‘ dla 
600-tysięcznej ludności 
Trójmiasta. 25 hektarów 
zajmują te kopcowiska.

Z kolei spółdzielnie ogrod 
nicze w Elblągu, Kartu­
zach, Kwidzynie, Tczewie 
i Gdańsku dysponują zapa­
sami warzyw dla potrzeb 
swych ośrodków i powia­
towej sieci handlowej. 
Przy tym, jak poinformo­
wał dyr. handlowy Centra 
li Spółdzielni Ogrodniczych 
Kazimierz Kwaśniewski, 
wszystkie spółdzielnie, jak 
rzadko kiedy, nie tylko wy 
konały lecz nawet nieco 
przekroczyły zadania w za­
kresie gromadzenia re­
zerw.

A czy wystarczy tych 
zapasów na całą zimę i na 
tak zwany przednówek, za­
nim ukażą się pierwsze 
warzywa gruntowe? To 
pytanie interesuje dziś 
wszystkich, a najbardziej 
nasze gospodynie. Otóż od 
wszystkich instytucji 1 o- 
sób odpowiedzialnych za 
rezerwy płyną zapewnie­
nia, że musi wystarczyć. 
Zgromadzono bowiem: po­
nad 12,5 tys. ton ziemnia­
ków, kapusty świeżej — 
3 400 ton, marchwi — 
3 560 ton, buraczków — 
1050 ton, pietruszki — 
700 ton, selerów 560 ton, 
pora — 130 ton i innych jak 
chrzan, brukiew itp. — 
900 ton.

Wystawa polskiej
grafiki marynistycznej
Pad takim tytułem czynna 

jest w Muzeum Narodowym 
w Gdańsku wystawa grafiki 
współczesnej, zorganizowana 
ze zbiorów własnych oraz wy 
pożyczonych z Muzeum Pomo­
rza Środkowego w Słupsku. 
Na ekspozycję składają się 
pracę wybitnych i szeroko zna 
nych grafików z całej Polski. 
Oto przykładowo kilka naz-

interesowanie morzem wystą­
piło na szeroką skalę. Rozwój 
gospodarki morskiej, a więc 
przemysłu stoczniowego i że­
glugi a także sportu żeglar­
skiego i turystyki — znalazły 
swój wyraz w sztuce. Tematy 
marynistyczne bywają często 
podejmowane przez malarzy i 
rzeźbiarzy, ale najszerzej i 
najbardziej wszechstronnie

MbT

Tomasz Rudnic ki —

w:sk «rtystów: Halina Chros- 
towska, Irena Kuran-Boguc- 
ka, Zbigniew Lutomski, Tade­
usz Łapiński, Marian Malina, 
Jerzy Panek, Henryk Płócien- 
nik, Józef Pakulski, Leszek Róz 
ga, Konrad Srzednicki, Ry­
szard Stryjec, Stanisław Żu­
kowski i wielu innych.

Morze od wieków przycią­
ga uwagę i pobudza wyobra 
żnię ortystów. W sztuce kra­
jów o nadmorskim położeniu 
geograficznym tematyka mary 
nistyczna występuje szczegól­
nie często. W Polsce, przez 
blisko dwa stulecia odciętej 
°d morza, tradycja marynis­
tyczna istniała zaledwie w za 
lążku. Czas jej narodzin przy­
pada na lata międzywojenne, 
ale dopiero pD ostatniej woj­
nie, kiedy w obrębie naszych 
granic znalazły się pradawne 
ziemie nad Bałtykiem — xa-

w

.Przewoźnicy** (linoryt).
Fot. R. Petrajtis

wyraża je współczesna gra­
fika.

Prace zgromadzone na wy­
stawie reprezentują wielką ró 
żnorodność interpretacji mo­
rza. Dla jednych jest ono nie 
zmierzonym obszarem wód o 
barwach zmiennych i wibru­
jących, dla innych dynamicz­
nym ruchem fal. Jedni widza, 
w nim potęgę żywiołu, innych 
fascynuje życie ukryte w je­
go głębinach, jeszcze inni u- 
kazują związanych z nim lu­
dzi. Statki, stocznie, kutry i 
rybacy, ławice ryb, dno mor­
skie, plaże i szalejące szto-r- 
my — oto tematy najczęściej 
inspirujące artystów. Jest ich 
zresztą liczba nieprzebrana, 
jak nieprzebrane są możliwo­
ści obcowania z morzem.

Krystyno
PRZYBYTKO-FABIJANSKA

Jak z tego wynika przy­
gotowano na zimę wszy­
stkich asortymentów wa­
rzyw o 5,5 tys. ton więcej 
niż w roku ubiegłym. A 
przecież do zapasów wli­
czyć trzeba 1 930 ton ka­
pusty kwaszonej i 1600 
ton ogórków kwaszonych.

w warunkach, w których 
przeważa praca ręczna.

W Chwaszczynie np. je­
szcze niedawno pracował 
ponad 100-osobowy zespół, 
teraz pozostało 35 osób. 
Pracownicy . rekrutują się 
przeważnie spośród mie­
szkańców okolicznych miej

Emil Markiewicz
Jest ich więc również wię 
cej niż w roku ubiegłym.

GWOLI ścisłości dodać 
należy, że za pośredni 
ctwem rad zakłado­

wych szeregu zakładów pra 
cy rozprowadzono już 
wśród załóg sporą ilość 
ziemniaków. Na tych sa­
mych zasadach trwa sprze 
daż cebuli, która będzie 
kontynuowana do końca 
stycznia. Pewne ilości ce­
buli zakupiono nawet od 
zakładów eksportujących. 
O tyle więc zmniejszy się 
zapotrzebowanie na ziem­
niaki, cebulę i inne wa­
rzywa zimą.

Trzeba przyznać, że cho­
ciaż owoców przygotowa­
no więcej, niż w roku u- 
biegłym, to jednak zakła­
danych wielkości nie osią­
gnięto. Spodziewane jest 
nadejście pewnych ilości 
jabłek z importu i to po­
winno zapewnić pokrycie 
potrzeb.

Faktycznym gospodarzem 
rezerw warzywnych i ziem 
maczanych dla Trójmiasta 
jest Ogrodniczy Zakład 
Handlowy. Jedynie nie­
wielką ilością warzyw na 
zaopatrzenie - własnych 
sklepów dysponuje Spół­
dzielnia „Wybrzeże”. Na­
tomiast w powiatowych o- 
środkach, prócz spółdzielni 
ogrodniczych, pewnymi za 
pasami warzyw dysponuje 
sieć WZGS i WSS „Spo­
łem”.

Niemało trudu koszto­
wało załogi składowisk 
zgromadzenie takich ilości 
warzyw i owoców zwa­
żywszy, że nie jesteśmy 
pod tym względem samo­
wystarczalni. We dnie i w 
nocy, w dni powszednie i 
w święta nadchodziły tran 
sporty z wybrzeżowych po 
wiatów — i z innych wo­
jewództw. Trzeba je by­
ło przewieźć ze stacji ko­
lejowych, zważyć, przyjąć, 
złożyć do przechowalni, za 
kopcować. I to wszystko

scowości — Kielna, Kolecz 
kowa i innych. Zbudowano 
im barak, gdzie mogą się 
przebrać, ogrzać, a kuchar 
ka Renata Poltroszek za­
grzewa im posiłek regene 
racyjny. Zarówno kierow­
nik magazynu rezerw zi­
mowych nr 20 OZH — bo 
tak oficjalnie . nazywa się 
składowisko — Kazimierz 
Klimek jak i starszy ma­
gazynier Jan Zienkowicz 
uważają zasadniczą pracę 
za zakończoną, mimo że 
napływają jeszcze pewne 
ilości warzyw. Pozostało 
jeszcze pokryć kopce zie­
mią i ocieplić wejścia do 
ziemianek. W tej pracy 
dopomogą MBM, wypoży­
czając odpowiedni sprzęt 
i ciągniki.

Podobne kłopoty mają 
w Kokoszkach kierownik
Stanisław Resiak i bryga­
dzista Feliks Markwardt, 
a w Chyloni Kazimierz 
Szymański.

I NNEGO rodzaju, kłopo 
ty nastaną, gdyż już w 
grudniu rozpocznie się 

odbiór zapasów. Znów trze 
ba będzie szukać ludzi do 
sortowania, przebierania. Z 
tym może być w obecnym 
sezonie więcej roboty, gdyż 
ze względu na niepomyśl­
ne warunki klimatyczne, 
mimo zastosowania śro­
dków zapobiegawczych, 
ziemniaki i niektóre wa­
rzywa mogą się bardziej 
psuć niż w latach ubie­
głych.

I tu nie można pominąć 
pewnych spraw, które już 
teraz ujemnie rzutują na 
wyniki finansowe OZH, a 
w przyszłości przysporzyć 
mogą jeszcze więcej nie­
przyjemności. Chodzi o 
przechowalnictwo ogrodni 
cze w ogóle. OZH ma te­
raz tylko 2 magazyny z 
prawdziwego zdarzenia w 
Oliwie i Chyloni, gdzie są 
magazynowane owoce, ce­
bula, mrożonki i niewielka 
ilość warzyw. Niektóre sta 
re magazyny OZH, zgo­

dnie z wydanymi zarzą­
dzeniami, musi wkrótce 
opuścić.

Niewątpliwie zachodzi 
więc konieczność budowy 
dużej bazy na miarę per­
spektywicznych potrzeb 
szybko rozwijającego się 
zespołu Gdańsk — Sopot 
— Gdynia. Baza musiała­
by być umiejscowiona w 
pobliżu miasta, przy wę­
źle kolejowo - drogowym, 
aby uniknąć dowożenia wa 
rzyw jak np. w Chwaszczy 
nie z odległej o 8 km 
stacji Osowa. A chodzi 
przecież nie o bagatelę — 
o przewiezienie i zmaga­
zynowanie ładunku z 25— 
30 pociągów.

OZH, prócz magazynów 
chłodzonych i podcbładza- 
nych potrzebny jest do­
bry warsztat samochodowy, 
pomieszczenia administra­
cyjne i socjalne, które 
należy mieć na miejscu w 
bazie. Podobno były pró­
by zlokalizowania central­
nej bazy w Narwiku, a 
później na Zielonym Trój­
kącie, ale z różnych wzgłę 
dów. propozycje te są już 
nieaktualne.

Gdyby na budowę no­
wej bazy przeznaczono su 
my, jakie corocznie traci 
się na skutek nieodpowie­
dniego przechowywania 
ziemniaków, warzyw i o- 
woców, to kto wie czy 
już taka baza nie zosta­
łaby wzniesiona.

OBECNIE budowane 
są ze starych podkła­
dów ziemianki. Np. 

w Chwaszczynie jest ich 
33, a każda kosztuje ok. 
30 tys. zl. Ich trwałość o- 
blicza się na 5 lat. A 
więc kolejne rozwiązania 
tymczasowe, które, jak 
mogliśmy się już nieraz 
przekonać, drogo nas kosz 
towały.

Zresztą na obecnych kop 
cowiskach także niezbędne 
są inwestycje, jak np. bu­
dowa stacji transformato­
rowych, sieci niskiego na­
pięcia, obiektów socjalnych 
itp. A więc znów koszty!

Również spółdzielnie o- 
grodniczo - pszczelarskie w 
powiatach nie mają, z wy­
jątkiem może Elbląga, ani 
właściwych przechowalni 
ani tak potrzebnych kwa- 
szarni, nie mówiąc już o 
chłodniach.

na nowe prawo
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— Dolly dziś mi o tym po­
wiedziała. To jedna z przy­
czyn jej napięć. Nietrudno 
zrozumieć, że dziecko wrażli­
we, wychowane w atmosferze 
przemocy i braku stabilizacji, 
cierpi na niepokój i poczucie 
winy. Najgorsze poczucie wi­
ny rodzi się wówczas, gdy in 
stynkt samozachowawczy zmu 
sza dziecko do wystąpienia 
przeciwko własnym rodzicom. 
Staraliśmy się leczyć Doiły, 
kiedy była dzieckiem, ale bez 
większych rezultatów. A po­
tem doszło do katastrofy.

— Mówi pan o morder­
stwie?

Smutno zwiesił głowę: - 
McGee któregoś wieczora 
wpadł w wściekłość, poszedł 
do domu jej ciotki w Indian 
Springs, gdzie Dolly mieszka­
ła z matką i zastrzelił Kon­
stancję. Dolly była w domu 
sama z matką. Słyszała strzał

i widziała uciekającego oj­
ca. A potem znalazła zwłoki.

— Jak na to wówczas zare­
agowała?

— Nie wiem. Nigdy więcej 
do mnie nie przyszła. Nie by­
ło matki, która by ją do mnie 
przywoziła, a jej ciotka, pan­
na Jenks, była osobą bardzo 
zapracowaną.

— Ale przecież mówił pan, 
że ta Alicja Jenks pierwsza 
zaproponowała leczenie Dol­
ly?

— To prawda. ! ona też za 
nie płaciła. Może później nie 
mogła sobie na to pozwo­
lić? Tak czy inaczej, Dolly 
spotkałem dopiero wczoraj, z 
jednym tylko wyjątkiem. By­
łem na sali sądowej kiedy ze 
znawała przeciwko ojcu. Pra­
wdę mówiąc, starałem się u- 
przednio przekonać sędziego, 
że nie powinien do tego do­
puścić. Ale ona była kluczo­

wym świadkiem, ciotka wyra­
ziła zgodę, więc nic się nie 
dało zrobić.

— I co mówiła w sądzie?
- To było bardzo krótkie i 

proste zeznanie. Podejrze­
wam, że została dokładnie 
przygotowana. Powiedziała, że 
słyszała strzał, wyjrzała przez 
okno swojego pokoju i zoba­
czyła ojca uciekającego z pi­
stoletem w ręku. Drugie pyta­
nie dotyczyło gróźb, jakie 
McGee wypowiadał uprzed­
nio pod adresem żony. Po­
twierdziła i to było wszyst­
ko.

— Jest pan tego pewien?
— Tak. Nie opieram się tyl 

ko na zawodnej pamięci. Spo 
rządziłem wówczas notatki, a 
dziś do nich znów zajrzałem.

- Po co?
— Bo to część jej historii. 

Nawet kluczowa.
— A teraz zeznaje inaczej?

OD dłuższego już cza­
su środowiska gospo 
darcze i prawnicze 

postulują uporządkowanie 
prawa gospodarczego. Spra 
wa ta wypłynęła także na 
lorum krajowego zjazdu 
Zrzeszenia Prawników Pol 
skich, który odbył się w 
czerwcu br. Wnioski, do­
magające się udoskonale­
nia przepisów uzasadniane 
są deaktaualizacją dotychcza 
sowego prawa o przedsię­
biorstwach, niezliczoną ilo 
ścią dodatkowych aktów 
prawnych, w postaci uch­
wał Rady Ministrów oraz 
ministerialnych rozporzą­
dzeń i zarządzeń, a także 
potrzeba usprawnienia ob­
sługi prawnej uspołecznio­
nych przedsiębiorstw.

Według uzyskanych przez 
nas informacji podjęte już 
zostały prace nad noweli­
zacją i kodyfikacją przepi­
sów prawnych, rządzących 
naszą gospodarką. Rok 
1975 stał się terminem oprą 
cowania kodeksu gospodar­
czego. D0 tego czasu posz­
czególne dziedziny prawa 
gospodarczego aktualizowa 
ne będą nadal decyzjami 
rządu, gdyż niektóre prze­
pisy nie odpowiadają wy­
raźnie potrzebom doskonale 
nią stosunków gospodar­
czych i wymogom intensy 
wnego rozwoju całej naszej 
gospodarki.

Na takie przepisy natkną 
lem się ostatnio przy zbie 
raniu materiałów o koope­
racji przemysłu okrętowe­
go z zagranicznymi dostaw 
cami różnego rodzaju wy 
posażenia na budowane w 
polskich stoczniach statki. 
Otóż import urządzeń okrę 
towych rozwija się wraz ze 
wzrostem produkcji na­
szych stoczni. Dostawcami z 
zagranicy są zarówno przed 
siębiorstwa z krajów socjali 
stycznych, jak i z krajów 
kapitalistycznych. I pierw­
sze i drugie, podobnie zresz 
tą jak kooperanci krajo­
wi, nie dotrzymują niekie­
dy terminów, względnie do_ 
starczane przez nie urzą­
dzenia wykazują przy roz­
ruchu różne usterki. W obu 
przypadkach stocznie pono­
szą przez to straty, nieraz 
poważne.

POLSKIM odbiorcom 
importowanych me­
chanizmów przysłu­

guje więc, tak przy nieter­
minowych dostawach, jak 
i w przypadku dostarcze­
nia urządzeń nieodpowied­
niej jakości, prawo docho­
dzenia Właściwego odszko­
dowania. Prawo to jest re­
alizowane za pośredni­
ctwem central handlowych, 
które zawierały kontrakty 
na dostawę zagranicznego 
wyposażenie. Wyegzekwo­
wanie odszkodowania za­
leży w tej sytuacji od ope­
ratywności „Centromoru”, 
względnie innych central

eksportowo - importowych. 
Z tą operatywnością jed­
nak czasem bywa różnie. 
Zwiększyć ją może jedynie 
pełna odpowiedzialność kra 
jowego przedstawiciela za 
skutki nienależytego wy­
konania dostaw zagranicz­
nych. Tylko ten bodziec e- 
konomiczny może zmusić 
krajowego importera do wy 
posażenia kontraktów w 
odpowiednie klauzule i do 
energicznego ich egzekwo­

ku centrali handlowej do 
egzekwowania pełnej odpo 
wiedzialności zagranicznego 
eksportera za nienależyte, 
wykonanie umowy. Ponad­
to nasi importerzy, inter­
pretując powyższe na swoją 
korzyść, ograniczają wła­
sną odpowiedzialność do 
roszczeń uznanych przez ob 
cego kontrahenta i przyzna 
nyćh przez niego — tytu­
łem odszkodowania — 
kwot. Takie pojmowanie

Józef Ogrodnik
wania w przypadku nieso­
lidności w realizacji do­
staw.

I oto okazuje się, że cen­
trale handlu zagranicznego 
dysponują możliwościami 
ograniczenia swej odpowie, 
dzialności. Skutki niewła­
ściwego zawarcia kontrak 
tu bądź niedostatecznej 
sprężystości przy dochodzę 
niu należnego odszkodową 
nia anuluje w pewnej mie 
rze pobłażliwe wobec cen­
tral handlu zagranicznego 
zarządzenie ministra fman 
sów z 19 sierpnia 1970 r„ 
Zarządzenie to stanowi bo­
wiem, co następuje: „Jeżeli 
niewykonanie łub niena­
leżyte wykonanie umowy 
nastąpi z przyczyn leżą­
cych po stronie kontrahen­
ta zagranicznego, sprzedaw 
ca obowiązany będzie do 
zapłaty kar umownych tyl 
ko w takim zakresie i w 
takiej wysokości, w jakiej 
będą się one należały od 
kontrahenta zagraniczne­
go”.

PRZEPIS niby słusz­
ny, bowiem uzależnia 
odszkodowanie od ob 

ciążeń zagranicznego kon­
trahenta. W praktyce jed­
nak odbiera mu celowy 
sens przemilczenie obowiąz

zarządzenia ministra finan 
sów przyjęło się, nie wia­
domo dlaczego, także w ar­
bitrażu gospodarczym, co 
przerzuca na przemysło­
wych odbiorców w kraju 
skutki zawinione przez han 
del zagraniczny. A skutki 
te bywają niekiedy poważ­
ne. Öto trzy przykłady, za­
czerpnięte z jednej tylko 
stoczni — im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni. Nieter­
minowa dostawa dwóch 
dźwigów przez zagraniczne 
go producenta obciążyła 
stocznie dodatkowymi kosz 
tami, przekraczającymi 2 
min złotych i taka właśnie 
kara została przez stocznię 
naliczona. Centrala Handlo 
wa „Polimpex” przyjęła 
jednak odpowiedzialność 
tylko w jednej trzeciej 
części. Wadliwe funkcjono 
wanie układu hydrauliczne 
go w urządzeniach chłodni 
czych, montowanych na 
statkach .przez przedsiębior 
stwo „Klimor”, a sprowa 
dzonego przez „Centromor” 
stało się przyczyną przeter 
minowania budowy jedno-, 
stek, co oczywiście naraziło 
stocznię na straty, Nie­
mniej i „Centromor” i 
„Klimor” uchylają się od 
odpowiedzialności, powo­

łując się na to, że dostaw­
ca tych urządzeń — za­
chodnioeuropejska firma 
„Sabroe” odmawia uznania 
roszczeń. Przy tym tak się 
jakoś dzieje, że pomimo te­
go nadal z wymienioną 
firmą handlujemy. Z kolei 
jedna z francuskich firm 
nawet uznała pretensje za 
usterki w napędach elek­
trycznych, ale zwleka z ich 
uregulowaniem. W postę­
powaniu zaś arbitrażowym, 
w tych i innych przypad­
kach, wychodzi na jaw swe 
go rodzaju bezradność na­
szych central handlowych, 
zarówno przy wprowadza­
niu do kontraktów odpo­
wiednich klauzul, jak i w 
egzekwowaniu obowiązków 
dostawców, nawet ujętych 
w umownych klauzulach.

STWARZA to potrzebę 
zwiększenia odpowie­
dzialność; central han 

dlowych za należyte wyko. 
nywanie umów przez kon­
trahentów zagranicznych. 
Tylko ten bowiem środek 
zmobilizuje je do przemy­
ślanego zawierania kontrak 
tów i należytej kontroli 
nad . przebiegiem realizacji 
dostaw. Staje się to ponie­
kąd sprawą — nim doro­
bimy się nowego prawa 
gospodarczego — właściwej 
interpretacji wymienionegc 
przepisu z zarządzenia mini 
stra finansów. A sprawa 
wydaje się być ważna, gdyż 
chodzi o milionowe warto­
ści.

Mazurscy
kowboje

W planach turystyczne­
go zagospodarowania po­
wiatu gołdapskiego znala­
zła się ciekawa propozycja 
stworzenia atrakcyjnych 
tras do konnych wypraw 
po Mazurach Garbatych. 
W PGR Botkuny planuje 
się utworzenie stadniny ko 
ni wierzchowych wraz z 
ujeżdżalnią i torem jeź­
dzieckim. Letni i zimowy 
szlak wczasów w siodle 
prowadziłby przez malow­
nicze tereny nad jez. Czar­
ne do Żytkiejn, nad Czer­
woną Strugą, skrajem Pu­
szczy Rominckiej, przez 
przyszłe rezerwaty Boczki 
oraz Mechacz Wielki. Do 
tego dodać jeszcze można 
inne atrakcje, jak kuligi, 
pogoń za „lisem”, . konny 
tor przeszkód.

Awarie —czyja wina
NIE ma awarii pożą­

danych, każda burzy 
właściwy rytm pracy. 

Takie awarie niewielkie o 
tzw. małej szkodliwości w 
jakimś stopniu stanowią 
utrudnienie, unieruchamia 
jąc przyjęty system obsłu 
gi. Na przykład złamał się 
baum statkowy i już nie 
można (akurat gdy był nie 
zbędny) wykonywać nim 
zaplanowanych robót. Albo 

"nastąpiła ' awaria pompy * 
skrcplinowej czy uszko-, 
dzenie windy kotwicznej...

A właśnie tych awarii 
„mniej kosztownych” od­
notowuje się w Polskich 
Liniach Oceanicznych naj­
więcej.

— Do 15 listopada br, 
zarejestrowaliśmy 500 a- 
warii na statkach — infor­
muje naczelnik wydziału 
ubezpieczeń i awarii PLO 
Mieczysław Jablecki. — W 
tym samym okresie roku 
ubiegłego było ich 450. Re 
jestrujemy absolutnie wszy 
stkie . awarie o kosztach 
ponad 5 tysięcy złotych. 
Praktycznie więc w księ­
dze wieczystej (jaką arma­
tor prowadzi) znajdzie się 
każdy defekt (np. tak drób 
ne uszkodzenie baumu, że 
stocznia nie chce się pod­
jąć naprawy). Stąd na­
sza statystyka awarii nie 
koresponduje ze statysty­
kami światowymi, w któ­
rych ujęte są awarie sza­
cowane od 30 tysięcy do­
larów wzwyż.

Jeśli porównamy rok 
1972 z ubiegłym, to do po­
łowy listopada br. typo­
wych awarii odnotowano 
w PLO 9, podczas gdy na 
przestrzeni całego 1971 r. 
— 19. Nie. można jednak

powiedzieć, że nastąpił 
spadek awaryjności, gdyż 
do końca br. pozostał jesz 
cze ciężki pogodowo mie­
siąc grudzień, który, może 
zmienić statystykę.

W br. komisja przeciw- 
awaryjna rozpatrzyła 175 
wypadków awaryjnych. Co 
jest pocieszające, nie wy­
dała ani jednej degradacji, 
a jedynie awarię „Edwar

Maria Leng

Godwin, wyraźnie wzruszo­
ny, czul się nieswojo. Wresz­
cie wyrzucił z siebie namięt­
nie: — Teraz mówi bzdury; 
Nie tylko nie mogę w to u- 
wierzyć, ale nie wierzę, by 
ona sama w to wierzyła. Taka 
chora nie jest!

Przerwał, zaciągnął się głę­
boko papierosem, starając się 
opanować nerwy. Ja słucha­
łem i czekałem. Tym razem 
pomogło:

— Ona mówi, że w ogóle 
tego wieczora nie widziała oj 
ca, który w gruncie rzeczy nie 
miał z morderstwem nic współ 
nego. Mówi, że kłamała w są 
dzie, ba dorośli ją do tego 
namówili.

— Dlaczego teraz się do te­
go przyznaje?

— Tego wiośnie nie potra­
fię zrozumieć. Po dziesięcio­
letniej przerwie nie mogę z 
nią tak od razu nawiązać kon 
taktu. No i ona nigdy mi nie 
wybaczyła tego co uważała 
za zdradę — że nie zaopie­
kowałem się nią podczas tej 
tragedii. Ale co mogłem po­
radzić? Przecież nie mogłem 
pojechać do Indian Springs i 
porwać jej z domu ciotki!

— Pan się przejmuje swoi­
mi pacjentami, doktorze,

— Owszem. Przejmuję się. 
To mnie męczy. — Zdusił pa­
pierosa w glinianej popiel­
niczce.

— A może to wcale nie jest 
taka bzdura, tc jej opo­
wieść... — powiedziałem po

chwili, — To by się zgadzało 
z faktem, że McGee odwie­
dził ją w drugim dniu jej 
miodowego miesiąca i tak jej 
zaiazł za skórę, że utraciła 
równowagę psychiczną.

- - Pan jest bardzo bystry, 
panie Archer. Właśnie tak się 
stało. On wygłosił długą tyra­
dę o swej niewinności. Niech 
pan nie zapomina, że ona 
kochała ojca. Udało mu się 
przekonać ją, że pamięć ją 
zawodzi, że on był niewinny 
a ona winna.

— Winna krzywoprzysięstwa, 
chce pan powiedzieć?

— Winna morderstwa. — Po 
chyli) się ku mnie: — Powie­
działa mi dziś rano, że to o- 
na zabiła matkę,

- Pistoletem?
— Słowem. To właśnie jest 

ta bzdura. Ona twierdzi, że 
zabiła matkę i swoją przyja­
ciółkę, Helenę, a na doda­
tek posłała ojca do więzie­
nia, wszystko przez swój ja­
dowity język.,

— Czy wytłumaczyła, jak to 
rozumieć?

— Jeszcze nie. To jest po­
czucie winy, które może tyl­
ko powierzchownie wiązać.’się 
z tymi morderstwami.

— Chce pan powiedzieć, że 
ona wykorzystuje te morder­
stwa, aby uwolnić się od wi­
ny, jaką odczuwa w związku 
z czymś innym?
- Mniej więcej. To jest o- 

bjaw dość powszechny. Wiem

da Dembowskiego” za­
kwalifikowała jako „z wi­
ny załogi”, o czym niżej. 
Orzeczono, że owe dzie­
więć poważniejszych a- 
warii miało charakter na­
wigacyjny, stanowiło sku­
tek uszkodzeń sztormo­
wych, uderzeń o nabrze­
ża, a także w pewnym 
stopniu zagadkowy jeśli 
wziąć pod uwagę odpadnie 
cie śrub na dwóch stat- 
tkach z serii królewskiej 
(„B. Krzywoustym” i „Zy 
gmuncie Auguście”).

A oto niektóre z nich:
Ekspresowiec m/s „Wła­

dysławowo” — w styczniu 
br., na skutek bardzo tru­
dnych warunków pogodo­
wych, doznał uszkodzenia 
sztormowego z powodu 
zbyt późnego ograniczenia 
szybkości. Dopatrzono się 
winy kapitana.

M/s „Zakopane” w czerw 
cu br. został poważnie 
uszkodzony podczas hu­
raganu w Stanach Zjedno­
czonych. Izba Morska za­
leciła przekazać uznanie 
załodze statku za dobrą 
postawę. Kiedy w marcu 
to samo „Zakopane” w 
Zatoce Fińskiej odniosło 
uszkodzenia lodowe, nie 
dopatrzono się również 
winy kapitana.

na pewno, że nie ona zabiła 
matkę, ani w zasadzie nie 
kłamała o ojcu. Jestem prze­
konany, że McGee był wi­
nien.
- Sądy czasem popełniają 

omyłki, nawet w sprawach 
gardłowych.

Odpowiedział z jakimś stłu 
mionym - zarozumialstwem: — 
Ja wiem o tej sprawie wię­
cej, niż ujawniła rozprawa.

- Od Dolly?
— Z różnych źródeł.
— Byłbym zobowiązany, gdy 

by mnie pan wtajemniczył.
— Nie mogę. Muszę moim 

pacjentom dochować zaufa­
nia. Ale może mi pan wie­
rzyć na słowo, że McGee za­
bił żonę.

— Więc skąd u Dolly to 
poczucie winy?

— Wierzę, że z czasem się 
dowięmy. Zapewne wynika z 
jej żalu do rodziców. Jest nor 
malne, że pragnie ich uka­
rać za nieudane małżeństwo. 
Może w wyobraźni marzyła o 
śmierci matki lub o uwięzie­
niu ojca? Kiedy te mściwe 
marzenia biednego dziecka 
sprawdziły się, nie mogła nie 
czuć się winną. Spotkanie z 
ojcem tamtej niedzieli wskrze 
siło stare - uczucia, a ten 
wczorajszy tragiczny wypa­
dek... — Zabrakło mu słów, 
więc tylko rozłożył bezradnie 
ręce.

(c. d. n.)

M/s „Edward Dembow­
ski” — w dniu 17 lipca 
br., przy pogodzie monsu- 
nowej, wchodząc na redę 
Bombaju osiadł na mieli­
źnie. Według raportu ka­
pitana oficer służbowy 
miał pewne uchybienia w 
określeniu pozycji statku. 
Statek, mając słabe dno, 
po kilkakrotnym uderze­
niu o grunt, doznał prze­
cieków. Skutek: o miesiąc 
dłuższa podróż, a więc stra 
ta.

Łatwiej ocenić awarię, 
której nie zawinił czło­
wiek, a która była wyni­
kiem sił przyrody. Nato­
miast każda zawiniona 
przez załogę, zmusza do za 
stanowienia. Dlaczego na­
stąpiła, jaka była jej przy 
czyna? Do awarii dopro­
wadzają bowiem nie tylko 
poważne błędy nawigacyj 
ne rzucające się w oczy, 
ale i drobniejsze, a równie 
groźne w skutkach, jak lek 
ceważenie podstawowych 
zasad nawigacji. Chodziło 
np. o zbyt rzadkie okre­
ślanie pozycji statku w 
trudnych warunkach pły­
wania, nieznajomość locji 
itp. I chociaż poważnych 
awarii odnotowuje gdyński 
armator (na szczęście) nie 
wiele, to nie można za­
pominać, że każda z nich 
powoduje stratę czasu, co 
dla wykonywania zadań 
eksploatacyjnych ma o- 
gromne znaczenie.

Na szczęście też, w po­
równaniu z ubiegłym ro­
kiem, wysokość szkód jest 
znacznie mniejsza. A jeśli 
chodzi o czynnik ludzki i 
sankcje karne?

O ile w ub. r. zwolnień 
z pracy było 4, degrada­
cji 4, wstrzymanie awan­
su 1, surowych nagan 4, 
nagan 9, to w bieżącym 
roku zwolnień z pracy ani 
degradacji za spowodowa­
nie awarii, jak dotąd nie 
było. Nagan również od­
notowano mniej. Do osta­
tecznego podsumowania 
roku, pozostało jednak po­
nad 30 dni.

Pytam naczelnika M. Ja- 
hłeckiego o akcję profilak 
tyczną. Czy taką prowa­
dzi się i jakie przynosi re­
zultaty?

Otóż działa komisja prze 
ciwawaryjna rozpatrująca 
sprawy i stawiająca wnio­
ski nie tylko o ukaranie, 
lecz również mające na ce 
lu przeciwdziałanie. Istnie 
je fundusz prewencyjny 
towarzystwa „Warta” (o-* 
koło 5 min zł), który jest 
wykorzystywany na różno­
rakie usprawnienia tech­
niczne w trakcie awarii 
morskich. Np. w br. z 
funduszów prewencyjnych 
„Warty” zakupiono trzy 
radary, wykonano też sze 
reg prac, -m. in. przebudo 
wę drzwi wodoszczelnych 
zgodnie z przepisami 
PRS i GUM na statku 
..Nowa Huta”, zmodernizo­
wano windy ładunkowe na 
statkach typu B-51S i B-55, 
wymieniono, przestarzałe 
szafy stycznikowe na „Śnią 
deckim”, „Gałczyńskim” 
itn.
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Siła w
PRZED środowiskiem 

akademickim posta­
wiono pilne i ważne 

zadanie. Doko_nanie roz­
poczętych dwa lata temu 
w naszym kraju przewar­
tościowań polityki społecz­
no - ekonomicznej uza­
leżnione jest głównie od 
jakości i ilości kadr. Doj­
rzałość absolwentów opusz 
czających wyższe uczelnie 
będzie miało znaczny 
wpływ na to, czy i kie­
dy zbudujemy „jeszcze je­
dną Polskę” i zrealizuje­
my program pomnożenia 
naszego majątku trwałego.

Tak więc program i me 
tody działania ruchu stu­
denckiego muszą służyć 
kształtowaniu aktywnych 
postaw, mobilizowaniu do 
dobrej nauki ł pracy. W 
sprawach tych od. lat żabie 
rało głos Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich, aktywnie 
współuczestniczące w reali 
zacji podstawowych zadań 
dydaktyczno - wychowaw­
czych uczelni.

W ostatnim okresie ZSP 
koncentrowało uwagę na 
poprawie jakości i efek­
tywności kształcenia stu­
dentów oraz na usprawnię 
nia funkcjonowania wyż­
szych uczelni. Wiele uwa­
gi poświęcono problemom 
ściślejszego powiązania ba 
dań z działalnością gospo­
darczą i społeczną. Z ini­
cjatywy ZSP skrócono ab­
solwentom staże, rozpoczę 
to opracowanie perspekty­
wicznego programu kształ 
cenił studentów w nad­
chodzącym 13-leciu oraz 
planowego ich zatrudnie­
nia. Jednak znacznie wię­
cej spraw wymaga szyb­
kich i perspektywicznych 
rozwiązań. Na nich właś­
nie skupiła uwagę Rada

Naczelna Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich podczas 
ostatniego plenarnego po­
siedzenia w Krakowie. W 
zainicjowanej tam dyskusji 
przed zbliżającym się Kon 
gresem ZSP (I kwartał 
1973 r.) sformułowano za­
rys programu działania na 
najbliższe miesiące, który 
wyraża hasło: „Więcej u- 
mieć — lepiej pracować

waro2emowycn, w Ktorycn 
studenci starszych lat mo­
gliby, pod kierunkiem pra 
cowników naukowych, wy­
konywać prace zlecone 
przez przedsiębiorstwa, po­
głębiając tym samym swo­
ją wiedzę.

Jednocześnie całe środo­
wisko akademickie, posia­
da poważne, nie wykorzy­
stane rezerwy, wiążące się

ranga w uczeim i autory­
tet w środowisku.

Środowisko studenckie 
— jego aktyw i członkowie 
działających dziś organiza­
cji —- prowadzi szeroka 
dyskusję nad tymi spra­
wami.

Andrzej Tyszecki
dla rozwoju socjalistycznej 
Polski”. Demokratyzacja 
oświaty została uznana za 
jeden z głównych celów 
polityki społecznej. Ozna­
cza to również start i 
równe szanse dla młodzie­
ży ze wszystkich środo­
wisk. Studenci poprzez 
swoją organizację będą 
współuczestniczyć w opra­
cowywaniu i realizacji pro 
gramu rozwoju szkół wyż­
szych,- programów naucza 
nia, organizacji toku stu­
diów. Zgłoszono w zwią­
zku z tym projekt wpro­
wadzenia trzysemestrowe- 
go roku akademickiego, co 
przyczyniłoby się do zwię­
kszenia liczby studentów 
bez 'dodatkowych nakła­
dów inwestycyjnych przy 
lepszym wykorzystaniu ba 
zy dydaktycznej.

Radykalnych roz­
wiązań wymaga sy­
stem studiów dla pra­

cujących. -Władze uczelni i 
kadra dydaktyczna muszą 
być współodpowiedzialne 
za rozwój studenckiego ru 
chu naukowego. Pilną po­
trzebą stało się powoła­
nie studenckich ośrodków 
nowatorskich opracowań, 
biur konstrukcyjno - pro­
jektowych i zespołów

z potencjałem intelektual­
nym studentów, z ich am­
bicjami zawodowymi i 
twórczymi, wreszcie z peł­
ną niecierpliwości chęcią 
uczestniczenia w budowie 
socjalistycznej Polski.

Aby uporać się z nowy­
mi zadaniami ruch studen 
cki powinien stać się je­
dną z istotnych sił moto- 
rycznych, kształtujących 
postawy młodzieży szkół 
wyższych. Potrzebie zwię­
kszonego oddziaływania na 
środowisko może podołać 
wtedy, gdy wzrośnie jego

Komfortowy
akademik

Wiosną 1974 r. studen­
ci Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Opolu otrzy­
mają nowy dom akade­
micki na 600 miejsc. Bę­
dzie to pierwszy na O- 
polszczyźriie internatowy 
wysokościowiec (11 kondy­
gnacji) i. pierwszy w kra­
ju tego typu obiekt o 
podwyższonym standardzie 
'wykończenia i wyposaże­
nia. Oprócz 240 dwu- i 
trzyosobowych pokoi w 
nowym akademiku zapla­
nowano m. in. przestron­
ny, nowoczesny hall, salę 
telewizyjną i zaplecze ma­
gazynowe.

Zaległości oznacza ją... straty
UCZELNIE wyższe Trój 

miasta wkroczyły w 
intensywny okres roz 

budowy i modernizacji. 
Jest on podyktowany po­
trzebą przygotowania dla 
regionu północnej Polski li­
cznej, wysoko wyspecjali­
zowanej kadry kierowni­
czej do pracy w przemy­
śle, w administracji pań­
stwowej, handlu, szkolnic­
twie itp. W aspekcie tych 
potrzeb i obecnego stanu 
wyposażenia szkół wyż­
szych w bazę lokalową o- 
pracowano plany rozbudo­
wy uczelni. Zakładają one 
wybudowanie w najbliższej 
pięciolatce kompleksu bu­
dynków dla:
• Politechniki Gdańskiej —
kosztem ok. 557 min zł — 
obiekty o łącznej kubaturze 
350 tys. m sześć.
• Uniwersytetu Gdańskie­
go — nakładem ok. 365 
min zł — gmachy o kuba­
turze 228 tys. m sześć.

Dla środowiska naukowe­
go i studenckiego bogaty 
okazał się bieżący rok. Po 
oddaniu do użytku gmą- 
chów: Humanistyki UG, E- 
lektroniki PG i krytej pły­

walni AOS PG znacznie po 
prawiły się warunki pracy 
i nauki w tych uczelniach.

Z drugiej zaś strony rok 
bieżący jest... fatalny, bo­
wiem nie rozpoczęto prze­
widzianej budowy zespołu 
domów studenckich przy ul. 
Hibnera we Wrzeszczu oraz 
hali technologicznej dla 
Wydz. Chemii i pawilonu

A. Kaliszuk
usługowego PG. Inwestycje 
te, mimo gotowych na, nie 
dokumentacji i zabezpieczę 
nia finansowego, zostały 
skreślone z planu inwesty­
cyjnego na rok 1972 z po­
wodu braku mocy przero­
bowych gdańskich przedsię 
biorstw budowlanych.

Powstałe w ten sposób 
opóźnienia inwestycyjne 
wpłyną niekorzystnie na re 
alizację planowanych ebiek 
tów na 1973 rok. Ponadto 
w tym roku prawdopodob­
nie nie zostanie rozpoczęta 
budowa domów studenc­
kich na osiedlu Polanki,

OGROMNE ZADANIA DLA AZS 
DUŻA SZANSA

dla studenckiej młodzieży
ZARZĄD Środowisko­

wy AZS, będący naj 
wyższą instancją w 

akademickim sporcie na 
Wybrzeżu, za podstawo­
wy cel swego działania 
przyjął podniesienie po­
ziomu usportowienia mło­
dzieży akademickiej (za­
równo w sporcie wycźyno 
wym jak i masowym) i to 
głównie przez aktywizację 
istniejących w uczelniach 
Studiów Wychowania Fi­
zycznego oraz rozwój nie­
zbędnej bazy trenimgowo- 
rekreacyjnej. W celu za­
pewnienia młodzieży stu­
denckiej odpowiedniej spra 
wności fizycznej, zdrowia i 
zaszczepienia jej idei szla­
chetnej rywalizacji, studia 
WF na uczelniach i kluby 
AZS winny ze sobą współ­
działać. Tymczasem w 
praktyce „współpraca” mię 
dzy AZS a studiami WF 
.jest częściej źródłem kon­
fliktów niż dobrych wyni­
ków.

Przyczyny takiego stanu 
rzeczy są znane: więcej 
niż połowa lektorów WF 
nie należy do AZS, a idee 
AZS są im obojętne. Nie­
którzy z nich mają inne 
zainteresowania: zdobycie
maksymalnej ilości godzin 
nadliczbowych wychowa­
nia fizycznego lub za­
garnięcie do trenowania 
możliwie największej ilości 
sekcji specjalistycznych.

Wreszcie problem waka­
cji. Któremu z lektorów WF 
chce się „użerać” z grupą 
studentów AZS. mając za­
pewnione 4 miesiące kani­
kuły i pensję.

W związku z tym gdań­
ski AZS postanowił dążyć 
do tego, aby każdy pracow 
nik studium WF był człon 
kiem AZS, a przynajmniej 
jeden z pracowników stu­
dium WF — członkiem za­
rządu klubu uczelnianego 
AZS. Poszczególne studia 
WF opracowują programy 
działania. Przewidują one 
konkretne rezultaty pracy, 
będące efektem zajęć WF 
ze studentami oraz „rozli­
czanie” przez młodzież a- 
kademicką lektorów WF z 
ich pracy poprzez wypeł­
nianie odpowiednich an­
kiet. Dobór kadry do stu­
diów WF powinien być u- 
zgadniany z klubami AZS, 
co gwarantowałoby odpo­
wiednie kwalifikacje każ­
dego pracownika WF.

Drugą sprawą, która w 
decydującej mierze przy­

czyniać się będzie do rea­
lizacji zamierzonego celu 
— to baza. Truizmem by­
łoby wspominanie, że za­
potrzebowanie na obiekty 
sportowe i rekreacyjne w 
środowisku studenckim 
jest bardzo duże i będzie 
stale wzrastać. Politechni­
ka Gdańska, pomimo po­
siadania AOS z halą i ba­
senem, od lat „dobija się” 
o budowę miasteczka spor 
towo-rekreacyjnego z pły­
tą do piłki nożnej, bież­
nią, boiskami do gier ze­
społowych oraz z podsta­
wowymi przyrządami gim­
nastycznymi.

Akademia Medyczna po­
siadając nieliczne obiekty 
sportowo - wypoczynkowe 
ma je ogromnie zaniedba­
ne, natomiast szkoły arty­
styczne takowej bazy w o- 
góle nie posiadają. Fatal­
nie jest także z obiektami 
sportowymi przy DS, je­
szcze gorzej ze sprzętem. 
Trudno więc dziwić się, że 
liczna rzesza studentów 
szukających odpoczynku w 
sporcie, zostaje odprawio­
na z przysłowiowym kwit­
kiem i wolny czas spędza... 
pod kioskiem z piwem.

Dlatego ZS AZS w naj­
bliższym okresie planuje 
rozpoczęcie budowy przy­
stani żeglarskiej w Gór­
kach, przystani wioślar­
skiej w Gdańsku, oraz re­
nowację istniejących, lecz 
zaniedbanych obiektów, 
budowę nowych przy DS, 
a także stworzenie — o- 
czywiście przy współudzia­
le mieszkańców DS (mo­
że w końcu chwyci w 
gdańskich DS hasło — „la­
tem boisko, zimą lodowi­
sko”) — obiektów masowej 
rekreacji.

AZS w klubach uczelnia 
nych prowadzi szeroko za­
krojoną akcję popularyza­
cji sportu masowego wśród 
studentów, wszelkiego ro­
dzaju gier i zabaw rucho­
wych, turystyki kwalifiko­
wanej i krajoznawczej.

Szkoda, że w tej dzia­
łalności AZS nie znalazły 
sojusznika w ZSP. A prze­
cież właśnie szeroko po­
jęty sport masowy jest 
kapitalną szansą możliwo­
ści współdziałania tych 
dwóch największych orga­
nizacji, skupiających mło 
dzież akademicką w śro­
dowisku gdańskim.

AA, Ławnicki

„Spotkania Jesienne“ w „Żakua

Refleksje i wnioski
PODCZAS tegorocz- Słowa w tym spektaklu 

nych „Spotkań Je- dziwią się same sobie, za- 
siennych” mieliśmy s tworzą jakby na

okazję obejrzeć dwa najlep ’
sze obecnie studenckie ze- nowo, od początku. Piz> 
społy teatralne — STU z takiej koncepcji bardzo łat

tyle na „Konfrontacjach”, 
przedstawionych przez enig 
matyćzną grupę ekspery­
mentalną — nie działo się 
nic. Panowie aktorzy — re 
żj-serzy i?) zawiedzeni byli,

nową wersją „Sennika poi 
skiego” oraz PLEONAZ- 
MUS ze „Szłością samojed- 
ną” (notabene jest to chy­
ba jedyny zespół rzeczywi­
ście studencki, gdyż wszy­
scy jego członkowie aktual 
nie studiują).

„Sennik polski” to swoi­
sty teatralny collage z ut­
worów, charakterystycz­
nych dla naszej literatury 
„obrachunkowej” — począ 
wszy od romantyzmu, na 
Gombrowiczu czy Konwic­
kim skończywszy. Więk­
szość z tych cytatów to 
niejako cytaty-symbole, 
tkwiące głęboko w naszej 
tradycji kulturowej, wy wo 
łujące określone skojarze­
nia (m. in. mickiewiczow­
ski Konrad z Wielkiej Im­
prowizacji, przemawiający 
ze szczytu Mont Blanc Kor 
dian Słowackiego, końcowa 
scena z „Wesela”, gdzie 
krąg taneczny zastąpiono 
ludzką karuzelą).

Poprzez zestawienie tych 
cytatów próbuje się wydo­
być mity i. przesądy, tkwią 
ce w naszej narodowej 
mentalności, ową „polską 
duszę”, która zawiera w 
sobie tak opozycyjne cechy. 
Aby wybrać właściwe na 
dziś, należy wiedzieć co by 
ło szkodliwe wczoraj — 
tak można by, generalizu­
jąc oczywiście, określić ide­
owe zamierzenie spektaklu. 
Można więc zaryzykować 
twierdzenie, że jest to naj­
bardziej bezkompromiso­
wy i najbardziej dojrzały 
teatr polityczny w Polsce.

Spektakl „Szłość samojed 
na” Pleonazmusa organizu­
je w zasadzie jedno słowo
— „iść”, iść dokładniej o- 
raz -— czasowniki pochodne 
od niego. Dziewczyna 
„szła”, aby „dojść” do nich
— do wieloczłonowego pot­
wora, składającego się z 
ciał ludzkich. Kiedy „przy­
szła”, kazali jej „iść” ze 
sobą — nie chciała. Namó­
wiła ich i „poszli” z nią. 
Potem uważali, że źle się 
z nimi ..obeszła”, że „szła” 
sama jedna (samojedna). 
Unicestwili ją. Musieli jed­
nak „iść” dalej, a potem 
„przyjdzie” inna dziewczy­
na...

„Dążenie” — Teatrzyk „ą”.

wo było stworzyć jedynie 
formalną, czysto językową 
zabawę. Pleonazmus u- 
strzegł się tego — stworzył 
naprawdę doskonałe przed 
stawienie, odkrywając na 
nowo wartości, o których 
teatr zdawał się zapomi­
nać.

Przeżyciem artystycznym 
najwyższej miary był także, 
koncert krakowskiej grupy 
OSSIAN. Ich muzyka jest 
zniewalająca, odurzająca — 
jak narkotyk. Grupa przed 
stawiła własną kompozycję, 
pozostającą wyraźnie pod 
wpływami muzyki oriental 
nej (piękne śpiewy, wzoro 
wane na zawodzeniach ty­
betańskich mnichów), plus 
elementy jazzu i afrykań­
ska rytmika. Wszystko to 
stanowiło muzykę jakiej 
jeszcze nie było...

Elementem zabawy
w czasie „Spotkań Je­
siennych” miał być 

„Show weekend show”. 
Szkoda, że nie dopracowa­
no szczegółów i puszczono 
wszystko „na żywioł” — 
stąd ponad półgodzinne 
przerwy w programie. Dwa 
pomysły były jednak kapi­
talne. Pierwszy to happe­
ning, podczas którego ze 
wszystkich stron sypało się 
pierze (całe szczęście, że 
nie makaron z sosem potni 
dorowym), a rozochoceni u- 
czestnicy długo podtrzymy 
wali owe pierzaste obłoki.

Drugi świetny pomysł to 
zaproszenie dziecięco-mło­
dzieżowego zespołu tanecz­
nego. Jego członkowie przy 
szli — jak powiedział mło 
dy konferansjer — „poka­
zać studentom swój tempe. 
ramencik”. I rzeczywiście 
— tak ognistego krakowia­
ka i czardasza dawno brać 
studencka nie oglądała. 
Łezka się niektórym w oku 
zakręciła — Ech panie, 
gdzie te czasy?...

Takich oklasków nie do­
stał nawet Kiemen.

O ile na „Weekendzie” 
coś się jeszcze działo, o

Fot. A. Kaliszuk

że widzowie zabawy im nie 
urządzili.

Tradycją lat poprze 
dnich również i w 
bieżącym roku odby 

ła się kolejna dysputa, tym 
razem poświęcona spra­
wom morskim. O konieczno 
ści dostępu morza do Pol­
ski mówili minister Jerzy 
Szopa, red. Karol Szyndzie- 
lorz z „Życia Warszawy” 
red. Robert Stiller z mie­
sięcznika „Literatura Na 
Swiecie” oraz doc. Andrzej 
Piskozub z UG. Oto nie­
które z postawionych py­
tań:

Czy Polska upatruje w 
morzu rozwoju kraju? Gzy 
istnieje polska mentalność 
morska? Co to jest kultura 
morska?

Spotkanie to wykazuje 
jak niewiele robi się w celu 
„sprzedania” morza i jego 
problematyki ogółowi spo­
łeczeństwa.

W związku z tym red. 
Szyndzielorz zaproponował:

— zorganizowanie najbliż 
szego zlotu młodzieży w 
Gdańsku,

— ogłoszenie roku 1974 
— Rokiem Morza;

— zorganizowanie Kon­
gresu Nauki Morskiej;

—- utworzenie Towarzy­
stwa Przyjaciół i Pracowni 
ków Morza.

Na zakończenie kilka 
uwag natury ogólnej. Otóż 
wydaje się, że obecna kon­
cepcja „Spotkań Jesien­
nych” nie jest najtrafniej­
sza. Funkcję przeglądu ak­
tualnych wydarzeń artysty 
cznych w środowisku stu­
denckim przejęła na sie­
bie — organizowana także 
przez ŻAK — Wiosna Te­
atralna. Czy nie byłoby le­
piej, aby ze „Spotkań Je­
siennych” uczynić forum 
dla jednej — rozumianej o- 
czywiście bardzo szeroko — 
sprawy? I chyba w tym kie­
runku „Żak” zmierza. Taką 
węzłową sprawą tegorocz­
nych „Spotkań” miała być 
właśnie problematyka mor 
ska. Jednak rozpłynęła się 
ona wśród „imprez towarzy 
szących”, gdyż zasygnalizo­
wana została jedynie przez 
wyżej wspomnianą dysputę 
oraz przegląd filmów o te­
matyce morskiej.

A. Zielińska

hotelu asystenckiego UG i 
Wydziału Budowy Maszyn 
PG.

To prawda, że inwestycje 
są jednym ze słabszych o- 
gniw działalności gospodar­
czej w naszym kraju. Brak 
mocy przerobowych, skrom 
ny park maszynowy, unie­
możliwiają praktycznie re­
alizację wielu obiektów o- 
raz wprowadzenie nowocze 
snych metod i technologii 
w budownictwie.

Jednak jedną z jego sła­
bości jest także brak na­
leżytej gospodarności na 
wielu placach budów. Po­
twierdza to również budo­
wa gmachu Wydz. Chemii, 
gdzie w wyniku niewłaści­
wego składowania niszczeje 
materiał i nie zabezpieczony 
sprzęt. Obserwacja realiza­
cji inwestycji szkolnictwa 
wyższego, skłania do wnio­
sku, że wykonawcy traktu­
ją je drugoplanowo, prze­
rzucają z nich często ro­
botników i sprzęt na inne 
budowy. Jeżeli wyższe u- 
czelnie, a szczególnie uczel­
nie techniczne, mają w ma 
ksymalrtym stopniu uczest­
niczyć i dopomagać w szyb 
kim wprowadzaniu postępu 
;echnicznego, a tym samym 
gospodarczego w naszym 
kraju, to ich potrzeby — w 
tym wypadku realizacja 
planowanych dla nich in­
westycji — ńie tylko, że 
nie mogą być odkładane „na 
później”, ale winny być 
preferowane. Tym bardziej, 
że straty, jakie powstają na 
skutek opóźnień w realiza­
cji inwestycji zostaną po­
większone i tym, że do­
kumentacje na niektóre o- 
biekty, jak np. na gmach 
chemii „D” Politechniki, 
zdezaktualizowała się i trze 
ba będzie ją przeprojekto­
wać, co przy braku mocy 
przerobowych w biurach 
projektowych nie będzie 
rzeczą łatwą.

Studenckie rozmaitości
Z okazji 15-lecia Uczelniane­

go Parlamentu PG Akade­
micki Klub Taneczny ZSP w 
tej uczelni organizuje w 
dniach 2—3 grudnia turniej 
taneczny. W programie prze­
widziany jest turniej druży­
nowy politechnik z Warsza­
wy i Gdańska oraz indywidu­
alny turniej w klasach C i B,

* * *

Ogólnopolska Sesja Studen­
tów Kół Naukowych z aka­
demii medycznych odbędzie 
się w Warszawie 8 grudnia 
br. Z Gdańska na sesję tę wy 
typowano w wyniku elimi­
nacji środowiskowych 9 naj­
lepszych prac.

* * *

Trwa" remont klubu studen­
tów AMG t,Medyk”, Fakt ten 
jest podawany na okoliczność 
obrony przed zarzutem, iż 
praca pionu kultury ZSP od 
dłuższego czasu „leży”.

* * *

40-lecie pracy naukowej i za 
wodowej obchodził rektor PG, 
znany naukowiec prof, dr inż. 
W. Bogucki. Gratulujemy!

* * *

W Politechnice Gdańskiej 
odbywają się tradycyjne Dni 
W działów. Szczególnie cie­
kawie zapowiadają się im­
prezy towarzyszące Dniom In 
stytutu Architektury i Bu­
downictwa. Dzisiaj w PG o 
godz. 15.00 rozegrany zosta­
nie konkurs na najlepszą ka­
rykaturę dziekana (wraz z 
ekspo/u "ją), zaś w sobotę 
2. XII br. studenci przeegza­
minują doc. J. Stankiewicza. 

* * *
W dniu 5 grudnia br. w sie 

dzibie Gdańskiego Towarzy­
stwa Naukowego odbędzie się 
spotkanie jego przedstawicie­
li x młodzieżą akademicką. Te 
matem spotkania będzie rola 
GTN wr ochronie środowiska 
człowieka.

* * *

Staraniem grona b. działa­
czy AKF wr środowisku gdań­
skim powołano Międzyuczel­
niany Ośrodek Filmu i Fo­
tografii. Stawia on sobie za­
danie rejestrowania życia stu 
denckiego na Wybrzeżu w 
formie Studenckiej Kroniki 
Filmowej. Sekcja artystyczna 
przygotowuje się do realiza­
cji filmów krótkometrażo- 
wych.

* * *

W Uniwersytecie Gdańskim 
powstał Dyskusyjny Klub Fil­
mowy. Regularne pokazy po­
łączone x dyskusją odbywać 
się będą od połowy grudnia 
w sali kina „Tramwajarz”.

Ponadto DKF zamierza or­
ganizować: spotkania z ludź­
mi związanymi bezpośrednio 
z filmem, prelekcje dotyczą­
ce historii i teorii filmu, roz­
wijające działalność informa­
cyjno - propagandową. W po 
czątkowym okresie DKF bę­
dzie działał w grupie stuoso­
bowej, niewykluczone je­
dnak, te w miarę dalszego 
rozwoju swym zasięgiem obej 
mie on jeszcze większą licz­
bę studentów UG.

* * ~ *

Z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta Komitet 
Wykonawczy RO ZSP spotkał 
się z grupą najlepszych stu­
dentów gdańskiego środowi­
ska. Osoby wyróżniające się 
w nauce i pracy społecznej 
zostały nagrodzone bonami 
książkowymi.

* * •

Przedstawiciele Rady Okrę­

gowej ZSP w Gdańsku w 
dniach 18 — 20 listopada br. 
gościli delegację Narodowego 
Komitetu Organizacji Studen­
ckich (N.C.H.S.O.) x prze­
wodniczącym tej organizacji 
Janosem Barabasem na cze­
le. Członkowie węgierskiej de­
legacji spotkali się z aktywem 
uczelnianym ZSP Politechni­
ki Gdańskiej i władzami wy­
konawczymi RO ZSP, zwie­
dzili studio centralne Studen­
ckiej Agencji Radiowej oraz 
zostali przyjęci przez władze 
UG.

Podczas pobytu w naszym 
kraju węgierscy goście wzięli 
udział w konsultatywnym 
spotkaniu członków Między­
narodowego Związku Studen­
tów x krajów socjalistycznych, 
poświęconym problemom po­
mocy stypendialnej dla stu­
dentów z państw’ tzw. trze­
ciego świata.

Na III Naukowym Sympo­
zjum Kultury Fizycznej, któ­
re 18 listopada br. odbyło się 
w Gdańsku, dyrektor Woj. 
Przychodni dla Studentów 1^*5. 
med. Janina Borówko, oma­
wiając stan zdrowotny i spraw 
ilościowy gdańskiej młodzie­
ży akademickiej stwierdziła, 
że:

Po przebadaniu 14 962 stu­
dentów’ u wielu z nich ujaw­
niono szereg poważnych wad 
i schorzeń;

poczesne miejsce zajmują 
wady refrakcji; na 10 tys. 
osób przypadków 561; choro­
by skóry — grzybice, wiru­
sowe choroby skóry, świerzb 
(wskaźnik 216, 98 i 70), wady 
serca (87), schorzenia psy­
chiczne (74) oraz choroby cy­
wilizacyjne (niedobór ruchu, 
niehigieniczny tryb życia, sto 
sowanie używek, choroby u- 
kładu nerwowego) powodują 
ce przedwczesne osłabieni 
stanu zdrowotnego młodych 
ludzi.

Zebrali: W. Bucka, A. Ka­
liszuk, M. Sokołowski, A.
Tyszecki i w. Wrzask

1 KRONIKA 
TOWARZYSKA

| Pysznie się bawią pra­
cownicy Biblioteki Głów­
nej UG, wyłączają regular­
nie, wieczorową porą świa 
tła w czytelni głównej. Cóż 
to za radość patrzeć na 
nerwowo biegających stu 
dentów z mrocznej części 
czytelni do oświetlonej.

Gdyby na UG decyzja 
należała do pani Kwestor 
to prawdopodobnie zaka­
załaby ona studentom u- 
prawiania sportu. Bowiem 
pani Kwestor oświadczyła 
działaczom AZS, że uczel­
nia na sport akademicki 
pieniędzy nie ma. Nato­
miast chęć nawiązania 
kontaktów zagranicznych 
przez AZS UG skwitowała 
krótko: „Sport uprawiać
można w Polsce ! wyjazdy 
zagraniczne nie są potrzeb­
ne...” (ms)

Listy do redakcji
W sprawie „studenckiej kultury“

..BAZUNA—72 #4
S »I

W dniach 10—12 bm. 
odbył się w KSW 
„ŻAK” Ogólnopolski 

Przegląd Piosenki Tury­
stycznej „Bazuna-72”, zor­
ganizowany przez studen­
cki klub turystyczny 
„FIFY” z Politechniki Gdań 
skiej. Uczestniczyło 98 wy 
konawców, a najliczniej 
reprezentowane były ośrod 
ki studenckie z Wrocławia, 
Poznania, Warszawy i 
Gdańska (25 przedstawi­
cieli).

Prezentowane były głów 
nie trzy kategorie piose­
nek: rajdowe, żołnierskie 
oraz przekłady tekstów 
obcojęzycznych.

Wśród laureatów zna­
leźli się: Ryszard Krasow­
ski (Poznań) — wyróżnio­
ny główną nagrodą w ka­
tegorii indywidualnej, Cze­
sław Wilczyński (Poznań) 
za nowa szkołę w piosen­
ce turystycznej, Jan Rła- 
szczak „Mufka” (Poznań) 
— za twórczość i interpre­
tację. W kategorii zespoło­

wej główną nagrodę otrzy­
mała grupa „PUW” (War­
szawa). Ponadto wyróżnio­
no „Brylantowe Spinki” 
(Wrocław) za piosenkę o 
tematyce morskiej. • Nato­
miast za jakość wykona­
nia, interpretację i dobór 
tekstów jury przyznało na­
grodę Komitetu Wykonaw­
czego Uczelnianego Parla­
mentu ZSP PG „Kaszu­
bom” (Gdańsk). Wielką Na 
grodę Publiczności otrzy­
mał gdański zespół „Dwóch 
na jedną” i wreszcie RAJ­
DOWĄ PIOSENKĄ ROKU 
1972 ogłoszony został u- 
twór zespołu — „AST 
WAT” (Warszawa) pt. „Na 
kolejowym szlaku”.

Dzięki swym wartościom 
artystycznym „BAZUNA- 
72” zdobyła wielu sympa­
tyków, tłumnie gromadzą­
cych się na sali w ciągu 
trzech dni przeglądu. Tej 
doskonałej imprezie, pro­
pagującej nie tylko sport 
i turystykę, ale i kulturę 
studencką, dodała uroku

Koledzy Redaktorzy „Dzien­
nika Akademickiego”! Prosi­
liście o uwagi i propozycje 
na temat „Co to jest kultu­
ra studencka” — korzystam 
więc z Waszego zaproszenia.

Niemało kłopotów przyspa­
rza sama terminologia. Nie 
wdając się jednak w wiel­
kie dyskusje może wygodnie 
będzie przyjąć, że ta stu­
dencka kultura to nie tylko 
imponujący swoją autentycz­
nością j kontrowersyjnością 
wypowiedzi ruch twórczy, czy 
— często spychana na komi­
sje kultury — „działalność u- 
powszechnieniowa”. Kultura 
studencka - to również i pe­
wien styl bycia przypisywany 
studentom, bądź też świado­
mie przez nich lansowany...

Nie jest sztuką stwierdzić: 
„W Trójmieście nie mamy 
kabaretu". Tak, nie mamy, 
bo jakoś nikt z nas takiego 
kabaretu nie zorganizował. 
Widocznie mnie, tobie i je­
szcze komuś najwyraźniej za­
brakło tej odrobiny pomysło­
wości i energii.

Nie załatwia też sprawy 
wyznanie, że to „nasza wi­
na” — chybd że chce się być 
zwolnionym od rehabilitowa­
nia się od tego konkretnego 
i skutecznego działania o ja-

błyskotłiwa konferansjerka 
S. Ścierko i W. Welke.

Duże brawa od gości z 
kraju zebrały „FIFY” za 
śpiewnik „Bazuna-72”, któ 
ry udało się wydać dzięki 
wytrwałym staraniom klu­
bu i jego długoletniego 
działacza M. Wojtunika.

Mając na uwadze staly 
wzrost poziomu imprezy 
organizatorzy „Bazuny” ty­
tułem eksperymentu ogło­
sili Korespondencyjny Tur 
niej Twórców Piosenki Tu 
rystycznej.
JANUSZ KASPROWICZ

„ZAK" WZIĘTY!

Dochodząc do „Za
ka” już z daleka u- 
słyszałem odgłosy tłu 

mu, okrzyki komend, coś 
w rodzaju uderzeń taranu. 
Pod głównym wejściem do 
„Żaka” kotłowało się. Ata­
kowano drzwi wejściowe, 
które wygięły się niepoko­
jąco, zatrzeszczały. Jakiś 
wysoki typ z sumiastym 
wąsem i obliczem Chrobro 
wego woja wydawał ko­
mendy:

— Jedna grupa na le­
wo, atakować od kawiarni, 
druga na prawo, atakować 
wejście od parkingu.

kie nam chyba wszystkim cho­
dzi. I to dotyczy nie tylko ka­
baretu — równie dobrze od­
nosi się do „piweńka" przy 
każdej okazji, do „męskich" 
słów i słówek, do „poetów” 
na korytarzu, do odrapanych 
ścian w akademiku, do dość 
wątpliwych lektur do poduszki 
itp.

Powiada się, że określenie 
student jest formą przejścio­
wą; to dobrze, że na tym 
nie zawsze najsłodszym stu­
denckim wikcie chodzi się z 
głową rozpaloną, pełną pomy 
słów, problemów, od których 
„zależą losy prawie całego 
świata”. To dobrze, że częs­
to mówimy: „No, niech tylko 
skończą się te studia, my to 
wszystko przestawimy, wszy­
stko nareszcie będzie gra­
ło”.

Pięć lat mija i co? Głowa 
w piasek, posada (no bo prze 
cięż rodzino) i tylko czasem 
pogardliwe „znowu te studen 
ty rozrabiają".

Aż dziw, skąd u nas bie­
rze się tyle osób, chlubią­
cych się wyższym wykształce­
niem, a tak nie lubiących się 
przyznawać do tego, że byli 
studentami? Ta odrobina fan 
tazji, którą posiada młodzież 
studiująca, a którą traci w

Rozkaz sprawnie wyko­
nano. Przepycham się do 
głównego wejścia, zaglą­
dam przez okratowane o- 
kienko do wewnątrz. Tam 
tdż walczono. Teraz jakiś 
osobnik o przestraszonym 
obliczu zakładał od we­
wnątrz potężną żelazną 
sztabę, gdyż drzwi nie wy 
trzymywały naporu. Od 
strony parkingu sytuacja 
wyglądała korzystniej dla 
obrońców. Żelazne ogrodzę 
nie i takaż brama budziły 
zaufanie. Tymczasem za 
bramą osobnicy o wyrazie 
twarzy wskazującym, iż 
zdecydowani są na wszyst- 

• ko. Jeden z organizatorów 
żakowskie) imprezy bli­
ski płaczu woia do tłumu:

— Ludzie, rozejdźcie się! 
Błagam was! Nikogo już 
więcej nie wpuścimy! Mo­
gę wam tylko powiedzieć, 
że jest mi ogromnie przy 
kro.

Rzeczywiście łzy ukaza-

momencie uzyskania dyplomu, 
to chyba jedna z najważniej­
szych cech studenckiej kul­
tury.

Mówi się, że studia to ok­
res kształtowania młodej so­
cjalistycznej inteligencji, że re 
wolucja naukowo-techniczna, 
że nowy model człowieka itd. 
Jak my tego nie lubimy. Ta­
kie wielkie słowa i jeszcze ty­
le kłopotu z przełożeniem ich 
na „ludzki język". A najgor­
sze to to, że jeszcze przy tej 
okazji, można sobie — co nie 
daj Boże - uświadomić, jak 
bardzo do tego nie dorosło 
się... A przecież chodzi o ta, 
żeby absolwent wyższej uczel 
ni miał w swoim środowisku 
autorytet nie tylko z racji 
swojego „mgr” czy „inż.". 
Chodzi o to, żeby gwarancją 
jego autorytetu była również 
w takim samym stopniu jego 
osobowość, odwaga myślenia, 
kultura współżycia...

No tak - powie ktoś — mia. 
ło być o kulturze studenckiej 
— a tu już o sprawach wy­
chowania, a nawet można to 
rzec — samowychowania. Jed­
nak mimo wszystko upieram 
się, że tych kilka myśli do­
tyczyło kultury studenckiej. 1 
to kultury pojmowanej serio.

Michał BŁAŻEJEWSKI

ły się w jego oczach, co 
zdeprymowało nieco tłum. 
Nie było już z kim i o co 
walczyć, gdyż przeciąmik 
był nierówny.

Z pobliskiej budki dzwo 
nię do ŻAKA. W słu­
chawce słyszę podniecony 
głos Mietka Sokołowskie­
go: — Stary, nie bój się, 
wytrzymamy. Zęby nas tyl 
ko głodem nie chcieli 
wziąć. Uspokojony tym za­
pewnieniem już chciałem 
odejść, gdy nagle dobiegł 
mnie trzask pękających 
drzwi i radosny okrzyk tłu 
mu.

„Zak” wzięty — pomy­
ślałem i zrobiło mi się ja­
koś przykro, ale nie z ża­
lu dla działaczy, lecz z po­
wodu tych, którzy poczuli 
się zwycięzcami.

Tak zaczął się pierwszy 
dzień Festiwalu Piosenki 
Turystycznej i Rajdowe:

Stefan CIEŚLA

„Dziennik Akademicki” redaguje zespół Klubu 
Dziennikarzy Studen-^ch Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Gdańsku

Adres: „Dziennik Akademicki" - KSW „Żak”
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 1,-tel. 31-67-64.
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ZURT INFORMUJE P. T. KLIENTÓW 
O SZCZEGÓLNIE KORZYSTNEJ SPRZEDAŻY 

TELEWIZORÓW 
produkcji krajowej 

NA PRÓBĘ 6-MIESIĘCZNĄ.
Obowiązują, opłaty miesięczne:

150 zł przy wielkości ekranu 14—16 cali
200 zł przy wielkości ekranu 19 cali
250 zł przy wielkości ekranu 20 cali
300 zł przy wielkości ekranu 23—24 cali

Po załatwieniu wszelkich formalności jak przy kupnie na raty, spisaniu 
umowy i dokonaniu pierwszej wpłaty miesięcznej nabywca otrzymuje 
telewizor do użytkowania. Wszelkie uszkodzenia naprawiane są w ra­
mach gwarancji w ciągu 48 godzin.

W czasie okresu próbnego, Klient ma prawo w uzasadnionych przy­
padkach wymienić telewizor na inny w tej samej cenie lub odstąpić 
od umowy — ponosząc jedynie koszt opłaty miesięcznej. Pozostałą 
należność po upływie 6 miesięcy nabywca spłaca za pośrednictwem 
PKO i tylko od tej kwoty opłaca koszty manipulacyjne z tytułu 
zakupu na raty, względnie wpłaca całą należność w gotówce. Wpła­
cone opłaty miesięczne są zaliczane na poczet spłaty telewizora. 

Nabywca może skorzystać z 10 łub 15 proc. bonifikaty, jeżeli w chwili 
decyzji zakupu dostarczy telewizor zużyty (po okresie próby). Formal­
ności załatwiają poniższe sklepy ZURT:

Snr 41 GDANSK, ul. Heweliusza 24/30 — tel. 31-63-81 
nr S SOPOT, ul. Boh. Monte Cassino 44 — teł. 51-16-72 
• nr 94 GDYNIA, ul. Władysława IV nr 50 — tel. 21-44-85 

• nr 8 KWIDZYN, ul. Targowa 20 — tel. 34-62 
• nr 10 STAROGARD, plac 1 Maja 14 tab 28-43 
• nr 11 KARTUZY, ul. Parkowa 8 — tel. 558 
• nr 25 TCZEW, ul. Kościuszki 1 — tel. :27-42 
• nr 39 MALBORK, ul. Kościuszki 44 — tel. 548 
• nr 86 ELBLĄG, ul. Hetmańska 10 — tel. 46-55 
• nr 44 WEJHEROWO, plac Armii Czerwonej 9 — tel. 21-98 
• nr 42 KOŚCIERZYNA, ul. Gdańska 16 — tel. 496 
• nr 51 LĘBORK, ul. Bohaterów Stalingradu 4 — tel. 880

Telewizor zakupiony NA PRÓBĘ — umili czas w jesienne wieczory.
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! K-10650

USŁUGI PRALNICZE „DOM-DOM" W TRÓJMIEŚCIE!

llilpj ViUmciQdym zlecaja 
I mlugi dmmiąc pod

TEL.NR 23-78-81
klienci 9cpc4u i Cićamha

31-48-11 LUB 13
Jut z dniem 1 grudnia 1972 r. WPUP „BIELTON" w Gdańsku po­
szerza działalność - usługi „dom-dom" o miasta: Sopot i Gdynię.

Przyjmowanie zleceń w godzinach od 7.15 do 14.00, w soboty od 
7.15 do 12.00. Szczegółowe informacje można uzyskać pod wska­
zanymi wyżej telefonami. K-10762

DOMEK w Trójmieścle ku 
pię do 300 tys. zi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33294.

BIESZCZADY — osiedle 
koło Kamańczy: ramienic
komfortową willę — bliź­
niak. garaż, na domek lub 
większe mieszkanie na Wy 
brzeżu, najchętniej Gdynia. 
Gdynia, ul. Śląska 26a/2, 
telefon *1-85-39.

S-47841

DOMEK, działkę budowla­
ną w Orłowie sprzedam z 
powodu atarości. Oferty 
Bturo Ogłoszeń Gdynia 
pod 8-47884.

KAWIARNIĘ w Trójmiaś­
cie kuplę, wydzierżawię 
lub przystąpię do spółki. 
Poważna oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod 0-13369. _____________

DZIAŁKĘ budowlaną na 
Helu nad zatoką sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-S3371.

GOSPODARSTWO 4,97 ha 
sprzedam lub zamienię na 
większe. J. Hejman, Krąg 
SI, pow. Starogard Gd. 
__________ G-33373
PÖL willi, parter w Gdyni
__Orłowie, blisko morza
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
33472.

DZIAŁKĘ budowlaną W 
Trójmieścle kupię. Telefon 
41-62-06. G-33413

DZIAŁKĘ budowlaną W 
Trójmieścle kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33113.

DOM z ogrodem w Gdań­
sku pilnie sprzedam. Tele­
fon 41-65-76, po godz. 16.

G-33431

GOSPODARSTWO rolne 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-33483.

Wielebnemu ks. prała­
towi dr. Hilaremu Jasta- 
kowl, duchowieństwu, 
przyjaciołom, chórowi 
męskiemu „Echo” — któ­
rzy przyszli mi z pomocą 
w ciężkich chwilach — 
oraz Gdyńskiemu Okrę­
gowi ZPŻSil i wszystkim 
tym, którzy wzięli udział 
w żałobnych uroczystoś­
ciach mego nieodżałowa­
nego Męża

Ś. t P.
JAROSŁAWA
KUŚNIERZA

serdeczne wyrazy podzię­
kowania składa

ZONA
G-33476

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo”, Poznań, Libelta 
29 poleca swoje usługi w 
kojarzeniu małżeństw. In­
formacje 10 zł znaczkami 
pocztowymi.

K-10157

PANNA lat 24, milej apa­
rycji, z mieszkaniem, wy­
kształceniem średnim, po­
zna uczciwego kawalera 
do lat 35. Cel matrymonial 
ny. Fotooferty miłe widzia 
ne. Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod SM-47929.

PANNA lat 25, średniego 
wzrostu, ze średnim wy­
kształceniem, pozna kawa­
lera z zawodem, do lat 35, 
najchętniej z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod SM-47928.

SAMOTNA, kulturalna, po­
zna pana o podobnych wa­
lorach od lat 50 do 60 w 
celu matrymonialnym.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod SM-47842.

RZEMIEŚLNIK, mieszka­
nie, pozna pannę lub wdo­
wę 29—40 lat. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod MG- 
33480.

otopyzacYfoe
„WARSZAWĘ” 204, rok 
produkcji 1967 sprzedam. 
Gdynia - Chylonia, war­
sztat lakierniczy Autolak.

S-47821

PPH CENTRALA RYBNA W GDYNI
ul. Zwiqzku Walki Młodych 17 
oraz HURTOWNIA GDAŃSK-WRZESZCZ,

__ ul. Nad Stawem 13 
zawiadamia P.T. Odbiorców zbiorowych (zakłady pracy, instytu­
cje itp.), że do dnia 5 grudnia br. PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA

KARPIA ŻYWEGO
Zamówienia z podaniem ilości i terminu odbioru prosimy kie­
rować pisemnie. TERMINOWE ZAMÓWIENIA ZAPEWNIĄ REALI­
ZACJĘ. K-10543

PAMIĘTAJ
O ZABAWKACH I SŁODYCZACH 

W szerokim wyborze możesz je nabyć
w branżowych sklepach MHD.

K-10496

W dniu 30 i i sto pa da br.
restauracja „BAŁTYK”

w Gdyni, przy ul. Kieleckiej 2

ORGANIZUJE TRADYCYJNE „Andrzejki”

na które zaprasza 
o godz. 21.00.

P.T. Konsumentów - początek 
K-10744

WARSZAWĘ M-20 tanio 
sprzedam tel. 31-84-02.

G-33668

SAMOCHÓD nowoczesny, 
uszkodzony kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-47930.

„WOŁGĘ” sprzedam lub 
zamienią na „Żuka” albo 
,,Nysę’\ Orunia, Żuławska 
72. G-33319

„SYRENĘ 105” sprzedam. 
Odbiór z „Motozbytu”. O- 
ferty z podaniem ceny Blu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-33335.

„FIAT 125/1300”, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Tele­
fon 22-35-33. S-47879

BMW — 2002, stan idealny, 
mały przebieg sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-33377.

„SYRENĘ 104”, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Telefon 51-28-30 po godz. 17.

G-33378

CIĄGNIK „Dzik” ze sprzę­
tem rolniczym sprzedam. 
Bogusław Mindykowski, 
Pinczyn, pow. Starogard 
Gd. G-33393

„FIAT 125 P” — 1500, no­
wy sprzedam. Odbiór z 
„Motozbytu”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod S- 
47908.

SAMOCHÓD „Żuk”, w do­
brym stanie kupie* Telefon 
21-74-08, godz. 17—20.

8-47911

TRAKTOR „Major” kupię. 
Odpowiedzi listowne Al­
fons Zapaśnik, Gdańsk, 
Seredyńskiego 11/5.

G-33445

TŁOKI do samochodu „Re­
nault” kupie* Telefon 41- 
-48-48. G-33140

AUTO — Mycie w Oruni 
poleca konserwacje podwo 
zi na zimę, automatyczne 
mycie karoserii. Wykonuje 
„auto-kołyski” do konser­
wacji na zamówienie. Te­
lefon 31-20-28.

G-33004

SAMOCHÓD ciężarowy
„Horch — Sachserig” oka­
zyjnie sprzedam. Jan Piet­
rzak, Witawa, koło Kutna, 
woj. łódzkie.

G-33452

„SKODĘ Octavie Super” 
sprzedam. Skarszewy, tele­
fon 336.

F-1037

„SYRENĘ 103” • z radiem, 
w bardzo dobrym stanie, 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Cena 30 tys. zł. 
Telefon 52-01-95, po godz. 
16. G-33450

MOTOCYKL SHL Wiatr 
175, stan bardzo dobry 
sprzedam. Adam Łaski, 
Malbork, ul. 17 Marca 42, 
telefon 19—87.

G-33485

„TRABANT 600” sprzedam. 
Elbląg, Różana 8 m. 11, 
po godz. 15.

E-1963

„WARSZAWĘ” M-20 tanio 
sprzedam. Krukowski,
Chłapowo 85, pow. pucki, 
telefon 10, poczta Władys­
ławowo.

* G-33492

SAMOCHÓD „Żuk” sprze­
dam. Telefon 52-23-26.

G-33509

SZCZENIĘTA owczarki nie 
mieckie sprzedam. Telefon 
21-88-22. S-47926

FUTRO damskie, skórą ka-
rakułową, garnitur chłopię
cy tanio sprzedam. Sopot,
2« Października 863 c/9.

S-47923

GARAŻ — blacha falista
(nowy), części do DKW
IFA-8 sprzedam. Telefon
21-82-57. S-47921

SILNIK „Fiat 125 P” — 
1300 ccm, włoskiej produk­
cji, po nieznacznym prze­
biegu, stan idealny sprze­
dam. Telefon 41-23-38.

G-33496

fisfgaigiail
FUTRO karakułowe, ftowe, 
wysokiej jakości sprzedam. 
Sopot, Wyspiańskiego 7, 
tel. 51-55-06.

G-33292

WILCZKI rasowe 
sięczne, pianino 
sprzedam. Sopot, 
Marca 84 a.

3-mie- 
tanio 

ul. 2S

G-33459

KAMERĘ Linhof Standard 
6.5 X 9, kwadratowa, uni­
wersalna, 3 wymienne o- 
biektywy szerokokąt 9 
Satz Plasmat 10,5 Tele Me- 
gor 24 cm sprzedam. Tele­
fon 22-24-37.

S-47931

WTRYSKARKĘ hydraulicz­
ną, pionową, nową po pró­
bie sprzedam. Gdańsk — 
Nowy Port, ul. Gronkiewi­
cza 12/1, po 16.

G-33S11

Przewielebnemu księdzu prałatowi, proboszczowi 
parafii Najśw. Serca Pana Jezusa w Gdyni oraz 
ke. Kotlędze, kierownictwu przedszkola PKP, za­
kładowi pracv, przyjaciołom i sąsiadom z bloków 
kolejowych oraz wszystkim, którzy okazali nam 
współczucie i wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych drogiego męża, ojca, teścia i dziadka

ś. t p.

BERNARDA GOŁĄBKA
gorące „Bóg zapłać” składa pogrążona w smutku 
S-47863 RODZINA

Zespołowi Szkół Zawodowych w Gdyni, delega­
cjom następujących instytucji: Zarządu Oddziału 
Związku Inwalidów Wojennych w Gdyni, Przed­
siębiorstwa Przemysłowo-Handlowego Centrali Ryb­
nej w Gdyni, Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywat­
nego Przemysłu Spożywczego w Gdyni, Przedsię­
biorstwa Portowej Składnicy Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w Gdyni, przyjacio­
łom — w szczególności pp. Makaciom i Węgrzy­
nom, sąsiadom oraz współpracownikom, koleżan­
kom, kolegom, znajomym, młodzieży szkolnej i 
tym wszystkim, którzy okazali wiele serca i współ­
czucia oraz wzięli udział w uroczystościach pogrze­
bowych mego najdroższego męża

ś. t p.

STANISŁAWA STOLARZEWSKIEGO
tą drogą serdeczne podziękowanie składa 

S-47973 ZONA

W dniu 24 listopada 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną ,

i. t p.

WŁADYSŁAW SADOWSKI
lat 52.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 30. XI 1972 r. o 
godz. 8 w kościele Sw. Katarzyny w Gdańsku. 
Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 14 na cmen­
tarzu Centralnym Srebrzysko, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu
G-33597 RODZINA

Dnia 27. XI. 1972 r. ode­
szła od nas najdroższa 
żona i najukochańsza
mama

ś. fp.
HALINA JĘDRASZAK

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 1. XII. 1972 r. o 
godz. 14 x kaplicy cmen­
tarza Centralnego sreb­
rzysko. Pogrążony w głę­
bokim żalu 1 smutku

MĄŻ Z DZIEĆMI
G-3362?

Dnia 27 listopada 1972 r. 
zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, prze­
żywszy lat 39 najukochań 
szy mąż i tatuś

HENRYK
SZMYT

Pogrzeb z kaplicy cmen 
tarza w Orłowie, ul. Bo­
czna odbędzie się dnia 
30. XI. 1972 r. o godz. 14.

O czym zawiadamia po­
grążona w głębokim smut 
ku

żona e dziećmi 
G-33609

Wszystkim przyjaciołom, 
kolegom, znajomym, są­
siadom, którzy oddali o- 
statnią posługę Zmarłemu

JANOWI
WASKOWSKIEMU

i jego najbliższym złożyli 
wyrazy współczucia, ser­
deczne podziękowanie 
składa

TODZINA

G-33540

Wszystkim przyjaciołom, 
znajomym, rodzinie, kie­
rownictwu Stoczni Gdań­
skiej, współpracownikom 
z Wydziału K-4 i K-2, 
kierownictwu Szkoły 79 
i klasie V d, którzy od­
dali ostatnią posługę w 
dniu 20. XI. 1972 r.

ś. t P*
TADEUSZOWI

DOMAGALSKIEMU

tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać” składa

żona z dziećmi 
G-33460

TAPCZAN dwuosobowy ta 
nio sprzedam. Małecki, 
Gdynia, Starowiejska 34, 
pierwsze piętro.

S-47833

SUKNIĘ ślubną, długą 
sprzedam. Telefon 21-33-88.

S-47852

OSIOŁKA z wózkiem sprze 
dam. Gdańsk •— Wisłouj- 
ście, ul. Masztowa 30.

G-33312

DWA wozy na kołach ogu­
mionych, konne (lekkie) 
sprzedam z powodu zdania 
gospodarki. Władysław 
Czerw, . Wiślinka, poczta 
Wiślinka, pow. gdański. 

____________________ G-33314
AGREGAT chłodniczy SOOfi 
kał., kompresor lakierni­
czy, kompresor do pompo­
wania kół, spawarkę 220 X 
380 V, tokarkę do metalu, 
wylęgarnię 3600 jaj, silnik 
14 KW pilnie sprzedam. Te­
lefon 43-03-72.

G-33322

KAFLE śnieżno - białe, za 
graniczne do łazienki, 9 zi 
sztuka sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33326.

NUTRIE szafiry, komplety 
skór na futra sprzedam. 
Orunia, Żuławska 92, tele­
fon 31-88-56.

G-33354

WTRYSKARKĘ ręczną, 
„Syrenę 103” sprzedam. 
Oliwa, Pomorska 90 C/6.

G-3330H

POKROWIEC na samochód 
sprzedam. Wiadomość: Wi­
tamino, ul. Widna 5/14, po 
godzinie 16.

3-4786J

INKUBATOR na 3600 jaj 
tanio sprzedam. Gdańsk — 
Orunia, Żuławska 5a, m. 8.

G-33376

KOŻUCH męski sprzedam, 
Wiadomość: Oliwa. Wejhe­
ra 3/B/13.

G-33386

PIEC do centralnego, uży­
wany sprzedam. Wiado­
mość: telefon 41-29-12.

G-33393

M-4 Przymorze, zamienia
na 3 pokoje lub 2 duie 
centrum Wrzeszcza. Tele-
fon 41-65-91.

G-33458

INÄ. samotna poszukuje
pokoju. Telefon 21-15-77 od
16. S-47912

ODSTĄPIĘ samodzielny 
pokój na ciche rzemiosło. 
Wiadomość: telefon 21-95-13 
Gdynia — śródmieście.

S-47924

ZAMIENIĘ mieszkanie 
pokoje, kuchnia, piece, na 
mniejsze c.o. w Gdańsku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-33308.

Dnia 27. XI. 1972 r. zmarł opatrzony św. sa­
kramentami rencistą GZG, najukochańszy tatuś, 
teść 1 dziadek

ł.tp.

TEODOR STUPNIGKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. XI. 1972 r. o godz. 

13 z kaplicy cmentarza Witomińskiego w Gdyni.
O czym zawiadamia pogrążona w nieutulonym 

żalu i smutku
RODZINA

S-44001

PIANINO gdańskie tanio 
sprzedam. Przymorze, ul. 
Chłopska 10 F/9.

0-33400

8T0Ł rozsuwany, kozetkę 
stylową tanio sprzedam. 
Telefon 31-63-36, 16—18.

G-33404

FORTEPIAN marki „Beeh- 
stein” okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: telefon 31-52-3S 

G-33413

MOTOCYKL WSK l rower 
młodzieżowy okazyjnie
sprzedam. Oliwa. Beniow­
skiego 68/70, m. 20.

G-33421

AKORDEON nowy sprze­
dam. Wrzeszcz, Obywatel­
ska 7a/6.

G-33438

KRZESŁA i stoliki oko- 
licznościowe, stan dobry 
sprzedam. Oferty Biuro Og 
łoszeń Gdańsk pod G-33435.

PATELNIĘ elektryczną dla 
gastronomii lub cukierni 
sprzedam. Telefon 41-48-48.

G-33447

FANFARY włoskie „Sve- 
zia” trójtonowe — tuby 
metalowe sprzedam. Cena 
2 500 zł. Telefon 52-15-02 w 
godz. 16—18.

0-33453

PEKIŃCZYKI rodowodowe 
i klatki hodowlane dla ka­
narków sprzedam. Gdańsk, 
Miałki Szlak 138.

G-33411

GARAŻ motocyklowy bla­
szany oraz motocykl WSK 
sprzedam. Brzeżno, al. K. 
Marksa 231/11.

G-33478
SZAFĘ grającą produkcji 
amerykańskiej sprzedam. 
Telefon 32-05-95. G-3351!

KRAKOW: pokój z kuch­
nią, kwaterunkowe, zamie­
nię na podobne lub kawa­
lerkę w Trójmieścle. Tele­
fon 51-55-85.
___________ G-33310

MAŁŻEŃSTWO ą 4-letnim 
dzieckiem, członkowie spól 
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje mieszkania M-2 na 
terenie Gdyni. Oferty Biu-
S-47Mo!OSZ<?ń Gdyn'a POd
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
wszelkie wygody, I p„ 74 

kw-- na dwa mieszkania 
dwupokojowe, wvgodv 
względnie jedno z miesz­
kań 1-pokojowe, w którym 
mogą być piece, tylko Ody 
ma. Telefon 21-29-73, dzwo­
nić po 16.

S-47829
KWATERUNKOWiTm-j M
mienią na dwa mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-47949.

GI?Y?rIA: * mieszkania 2- 
pokojowe, zamienię na 
mieszkanie 4-pokojowe tyl­
ko centrum Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdyńia 
pod S-47851.

°dsTĄPIĘ pokój. Płatne 
za pół roku. Orunia, Głu­
cha 9.
____________ G-33314

DWÖCH młodych stocz­
niowców poszukuje pokoju 
w .Sopocie na umowę ze 
stocznią. Telefon Sl-54-74, 
godz. 17—18.

0-33317
MIESZKANIE 2 "pokoje T
kuchnia, komfort 62 m kw. 
zamienią na mieszkanie w 
domku jednorodzinnym 
lub bliźniaczym. Gdańsk, 
Chlebnicka 39/40 m. 3.

G-3333S

WYNAJMĘ panom pokój 
umeblowany z wygodami. 
Gd. — Oliwa, Abrahama 49

POMORSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO — ZESPÓŁ GENERALNEGO 
REALIZATORSTWA INWESTYCJI GDANSK —

zawiadamia o zmianie siedziby zarządu 
zespołu.

Bi’>ro zcrzqdu znajduje się obecnie pod adresem:
Gdańsk-Oliwa, 
ul, Gryglewskiego 12 
telefon 52-16-81

skrytko poczt, nr 252 w Gdańsku - Poczta Głów­
na (bez zmian). K-10688

BŁAMY łapek karakuło­
wych (czarny i brązowy) 
sprzedam. Wrzeszcz, al, 
Wojska Polskiego 39/50.

G-334S9

FUTRO foki czarne i ka­
rakułowe łapki sprzedam. 
Gd. — Orunia, Raduńska 
38 B m. 19, po godz. 15.

G-33498

MASZYNĘ dziewiarską, 
produkcyjną „8”. używaną 
sprzedam. Cena 5 000 zł. Te 
lefon 32-31-49.

G-33531

SZAFĘ grającą również u- 
szkodzoną kupią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „Niedroga”.

G-33291

ŁAPKI karakułowe czarne 
kupią. Telefon 93-16-66 po 
godz. 17. G-33347

APARAT słuchowy kupią. 
Oferty Biuro * Ogłoszeń 
Gdańsk pod „Aparat”.

G-33370

KOŻUCH damski, wzrost 
160 kupią. Telefon 53-22-36.

G-33443

MASZYNĘ .,O verlock” ku­
plą. Telefon 41-89-87, po 
gidz. 18.

G-33470

MŁODE małżeństwo poszu­
kuje pokoju lub pomiesz­
czenia na adaptację (sute­
rena, strych). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
33295.

DWIE panie po studiach 
poszukują pokoju na tra­
sie Gdańsk - Sopot. Tele­
fon 43-92-65, godz. 7—15.

G-33297

WYNAJMĘ pokój. Płatne 
z góry. Telefon 32-01-19, po 
15. G-33300

WYNAJMĘ samodzielne 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka. wydzielone lub na 
warsztat lekkiej branży. 
Pszczółki, ul. Gagarina 7.

G-33306

• I

23 SI? „
-•‘LT,t:k KSIĄŻKA

Wyboru książek na upominki „gwiazdkowe" dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych możesz już doko­

nać w księgarniach „Domu Książki".
POLECAMY:

LITERATURA DLA DOROSŁYCH
1) Fuentes C. — Krain* najczystszego powietrza.

PIW 30 zł
2) Majchrowski S. — Narzeczona z Saragossy.

LSW 24 zł
3) Malraux A. — Dola człowiecza. W. Lit. 30 zł
4) Meissner J. — Czarna bandera. Iskry 20 zł
5) Słowacki J. — Dramaty t. 1/2. PIW 65 zł
6) Tanizaki J. — Dziennik szalonego starca. Nie­

którzy wolą pokrzywy. piw 25 zł

LITERATURA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
1) Bahdaj A. — Kapelusz za 100 tysięcy. NK 19 zł
2) Bahdaj A. — Podróż w nieznane. NK 17 zł
3) Bechlerowa H. — Zajączek z rozbitego lusterka.

4) Grabowski J. — Finek. NK 14 zł
5) Iłłakowiczówna K. — Rymy dziecięce.
6) Kubiak T. — Skrzaty ciotki Agaty. *NK 10 zł
7) Kownacka M., Kucharski J. E. — Skarb pod

wiatrakiem. nk 20 zł
8) Liskowacki R. — My z Marymontu.

. W. Poz. 27 zł
9) Makuszyński K. — Bezgrzeszne lata. W. Lit. 10 zł

10) Molnar F. — Chłopcy z Placu Broni.
„ W. Lit. 20 zł

11) Paukszta E. — Złote korony księcia Dardanów.
Śląsk 26 zł

12) Twain M. — Królewicz i żebrak. Iskry 15 zł

SŁOWNIKI
pisarzy polskich cz. I WP 35 zł 
pisarzy angielskich i amerykań- 

WP 65 zł
języka polskiego. PWN 180 zł
pisarzy świata. WP 60 zł
— Słownik wyrazów obcych.

WP 70 zł

INNE
1) Budrewicz O. — Karnawał na wulkanie.

1) Filier W. — Uśmiech na małym ekranie
WAiF

3) Kujawa S. — Spacerem po głębinach. WM
4) Kupiecki E. — Gdańsk. Krajobraz i architektu
, ra- . ,, Arkady 150 zł
5) Kupiecki E. — Gdańsk. Arkady 45 zł
6) Moucha J. — Mały atlas motyli. PWRiL 70 zł
7) Sandner H., Wójcik Z. -— Kalendarz przyrody.

WP 60 zł
8) Pertek J. — Dzieje ORP Orzeł. WP 40 zł
9) Polska w kalejdoskopie. Album. Interpress 120 zł

10) Wodzicki R. — Wspomnienia Gdańsk — Warsza­
wa — Berlin 1928—1939. PWN 75 zł

K-10713

1) Mały słownik
2) Mały słownik 

skich.
3) Mały słownik
4) Mały słownik
5) Kopaliński W.

24 zł

30 zł 
50 Zł

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju z 
kuchnią nie umeblowane­
go, wydzielonego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33337.

DUZE M-4 — 50 m kw., 
wszelkie wygody, telefon 
— Przymorze, zamienię na 
dwa samodzielne mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-33355.

WYNAJMĘ pokój 2 oso­
bom studiującym. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Towarowa 4.

G-33357

POSZUKUJĘ wydzielonego 
pokoju z kuchnią lub nie- 
krąpującego pokoju z uży­
walnością kuchni na tere­
nie Stogi - Oliwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33359.

WYNAJMĘ pokój trzem 
panom. Telefon 52-39-53.

G-33361

ZAMIENIĘ M-2 na więk­
sze. Przymorze, ul. Chłop­
ska 22 kl. M, m. 5, p. I.

G-33367

ZAMIENIĘ M-S spółdziel­
cze — Oliwa. Pomorska 94 
D/25, na mieszkanie nowe 
budownictwo Sopot, Ka­
mienny Potok.

S-478S0

POSZUKUJĘ pokoju w 
Trójmieścle, Gdynia, Świę­
tojańska 73. zakład kra­
wiecki. S-47859

MŁAWA: pokój, kuchnia,
łazienka, kwaterunkowe, 
bloki, zamienię na podob­
ne w Trójmieścle. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-47868.

ZA wynajęcie pokoju ha 
okres 5 lat dam samochód 
osobowy „Syrena”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-47872.

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 
na Przymorzu, na miesz­
kania M-l i M-3 tylko spół 
dzielcze. Oferty Biuro Og­
łoszeń Gdynia pod S-47874.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nia, duży metraż, ładne, I 
piętro, gaż, ubikacja, eta­
żowe, 2 minuty autobus, 
trolejbus, w dobrym punk­
cie Sopotu, na 3 poko­
je, kuchnia w Sopocie w 
nowym budownictwie.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-47877.

KOMFORTOWE mieszkanie 
M-2, spółdzielcze, centrum 
Białegostoku, zamienię na 
jakiekolwiek w Gdyni. Bia 
łystok, aleja l Maja 21 m. 
25, Jan Ruszczyk.

_________ S-47887

KUPIĘ własnościowe mie­
szkanie M-2 w Trójmieścle. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-33405.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju z 
kuchnią wydzielonego w 
Trójmieścle. lub okolicy. 
Telefon 43-10-29.
_________ G-33408

DWIE panie poszukują nie 
krepującego pokoju na rok, 
na trasie Gdańsk — Sopot. 
Telefon 32-10-57.

0-33423

WROCŁAW: dwa pokoje z 
kuchnią, wygodami, tele­
fonem, duży metraż, zamie 
nię na podobne lub mniej­
sze w Trójmieścle. Telefon 
41-01-40, dzwonić po godz. 
18. 0-33428

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ciem­
na kuchnia wszelkie wy­
gody, nowe budownictwo, 
w Wejherowie, na 2 poko­
je z kuchnią, stare budow­
nictwo, tylko w Wejhero­
wie. Wiadomość: Wejhero­
wo, ul. Smiechowska 23/61 

S-47894

ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, łazien­
ka, stare budownictwo, w 
centrum Pleszewa, woj. po 
znańskie, na podobne lub 
mniejsze w Trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-47903.

MŁODY, kulturalny, z wyż 
szym wykształceniem po­
szukuje pokoju samodziel­
nego w Gdyni lub Sopocie. 
Telefon 21-31-40.

S-47904

SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe M-3 w cen­
trum Gdyni. Wiadomość: 
Gdynia, Krasickiego 2a, m. 
72. S-47906

odstąpię pokój z kuch­
nią oraz dwa pokoje i ku­
chnia wydzielone. Płatne z 
góry. Wiadomość: Gd. —
Siedlce, ul. Malczewskiego 
95/1D.

G-334SJ

kupię kawalerkę wydzie­
loną (cena do 50.000) lub 
wynajmę niekrępujący po­
kój w Trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33440.

DWIE panienki pracujące 
poszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33442.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju 
najchętniej w Gdyni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33448.

WYNAJMĘ w willi 3 poko 
je z kuchnią 4- garaż w 
Rumi — Janowie, blisko 
stacji. Meldowanie okreso­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-47865.

ZAMIENIĘ M-3 z halko- 
nem, I p.f spółdzielcze O- 
runia, na dwa mniejsze 
spółdzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
33151.

ZAMIENIĘ kawalerkę 18 
metrów, z wszystkimi wy­
godami w Warszawie, przy 
ul. Dunajeckiej 11/8, na 
kawalerką w centrum Trój 
miasta. G-33469

ODNAJMĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, wygodv 
na okres kilku lat. Płatne 
z góry. Telefon 52-10-17.

G-33471

MIESZKANIE dwupokojo­
we, słoneczne, centrum 
Wrzeszcza, zamienię na 
większe trzy- lub czteropo- 
kojowe. Teiefon 41-43-15.

G-33483

CZŁONKOWIE spółdzielni 
mieszkaniowej wynajmą 
mieszkanie dwupokojowe 
własnościowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
33495.

WYNAJMĘ pokój niekrą- 
pujący dwom paniom, plus 
pokoik krawcowej. Gdańsk 
Kolonia Ochota 52 A.

G-33501

POKOJU samodzielnego 
dwuosobowego z wygoda­
mi na trasie Gdańsk — 
Sopot poszukują. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33506.

GDYNIA: zamienię pokój, PANIENKA pracująca zao-
kuchnia, piece, pierwsze piekuje się starszą panią 
piętro, na 2—S-pokojowe. w zamian za pokój. Tele- 
Oferty Biuro Ogłoszeń fon 43-10-62 wewn. 4. 
Gdynia pod S-47899. G-33501

UWAGA I
Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Plastopian” 
w Gdańsku, ul. Wałowa 17
podaje do wiadomości P. T. Klientów, 
że z dniem 1. 1. 1973 r,

likwiduje działalność wulkanizacyjnego 
punktu usługowego w Gdańsku-Oruni 
przy ul. Jedności Robotniczej 145a.

Jednocześnie prosimy przedsiębiorstwa pań­
stwowe jak i klientów prywatnych o odebra­
nie powierzonych usług do dnia 23. 12. 1972 r. 

W związku z likwidacją w/w punktu usłu­
gowego spółdzielnia sprzeda przedsiębior­
stwom państwowym, spółdzielczym i pry­
watnym:
■ maszyny

■ urządzenia 
■ materiały 

■ narzędzia
Informacji udziela dział techniczny i sekcja 
zaopatrzenia i zbytu, tel. 31-52-23 oraz punkt 
usługowy na miejscu.

ELDOM

Dyrekcja PTH „ELDOM” 
uprzejmie przypomina P.T. 
Klientom

o przeniesieniu działu części zamiennych 
do sprzętu zmechanizowanego,

z Gdańska - Oruni do Gdańska - Nowe 
Szkoty, ul. Marynarki Polskiej 14, telefon 
43-09-35. K-10681

U W A G A, MIESZKAŃCY TRÓJMIASTA! 
Wystarczy zatelefonować pod numer 

31-98-27
a wysoko wykwalifikowany cykliniarz z 
maszyną bezpyłową wycyklinuje parkiet.
Dobra Jakość i 2-dniowy termin wykonania zle­
ceń ludności to dewiza usług cykliniarskich Nad­
morskich Zakładów Usług Meblarskich. Do korzys­
tania a bogatego serwiau usług zaprasza mieszkań­
ców Trójmiasta
K-10637 ZARZĄD SP-NZUM W SOPOCIE

PP „JUBILER" 
w Sopocie, ul. Władysła­

wa IV 22

WYNAJMIE

na terenie Trójmiasta po 
mieszczenia magazynowe 
o powierzchni do ca 500 
m kw. Może być w kil­
ku obiektach.

Informacje prosimy kie­
rować pod wyżej wska­
zanym adresem lub tel. 
51-12-43.

K-10686

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, sa- 
modzielne, małe mieszka* 
nie — Toruń, na kawaler- 
kę lub podobne we Wrze­
szczu. Informacje telefo­
niczne 41-23-38.

G-S3497

POZNAŃ: zamienię miesz­
kanie 3-pokojowe z wygo­
dami na 2—3-pokojowe 
Trójmiasto. Oferty „Prasa” 
Poznań, Grunwaldzka 11 
dla 9217 KI.

K-10711

CUKIERNIKA przyjmą. Te 
lefon 31-79-37.

G-33481

POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Tele­
fon 41-45-22.

G-33484

SLUSARZ — spawacz po­
trzebny. Warunki płacy do 
omówienia. Gdańsk, Kar­
tuska 214.

G-33500

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa do rodziny lekar­
skiej na stałe potrzebna 
(dwoje dzieci w wieku 
szkolnym). Zgłoszenia: nie­
dziela — Oliwa — Przy­
morze, Dąbrowszczaków 4 
G/3, Pryczkowscy.

G-33477

MATEMATYKI, fizyki na­
uczam. Telefon 41-41-50.

G-30840

jmm®

STOLARZY meblowych, u* 
czniów zatrudnię. Gdynia 
— Orłowo, Świętopełka 59 
a, telefon 21-79-45.

S-4792J

FRYZJERKA dobra po­
trzebna. Oferty Biuro Og­
łoszeń Gdynia pod S-47838.

PRZYJMĘ pracę chałupni­
czą (oprócz szycia). Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdyni« 
pod S-47856.

OPIEKA do dwojga dzieci 
potrzebna stała lub docho­
dząca. Gdańsk, ul. Plac 
Wałowy 12 c/3.

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-32027

DR DZIEWANOWSKI skór 
ne. weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-33166

POSZUKUJEMY dobrej o-
piekunki dochodzącej dla 
ll-miesięcznego syna. So­
pot, ul. 20 Października 765 
h/5 (przy kolejce), telefon 
51-37-43.

0-3341?

PRACOWNIKA do wspól­
nego prowadzenie gastro­
nomii ajencyjnej przyjmą 
(gotówka pożądana). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-33434.

POMOC domową do dziec­
ka 2,5-letniego przyjmą. 
Warunki dobre, oddzielny 
pokój. Telefon 31-90-08.

G-3S451

POMOC domową zaraz 
przyjmę. Gd. — Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 43/3.

G-33434

POMOC domową przyjmę,
Gdańsk — Oliwa, ul. Ty­
siąclecia 30 m. 17a, po go­
dzinie 16.

USŁUGI telewizyjne tele­
fon 32-39-89.

G-32571

PRZEDSIĘBORSTWO po­
szukuje garażu Sopot, ul. 
23 Marca lub boczne. Zgło­
szenia telefoniczne 51-07-27. 
godz. 9—14 lub 51-55-81 po 
godz. 16.

_____________________G-33071

DNIA 20. XI. zginęła suka 
rasy foksterier z czerwo­
no - białą obrożą. Za od­
prowadzenie znalazca otrzy 
ma nagrodę. Zgłoszenia te­
lefon 21-62-86, na co czeka 
Krzyś z siostrzyczką.

S-47855

„KAMERAS Serwice” na­
prawia aparaty fotogra­
ficzne, lornetki, lunety, mi 
kroskopy (1—2 dni). Sopot, 
Bohaterów Monte Cassino 
12, telefon 51-23-46 (przy 
tunelu kolejowym). 
_______________ S-47825

WYDZIERŻAWIĘ hodowlę 
lisów na dogodnych wa­
runkach. Gdańsk — Sw 
Wojciech, ul. Stroma 14. 
Drankiewlcz.

G-33465

NOWO otwarty magi 
gorąco, Wrzeszcz, ul. 
nera 42, róg Fiszera.

Spółdzielnia Inwalidów im. Obrońców Helu w Gdań 
sku-Wrzeszczu, ui. Chodowieckiego 6, zatrudni zaraz"
st7uke«tew»nikł6T m-echatlik6'v ze znajomością kon- 

przygotowania produkcji bran­
ży metalowej i elektrycznej, ślusarzy ze specjalnością 
spawam* tokarzy, 2 kierowców oraz st. ksiegoweeo 

^rowadzącego koszty. Pierwszeństwo mają inwali- 
kałdr^nz£,„rCy 1 Pl3Cy d° w dziale
— i ■ -i------ - - K-30621
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 

Subkowach, powiat tczewski zatrudni na 1/4 etatu 
radcę prawnego. Zgłoszenia kandydatów oraz wsrun.
ta płacy i pracy załatwla dział kadr. £-10545

°Środka wypoczynkowego w Krynicy Mor- 
Żarnowcu, pow. pucki, zatrudnimy zaraz. Wy­

magane kwalifikacje: wykształcenie średnie lub wyż- 
nZvm°r^-Z c0 najmniej 5-letnia praktyka w samodziel- 

rowadzeniu domu wczasowego. Warunki pracy 
J 2°, uzgodnienia w Zakładzie Usług Socjalnych 

WZBK Gdyma-Redłowo, ul. Stryjska 24, tel. 22-37-64. 
________________________     K-10635
SSl?Te Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami CodzTen- 
nego Użytku w Gdańsku, ul. Chmielna 81/82. natych­
miast zatrudni ze skierowaniem z Wydziału Zatrud­
nienia Prez. MRN kierowników sklepów spożywczych 
sprzedawców na peien etat i 1/2 etatu. Warunkiem 

J,es* Posiadanie karty zdrowia. Zgłoszenia i 
wszelkich lmormacji udziela dział spraw osobowych 
II piętro, pokój 54. K-10S17
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdańsku
zatrudni natychmiast elektryków samochodowych, hy­
draulika, zamiataczy, lakiernika, ślusarza maszynowe­
go, monterów samochodowych, ładowaczy, szaleciarki 
kierowców samochodowych. Zgłoszenia przyjmuie i 
informacji udziela sekcja kadr Gdańsk-Orunia ul 'je­
dności Robotniczej 43/45, telefon 31-50-01 w godzinach 
7—15. Konieczne skierowanie z Wydziału Zatrudnienia 
oraz ’egitymacja ubezpieczeniowa i dowód osobisty 
z aktualnym wpisem. K-913Ö

„DZIENNIK BAŁTYCKI”. Gdańsk Targ Drzewny 3-7.
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„Wakacie zimowe 72/73"
Ciekawie zapowiadają się 

„Wakacje zimowe 72/73" w 
sopockiej organizacji ZMS. 
Obóz na półwyspie helskim, 
jednodniowe wyprawy za 
miasto, kuligi urozmaicone 
ogniskiem z grochówka. i 
pieczeniem kiełbasy itp. Im­
prezy te łączone będą ze 
spotkaniami z różnymi cieka­
wymi ludźmi, między innymi 
z weteranami ruchu robot­
niczego, ponieważ właśnie w 
okresie zimowych wakacji 
przypada rocznica powsta­
nia PPR d- KRN,

Poza tym planowane sa. 
liczne imprezy sportowe (roz­
grywki .siatkówki, tenisa sto­
łowego itp.) w salach gi­
mnastycznych I i II Liceum 
oraz Szkoły Podstawowej nr 
1 i tO, No i, jeśli będzie 
mróz — na co, jak widać, 
wszyscy w tym roku bardzo 
liczę? — zabawy na lodzie. 
Nie będzie . to trudne, po­
nieważ ładne lodowisko znaj 
duje się przy !l Liceum O- 
gólnoksztcłcacym, zaś w 
najbliższym czasie powstanie 
zupełnie nowe przy Mło­
dzieżowym Domu Kultury 
(ul. Czerwonej Armii). Lodo­
wisko to budowane jest wy­
łącznie silomi młodzieży, 
która korzysta z rozrywek or­
ganizowanych przez tę pla­
cówkę.

Większość wśród- nich to 
właśnie zeternesowey. Po­
nieważ lodowisko będzie oś­
wietlone, fachową pomocą 
młodym entuzjastom służą 
członkowie organizacji ZMS 
z rejonu Oświetlenia Ulic w 
Sopocie. Jest to grupa bar­
dzo aktywna i bardzo chęt­
nie udzielająca się we wszel­
kich ezynach społecznych.

Szereg gdyńskich przed­
siębiorstw i instytucji wysy­
ła dzieci swych pracowni­
ków na wczasy zimowe, or­
ganizowane w innych ośrod­
kach kraju, w większości na 
terenach górskich i podgór­
skich. Niektóre przedsię­
biorstwa mają zapewnione 
na ten cel miejsca we wła­
snych, bądź wypożyczanych 
obiektach, w niektórych za­
kładach zawiera się umowy 
z „Gromadą", „Sport-Tou- 
ristem" i in. instytucjami, 
zajmującymi się organizo­
waniem młodzieżowych i 
dziecięcych obozów — zi­
mowisk.

P. Teresa Makowi«, in­
spektor oddziału socjalnego

w GUM sygnalizuje, że skon 
taktowano się ze „Sport- 
Touristem” i w trakcie za­
łatwiania jest wyjazd GUM- 
owskich dzieci na obozy w 
Bieszczadach i Stegnie. 
„Sport-Tourist" zapewnia sta- 
szym dzieciom przyjemny wy­
poczynek w Bieszczadach, 
młodszym w Stegnie.

A co no miejscu? Na 
pewno odbędą się imprezy 
noworoczne czyli tradycyjne 
choinki, które urządza się 
we wszystkich placówkach 
GUM a więc nie tylko w 
Trójmieście lecz również w 
Świnoujściu i Szczecinie. Je­
żeli dopisze zima zorganizo­
wane zostaną kuligi i inne, 
typowe zimowe atrakcje prze 
widziane dla dzieci i mło­
dzieży w czasie- ferii.

Nasz telefon 31-45-17, 
nosz adres: „Dziennik Bał­
tycki" Gdańsk, Targ Drzew­
ny 3/7. Nagrody czekają na 
inicjatorów i. realizatorów cie­
kawych pomysłów.

APEL
Do byłych pracowników i 

absolwentów Szkoły Morskiej, 
obywateli miasta Gdyni j lu­
dzi z morzem i nawigacją 
związanych.

Minęło ponad 50 lat od 
chwili powstania pierwszej 
Szkoły Morskiej z siedzibą w 
Tczewie. Szkolnictwo morskie 
w Polsce przeszło długą hi­
storię rozwoju I zapisało się 
pięknymi zgłoskami w dzie­
jach narodu.

Celem utrwalenia i ukaza­
nia szerszej publiczności do­
robku Szkoły Morskiej, jej 
pracowników i absolwentów, 
.powstało przy Wyższej Szkole 
Morskiej MUZEUM SZKOŁY 
i SZKOLNICTWA MORSKIE­
GO.

Apelujemy do wszystkich, 
związanych sercem , i wspo­
mnieniami z morzem i Szko­
łą Morską, o pomoc we 
wzbogacaniu skromnych obec 
nie zbiorów.

Korespondencję prosimy kie 
rować pod adresem:

Wyższa Szkoła Morska — 
Muzeum, Gdynia, aleja Zje­
dnoczenia 3.

Parę tygodni temu sygna 
lizowaliśmy i kłopoty mie­
szkańców osiedla Zielony 
Trójkąt w Gdańsku, w 
którym wprowadzono po­
południowe dostawy mielca 
butelkowanego. Pisaliśmy, 
żc mleko roznoszone jest 
zbyt późno, że nie dotrzymu 
je się zobowiązań wobec od 
biorców tegoż mleka. Hi­
storia powtarza się, ub. 
niedzieli Zielony Trójkąt

Bo nie przywieźli...

Najnowocześniejsza 
na Wybrzeżu

W .niedługim czasie mie­
szkańcy Przymorza będą
mogli korzystać z usług | mleka w godzinach popo-

w ogóle pominięto w do­
stawie mleka. Poszkodo­
wani klienci (szczególnie 
rodziny posiadające małe 
dzieci), w odpowiedzi na 
pytanie o przyczynę „awa­
rii” otrzymali w sklepie 
krótką odpowiedź: nie by­
ło mleka, bo nie przywieźli...

Jak się dowiadujemy — 
powodem zakłóceń w za­
opatrzeniu w mleko butel­
kowane była absencja kie­
rowców. Po prostu, kilku 
kierowców zatrudnionych 
przez przedsiębiorstwo tran 
sportu wyrobów mleczar 
skich nie stawiło się w nie 
dzielę do pracy. Abstrahu­
jąc od tego, czy nie można 
było mimo wszystko, uw 
zględnić w pierwszym rzę 
dzie potrzeb odbiorców

placówki „Bieltonu” (Przed 
siębiorstwa Pralni i Far- 
biami), zlokalizowanej w 
spółdzielczym, nowo wy­
budowanym pawilonie. O- 
becnie trwają przygotowa-

ludniowych (choćby ze 
względu na sklepy spożyw 
cze) uważamy, że do obo­
wiązków handlu — pośrcd 
nika między zakładem mle 
Czarskim, a klientem pia­

nia do próbnego rozruchu I cącym za mleko butelkowa 
niektórych urządzeń i je- I ne — należy wyjaśnić dla- 
żeli wszystko pójdzie po I czego nie dostali mleka i 
myśli „Bieltonu". prawdo- I ehyba też, przeprosić za 
podobnie już z początkiem | kłopoty z tego tytułu. Jar. 
przyszłego roku zakład na

Kiedy beton okazuje się... stalą CO GDZIE KIEDY

— No, więc jak ma być 
ostatecznie? Części żeliwne 
złomować, czy też ładnie 
pociąć i złożyć w maga­
zynie?

— Wam to wszystko jed 
no...

— No,niezupełnie wszy­
stko jedno...

Dalej dyskusja toczy 
się wokół opłacalności ro­
bót, kosztorysu, „przero­
bu”, kto ma stracić lub nie 
stracić na tych robotach 
itp. Dobiegają jeszcze sło­
wa, dotyczące zaklinowa­
nych klocków i zalanych 
mleczkiem cementowym, 
co m. in. zahamowało ro­

boty i doprowadziło do 
spotkania na „szczeblu”. 

Rzecz bowiem w tym. 
że w inwentaryzacji była 
mowa o betonie, a tutaj 
już w trakcie robót, oka­
zało się. że to... stal. Przy 
tym nic nie wiadomo o pa­
lach, znajdujących się w 
wodzie. Od strony ulicy 
Chmielnej gruba, żelbeto­
wa ścianka stała się pro­
blemem. Trzeba ją rozbić, 
żeby się przekonać, czy 
poza palami skrajnymi (bli 
żej wody) istnieje druga 
ich linia. Autor projektu 
przebudowy mostu Stą- 
giewnego nie zgadza się 
na posadowienie konstruk­

cji mostowej, tylko na, pa­
lach skrajnych: most moi 
że „siąść”. Stąd to spotka­
nie.

Udział w nim wzięli au­
tor projektu ini. Roman 
Stankiewicz, inż. Piotr Ko- 
iotko z Biura Proj. Bud. 
Komunalnego, inż. Kazi­
mierz Flemin z Płockiego 
Przeds. Robót Mostowych, 
inż. Alojzy Kamiński, kie­
rownik odbioru mostów w 
MZDiM, kierownik budo­
wy inż. Ryszard Migas i 
dyr. MZDiM inż. Halina 
Stankiewicz.

Przed kilkunastu dniami 
zamieściliśmy notatkę o

Kanał zwany „SzafarniąU

Widok na kanał, zwa- “ 
z ny „Szafarnią”. Znajdu- j 
"jacy si? tu obok Baszt* 
\ Stągiew nych most zo-.
J stał poddany gruntów 
I nemu remontowi.

Fot. Z. Kosycarz

Ii«
i

KIE POWINNO BYĆ 
wątpliwości

Należę do zwolenników 
masowo sprzedawanego _ w 
naszym handlu twarożku 
homogenizowanego. Jest 
smaczny, pożywny i nie 
wymaga przyrządzania. Kie 
dy jednak pewnego dnia 
zdarzyło mi . się kupić twa 
rożek, który w smaku przy 
pominął raczej ocet — sta 
łam się ostrożna. Zanim 
zdecyduję się go kupić 
zawsze skrupulatnie spraw 
dzam datę produkcji na 
opakowaniu.

Ponieważ jednak jest 
tym trochę kłopotu, bo da 
ty są zamazane i nieczy, 
telne, zwróciłam się kiedyś 
do ekspedientki jednego z 
„Samów” spożywczych 
Gdyni z prośbą o pomoc 
rozszyfrowaniu daty. Bar­
dzo chętnie udzieliła mi 
pomocy, ale przy okazji 
powiedziała parę zdań na 
temat naiwności tyąh, „co 
to jeszcze wierzą w te da­
ty,..”. Dowiedziałam się, 
że producenci stawiają so­
bie takie daty, jakie im się 
tylko podoba^

Wolałabym naturalnie nie 
wierzyć tym słowom, ale 
rozsądek podszeptuje mi, 
że ekspedientka wie lepiej. 
Skoro jednak wie ekspe­
dientka powinien wiedzieć 
również kierownik sklepu; 
dlaczego wobec tego przyj­
muje taki niepewny to­
war, nie sprawdziwszy je­
go jakości? W związku z 
twarożkiem homogenizowa­
nym nasuwa mi się jeszcze 
jedno pytanie: dlaczego w 
ogóle sprzedaje się go z 
data wsteczną skoro wia­
domo, . że jest to artykuł, 
przeznaczony do natychmia 
stowej konsumpcji?

(tesa)

0 tym warto wiedzieć
ODCZYT NAUKOWY

prof, Jan» Uipińskiego z VG 
pt „Poziomice funkcji a wla* 
tności Darboux” odbędzie się 
dzisiaj o godz. U w słli 
Instytutu Mat. LG we Wrze­
szczu, ul, Marchlewskiego l«a.

PZMOt.

zaprasza zainteresowanych ,■ y 
sadami postępowania ze zbęd­
nymi pojazdami w świetle no­
wych przepisów” o godz. 12 no 
sali kinowej we Wrze­
szczu, ul. Słowackiego S na 
spotkanie z udziałem przedsta­
wiciela Ministerstwa Komuni­
kacji.

WYSTAWY

plakatu polskiego do filmów 
radzieckich oraz malarstwa
1 grafiki Jana Rzyszczaka zo­
staną otwarte o godz. 1« 
pawilonach BWA w Sopocie

WOJEWÓDZKA

Westawa plastyki amatorskiej 
czynna jest w godz. 10-1» 
Dworze Artusa w Gdańsku.

Przymorzu przyjmie pierw 
szych klientów.

Pomieszczenia pawilonu 
pralniczego podzielono na 
trzy części. W jednej mie­
ścić się będzie pralnia sa­
moobsługowa, w drugiej 
montuje się agregaty do 
chemicznego czyszczenia 
garderoby. Trzeci dział za­
kładu przeznaczono na u- 
sługi w zakresie chemicz­
nego czyszczenia dywanów.

Placówka „Bieltonu” na 
Przymorzu pod względem 
wyposażenia stanie się je­
dyną tęgo typu na Wybrze 
żu. Tu bowiem czynny bę­
dzie agregat, importowany 
z Czechosłowacji, tzw. 
„benzyn? arka”. przystoso­
wana- m. In. do chemicz­
nego czyszczenia garderoby 
skórzanej, kożuchów7, zam­
szów itp. Złożono też za­
mówienie na importowany 
z NRF agregat farbiarski, 
u rządzeń i e s t oso w a n e w
najnowocześniejszych za-
kład ach pralniczych. -T.

Spadek ciśnienia wody

Młodzi z inicjatywą
Interesująco rozwija się 

praca młodzieży ill Lice­
um Ogólnokształcącego tv 
Gdyni. Pisaliśmy już nie­
raz o ciekawych inicjaty­
wach . uczniów tej szkoły. 
Od lat opiekują się oni 
wychowankami Domu Ma­
łego Dziecka na Oksywiu, 
od dawna też współpracu­
ją z Przedszkolem nr 1 na 
Grabówku, dokąd przyjeż­
dżają z zabawkami, szkol­
nym teatrzykiem i piosen­
kami. Już szykują gwiazd

rtaj istotniejsze problemy.
Chcą odwiedzić budowę 
Portu Północnego, poznać 
kulisy teatru, zaprosić do 
siebie aktorów, myślą też o 
cyklu spotkań z architek­
tami Gdyni.

Zarząd Szkolny ZMS III 
LO przygotowuje program 
wypoczynku w czasie zimo 
wych fex'ii. Będzie otwarta, 
dla wszystkich uczniów li­
ceum, sala gimnastyczna 
(przed i po południu), prze 
widziano zajęcia w sek-

kowy program dla swych cjach: strzeleckiej, tenisa
podopiecznych, ogłosili też stołowego, szachów i bry-
zbiórkę zabawek.

Od czasu do czasu od­
wiedzają również młod­
szych kolegów ze Szkoły 
Podstawowej w Miracho- 
wie, w powiecie kartus­
kim. Zawożą im pomoce 
nauko-we, organizują poga­
danki i spotkania z przed­
stawicielami Marynarki 
Wojennej. Wybierają się 
właśnie do Miraehowa i 
programem z okazji 50-le- 
cia ZSRR. Mają jedynie 
kłopot z autokarem.

We wrześniu, na począt­
ku roku szkolnego, mło­
dzież . III LO, a mówiąc 
dokładniej, tutejsza orga­
nizacja ZMS otrzymała 
wreszcie pomieszczenie klu 
bowe. Salka jest nieduża,

dża. Nie obejdzie .się — po 
dotao — bez co najmniej 
czterech wieczorków ta­
necznych. Uczniowie myślą 
też o uruchomieniu na 
czas ferii bufetu w nowo 
urządzonym klubie.

J.G

LICYTACJA
— Dziewięćdziesiąt je­

den!
— Dzieiciećdziesiąt trzy! 
— Dziewięćdziesiąt trzy 

po raz drugi...
— Sto!
„Sto po raz drugi, po raz 

trzeci” — i w ten oto spo­
sób składana damska pa­
rasolka znalazła nowa wła­
ścicielkę. Wszystko to dzia­
ło się na licytacji rzeczy 
znalezionych, którą co 
kwartał urządza WPKGG. 
Tym razem na Uście licy­
towanych przedmiotów zna 
lazło się 237 pozycji, były 
to najrozmaitsze rzeczy, 
które roztargnieni pasażero 
wie środków komunikacji 
miejskiej pozostawili w 
nich w . ciągu zaledwie 
trzech miesięcy ub. roku.

Tradycja każe, by ekspo­
zycja licytowanych rzeczy 
przypominała trochę skle­
pik z osobliwościami. Do­
minują oczywiście parasol­
ki, te zostawiamy W tram­
wajach i autobusach naj. 
chętniej. Nie ■ brakuje . też 
wszelkiego rodzaju siatek, 
toreb na zakupy, teczek i 
walizek. Roztargnieni mi- 
lusińsey zapominają często

Miejskie Przedsiębłor 
stwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Gdańsku za 
wiadamia mieszkańców 
Oruni, Śródmieścia, Sto. 
gów7, Nowego Portu (w 
rejonie ui. Marynarki 
Polskiej), że dzisiaj 30 
listopada br. w godzi­
nach od 8 do 24 wystąpi 
znaeznv spadek ciśnienia ma juz jednak wyraźny 
wody w związku z ko-I charakter. Dzięki z.doino- 

" ‘ " * ściotn plastycznym jednejniecznością podjęcia nie­
oczekiwanych prac na| 
ujęciu wody.

MPWiK przeprasza za­
interesowanych za nie- | 
oczekiwany kłopot.

KOMPLEKSOWE
porządki

Poszczególne DZBM na 
terenie Gdańska opraco­
wały już program prac po 
ządkowych na rok przy­

szły. We Wrzeszczu i Oli- 
wie szczególny nacisk kia I Współczesnym, potrafiły w 
dzie się na porządkowanie | tym roku przyciągnąć wie-

z uczennic Grażyny Frąc­
kowiak, ściany klubu zosia 
ły bogato ozdobione mor­
skimi motywami. Atmosfe­
ry przydają również duże 
lampy pozycyjne, bandera 
i kotwica. Wystarali się o 
nie członkowie klubu.

Zarząd Szkolny ZMS w 
III LO godzi dwie funkcje: 
samorządową i organiza­
cyjną. Szczególną uwagę, 
oczywiście, zwraca się na 
sprawy nauki. Skończył się 
już, dobrym,; wynikami. I 
etap XIV Olimpiady Wie­
dzy o Polsce i S wiecie

głównych ciągów komuni­
kacyjnych i całych zespo­
łów zabudowy mieszkanio­
wej. DZBM Wrzeszcz prze 
widuje m. in. koncentra­
cję robót w części rejonu 
ADM-2, znajdującego się 
pomiędzy ulicami: Was-
sowskiego, Sobótki, Matej­
ki, Kossaka, Sienkiewicza 
i Pileckiego. Planowane 
tam prace obejmą remon­
ty, wymianę urządzeń 
przydomowych. naprawę 
ulic, elewacje budynków

lu zwolenników: Koło Mlo 
dych Polityków i Klub 
Przyjaźni z ZSRR. Z wisi 
kim zainteresowaniem
przyjęła młodzież nowy 
program Klubu Dyskusyj­
nego. Jego członkowie chcą 
poruszać na spotkaniach

Śladem naszej krytyki
BĘDĄ SZCZOTKI 

DO FROTEROW ANIA
Otrzymaliśmy od dyrekcji

Czy „około" znaczy jeszcze „raz tyle“ ?
Pewnego dnia Dorotka i 

Ania, wracając że szkoły 
znalazły w kuble na śmie­
cie maleńkiego szczeniaka. 
Ktoś potraktował go okrut­
nie, bo piesek miał pokale­
czoną łapkę i naderwane 
ucho.

Dziewczynki zabrały nie­
szczęśliwe stworzenie do 
domu, odęhuchały, odkar- 
miły. A kiedy piesek wy­
rósł i zmężniał, Ania (bo u 
niej zamieszkał piesek) po

zorientowania się, czy wy­
konanie takich szelek nie 
będzie zbyt dropie?

Właściciel zakładu poin­
formował ją, że wykonanie 
takiej usługi kosztować bę­
dzie około 50 złotych, Uzy­
skawszy zgodę rodziców, 
dziewczynka zamówiła szel­
ki'. Jakież: było jednak jej 

.zdziwienie, kiedy w dniu 
odbioru zażądano od niej 
105 zł...

Zdziwienie dziewczynki
stanowiła sprawić mu szel- było chyba uzasadnione, bo 
ki wraz ze smyczą. Udała „około” nie powinno prze­
ślę więc do pracowni szew- cięż znaczyć jeszcze „raz 
sko-rymarskiej przy ul. No- tyle”.
wogrodzkiej w Gdyni dla ' . (tesa)

zabrać ze sobą worki z 
kapciami czy strojami gi­
mnastycznymi. Jest także 
odzież: swetry, koszule,
bluzki, kapelusze, czasem 
trafi się nawet komplet 
damskiej bielizny. Nie bra­
kuje rzeczy oryginalnych i 
cennych, a więc zegarków., 
okularów leczniczych czy... 
skór kozich, za które nowy 
nabywca zapłacił bodaj 35 
złotych.

Zgromadzoną .na licyta­
cjach publiczność da się 
dość łatwo podzielić na 
dwie kategorie. Jedna to 
nabywcy, których stosun­
kowo niskie ceny zachęca­
ją do uzupełnienia braków 
io gospodarstwie domowym 
czy ■ własnym ubraniu. Dru 
gą grupę stanowią znane 
z targowisk Trójmiasta 
„panie”, które — zakupio­
ne na licytacji przedmioty 
— sprzedają potem z po­
kaźnym zapewne zyskiem. 
Są leż ż reguły w stanie 
z łatwością przelicytować 
potencjalnych konkurentów 
do nabycia ładnego para 
sola czy ciepłego szalika. 
Ale cóż: ostatecznie na li­
cytacji wszyscy mamy ta 
kie same prawa...

Przy okazji warto za 
pewne, podzielić się z czy­
telnikiem pewną refleksją. 
N,d e w i a r a w uczciwość 
bliźnich' każe nam często 
rezygnować .z, możliwości 
odzyskania . przedmiotów 
pozostawionych . gdziekol­
wiek .przez roztargnienie 
Nies i u s ż n o ś c i tego są­
du dowodzi właśnie ilość 
wystawianych na licytacji 
rzeczy,co następuje zresz­
tą P° rocznym okresie, ich 
składowania w Biurze Rze- 
czy Znalezionych. Tak 
więc pozostawione w tram­
waju np. okulary warto 
pewnością pofatygować się 
do odpowiedniej komórki 
WPKGG. Jest duża 
szansa ich odzyskania 
i . uniknięcia kilkusetzłoto- 
wego nawet wydatku.

wł

zamknięciu mostu Stągiew 
nego w Gdańsku dla ru­
chu kołowego i pieszego. 
Tę decyzję spowodował 
stan konstrukcji nośnej 
dźwigarów głównych. Przed 
paru laty Politechnika 
Gdańska, po wykonaniu 
ekspertyzy, most ten „do­
puściła” do ruchu, ograni­
czając jednak szybkość 
jazdy j obciążenia do 15 
ton.

Taka sytuacja miała trwać 
dwa lata. Most więc powi­
nien być dawno zamknię­
ty. Utrzymywano go jed­
nak w stanie używalności 
remontami zabezpieczają­
cymi. Na szczęście remon­
ty były solidnie wykonywa 
ne, bo do żadnej niespo­
dzianki nie doszło, zaś je­
go przebudowa stała się 
aktualna obecnie.

W związku z tym wyzna 
czono objazd dla pojazdów 
mechanicznych i wybudo­
wano dla pieszych wg po­
mysłu kierownika budo- 
wv inż. Ryszarda Migasa 
kładkę w ciągu ulicy Żyt­
niej, wykorzystując istnie­
jące filary po starym mo­
ście ..Żytnim”. (Budowa 
kładki obok mostu Stą- 
giewnego, jak początkowo 
planowano, byłaby znacz­
nie kosztowniejsza).

Z nieciekawego wnętrza 
baszty Iszkoda. że dotąd 
nie ma ona swego mece­
nasa i nie jest zagospoda­
rowana), 
na biuro budowy, mimo 
ulewnego, deszczu wszyscy 
zainteresowani wychodzą, 
by przyjrzeć się tej kło­
potliwej dla wykonawcy 
— Płockiego Przeds. Budo 
wy Mostów — ścianie żel­
betowej od ul. Stągiewnej 

Mioty pneumatyczne z 
trudem ryją kawałek po 
kawałku starej konstruk­
cji: Dopiero od strony ulicy 
Elbląskiej widać, jak na 
dłoni, w7 czym tkwi trud- 
ny do rozwiązania prob 
lern?

Ta niespodzianka w po­
staci niewiadomej linii noś 
nej, sprawia, że termin 
zakończenia budowy, po 
czątkowo przewidywany na 
31 grudnia br. jest w tej 
chwili raczej nie do utrży 
mania. Roboty się prze­
ciągną. choć na placu bu 
dowy znajduje się cała 
konstrukcja stalowego mo 
stu, choć sami budowniczo 
wie chcieliby bardzo za­
kończyć roboty w terminie 
umownym. Ale mimo że 
przyzwyczajeni do niespo­
dzianek — ..nje przypu 
szczali, że ta będzie aż tak 
trudna do „ugryzienia”...

II N.

GDANSK. Opera, Noe w We
necji, g. 19. Teatr „Wybrzeże”. 
Kulig. g. 19, SOPOT, Kameral­
ny, Nasze miasto. g, 19. GDY­
NIA, Muzyczny, Nie Mam ko­
chanie, g. 19.15. WEJHEROWO, 
Teatr Ziemi Gdańskiej, Czter­
dziesty pierwszy, g. 17. 19.30

1 Muzea l
Muzeum Narodowe w Gdań­

sku czynne w godz. 10—18.
Muzeum Etnograficzne — Pa 

tac Opatów w Oliwie — czyn­
ne w godz. 9—15.

na, 14.45 — Dla dziewcząt i 
chłopców. 15.00 — Koncert mu 
zyki francuskiej, 16.00 — Wia­
domości 18.30 — Widnokrąg,
19.00 — Echa dnia, 19.15 — 9 
lekcja j. rosyjskiego — kurs 
podstawowy — premiera, 19.31 
— Poeta i jego świat, 20.01 — 
Muzyka rozrywkowa. 20.20 ~ 
Zakąska, 20.35 — R. Strauss — 
„Kawaler Srebrnej Róży”,
22.00 — Z kraju i ze świata, 
22.30 — Wiadomości sportowe, 
22.33 — Bossa nova w roli głó 
wnej, 23.10 — Z muzyki daw­
nej. 13.30 — Ostatnie wiado­
mości.

PROGRAM HI NA UKF
7.40 — Muzyczna zegarynka,

8.00 — Ekspresem przez świat, 
8.05 — Mój magnetofon, 8.35 
— Weterani włoskiej piosenki,
9.00 — Maminsynek, 9.10 — Mu

Centralne Muzeum Morskie zyczna pocztówka z Kirgizji,
w Gdańsku czynne w godz 
13—18.

Muzeum Historii Miasta 
Gdańska (Ratusz Główny) 
czynne w godz. 11—18.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku czynne w godz. 10-15.

Muzeum Marynarki Wojen­
nej w Gdyni czynne w godz, 
10—16, 3

Muzeum Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie MIR w 
Gdyni, czynne w godz. U—18.

Muzeum Zamkowe w Mal­
borku czynne w godz. 9—14.

Muzeum Zamkowe w Kwi­
dzynie czynne w godz. 9—15.

Muzeum Stutthof w Sztuto­
wie czynne w godz. 8—15.

Muzeum Piśmiennictwa i Mu 
zyki Kaszubsko-Pomorskiej w 
Wejherowie czynne w godz. 
10—18.

I W"« >

9,1»

GDAŃSK, Leningrad, Niech 
__ bestia zdycha, fr., od 18 1.,

zaietei ° obecnie I 10> 32*30> 1S- 17-30' 2(K. Ka' Geddy zajętej opxme I meralne> Umrzeć z miłości, fr.,
....... ....... od 16 1., g. 15, 17.30, 20. Kos­

mos, Był sobie łajdak, USA,
Od 16 g. 15.45, 18. 20.15. J>ru 
karz, Hajducy kapitana An­
gela, rum., od 14 1., g. 17, 19.
Piast, Love story, USA, od 16 
1., g. 16, 18. 20. Przyjaźń, Czer­
wony namiot, radź. od .14 1., 
g. 17, 20. Gedania, Wielka
większa, największa, poi., od 
7 1., g. 11; Człowiek orkie­
stra, fr., od 14 ł., g. 15, 17. 
Watra-Dom Harcerza. Cudo­
wna lampa Alładyna, fr., od 
7 1., g. 16; Nie pije, nie pali. 
nie podrywa, ale..., fr., od 16 
1., g. 18. Żak — studyjne, 
Wspomnienia z przeszłości,
NRF, od 14. 1., g. 16; Nic

niej nie wiedząc, wł., od 
1* 1., g. 18, 20. WRZESZCZ,
Znicz, Ostatni wojownik, USA. 
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20.
Bajka. Adalen 31, szwedz., od 
16 i., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
Tramwajarz, Żółta łódź pod­
wodna. ang. od 14 1., g. 16;
Bullitt, USA. od 16 1., g. 18,
20.15. Zawisza, Nie można żyć 
we troje. ang.. od 18 1., g..17,
19. NOWY PORT, l Maja, Viva 
Tepepa. wł., od 16 1., g. 16,
18.15. 20.30. OLIWA, Delfin,
Pokusa, wł*, od 18 1., g. 16.
18, 20.

SOPOT, Bałtyk, Dom wam­
pirów. ang., od 14 1., g. 15.30,
1.7.45. 20. Polonia, Max i fe­
rajna. fr., od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Pora­
chunki. ang., od 18 i., g. U,
13.15. 15.30, 17.45, 20. Atlantic,
Waieria i tydzień cudów, 
czes., od 18 1., g. 16. 18, 20. 
Goplana, Oskar, fr., od 14 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. OR­
ŁOWO, Neptun, Byłam głupią 
dziewczyną, wąg., od 14 1., g.
15; Rzeźnik, fr., od 18 1., g.
17. 19. OBŁUŻE, Marynarz,
Charły, USA, od 14 1,, g. 17,
19. GRABÓWEK, Fala, re­
mont. CHYLONIA, Promień,
Ryszard Lwie Serce i krzy­
żowcy, USA. od 14 1.. g. 11- 
13.15. 15.30. 17.45, 20. RUMIA,
Aurora, Love story. USA. od

uporząd- Ilfi I8* 20-• ■Jagienka, mecz. OKSYWIE,
Mewa. niecz. WITOMINO, Is­
kra, Umrzeć ? miłości, fr.. od 
16 1.. g. 18.

9.30 — Nasz rok 72, 9.45 — Sta 
ry Rock w nowym wydaniu, 
10.06 — F. Couperin — II Kon­
cert królewski. 10.15 — N + T,
10.30 — Ekspresem przez 
świat, 10.35 — Wszystko dla 
pań, 11.45 — Koniec wiecznoś­
ci, 12.25 — Za kierownicą, 13.00
— Na lubelskiej antenie, 15.0«
— Ekspresem przez świat, 15.10
— Album muzyki uniwersal­
nej, 15.30 — Kwadrans ze zna­
kiem zapytania, 15.45 — Śpie­
wa A. Rosiewicz, 15.55 — Glo­
sa do Trylogii, 16.05 — Sonaty 
S. Prokofiewa. 16.45 — Nasz
rok 72. 17.00 — Ekspresem
przez świat, 17.05 — Maminsy­
nek, 17,15 — Mój magnetofon. 
17.40 — Licytacja piękności,
18.10 — W kręgu piosenki,
18.30 — Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 — Nowy duet, 19.00
— Ekspresem przez świat, 19.05
— Aktualności muzyczne z Pa 
ryża. 19.20 — Sprawa d’Arthe- 
za. 19.35 — Muzyczna poczta 
UKF, 20.00 — Gdzie jest prze­
bój?- 20.25 — Sprawa rodzinna, 
20.45 — Lekcja j. niemieckie­
go. 21.00 — Andrzejkowe wróż 
by, 21.30 — Muzyczne opowia­
dania, 21.50 —. Z nagrań M.

22.00 — Fakty dnia, 
22.08 — Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ivo Robio, 22.15 —• 
Wojna I pokój, 22.45 — Daw­
nych wspomnień czar, 23.00 — 
Współczesna poezja Jugosła­
wii. 23.05 — Laboratorium,
23.50 — Śpiewa Tom Jones.

Nowa 
ale ciemna
Od lat mieszkańcy ulicy 

Stoczniowców w Gdańsku
upominali' się o 
kowanie jezdni i chodni­
ków. Ich prośba doczeka­
ła się: realizacji. Roboty

PROGRAM I

— Z serii: Słynne uciecz­
ki — film seryjny franc, pt, 
„Szachista5’ (kolor),

15.55 —. Program dnia,
L.QÖ — Z CYKLU „GŁOWY 

NIEKORONO W AN.E” — JE­
RZY WITKOWSKI — POD 
RED. A. ŻUROWSKIEGO Z 
GDAŃSKA,

16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Dla młodych widzów: 

Ekran z bratkiem — w pro 
gramie m. in. „Grzybobra­
nie” — film z serii: Podróż 
za jeden uśmiech — pro­
dukcji TVP,

17.45 — ZSRR-Iu — „Tadżycka 
ŚRR” (kolor),

19.00 — Przykjv. ninamy, ra­
dzimy...,

19.20 — Dobranoc — 
i Lolek” (kolor),

19.30 — Dziennik TV,
20.05 — „Godziny grozy” —

film fab. produkcji USA,
20.55 — „Raport 2 FSM” — 

program publieystvezny,
21.20 — „.Ekspres nc 14”,
21.45 — PKF,
21.55 — „Próg” — film doku­

mentalny produkcji TVF,
21.15 — Dziennik TV i wia­

domości sportowe,
22.40 — Program na piątek.

PROGRAM OŚWIATOWY

nia tej ulicy.
Kierownik 

wietlenia Ulic Zakładu E- 
nergetycznęgo w Gdańsku 
mgr. inż. Jerzy Pirsztel I 
st. technik Brunon Wenta 
opracowali potrzebną doku 
mentację wartości 15 tys.

:lHRad
■MMMMM«

ÜLJ

złotych. Cóż , z tego._ skoro I nteres“ ios -1?g?

PROGHAM LOKALNY 
Serwisy rybackie: 5.49, f.W, 

13.25, 18.15, 24.90, S.01.
7.02 — studio Bałtyk 75. 

12,27 — Koncert. południowy, 
13.00 — Siady. 13.20 — Amator- 

'6.05 — Słodki 
Granica, 16.35 

Reklama, 17.00 — Przeglądnie ma wykonawcy?
Może by za przykładem | Aktualności Wybrzeża._ 17.15 

pracowników Rejonu Oś­
wietlenia! Ulic znalazło się 
jakieś przedsiębiorstwo i 
wykonało według istnieją­
cej dokumentacji te drob­
ne dla wykonawcy, lecz 
tak bardzo istotne dla mie­
szkańców roboty? Czy np. 
nie mogłoby się tym zająć 
Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji i Zaopatrzenia Wsi 
w7 wrodę „F.LWOD". albo

[Komentarz, 17.25 — Muzyczny 
czwartek, 17.55 - Przy satno- 

I warze Jesienina.

PROGRAM LOKALNY 
' NA UKF

16.05 — Stereofoniczny ńlók 
muzyczny. 17.20 — Felieton.

PROGRAM 1
Dzienniki i wiadomości: 5.00,

6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 12.05, 15.00,
16.00; 20.00, 23.00, 24.00. 1.00,
2.00, 2.55.
7;45" Muzyka rozrywkowa,

Gdańskie Przedsiębiorstwo | 7.50 — Radzimy posłuchać, J.ss 
Instalacji Elektrycznych?
Na pewno zaskarbiłoby 
sobie wdzięczność miesz­
kańców nie tylko ul. Sto­
czniowej. H.

Spacerkiem po Trójmieście
CIĄGNIKIEM PO 

CHODNIKU...
„MACIEJKA“ 

SMUTKIEM PACHNĄCA

_T i. r ' I ------- Ü-
mieszkalnych. Wartość ro- I Miejskiego Handlu Art. Pr*em. 
hót wyniesie ca 6 min zł. (Różnymi w Gdyni odpowiedź 

; l-mrmlelr- I na notatkę „Gdzie są szczot- Rejomzacja l komplett I ki?„ w której donosi nam, że
sowość robót renowacyj- na podstawie przeprowadzonej 
nych i porządkowych U- I rozmowy telefonicznej z przed-

... r«v.nti7iv'6ic7a rpa- i stawicielami hurtowni „Ar.- możliwi sprawniejszą tea I brak w łprzedaży szczo-
I tek do froterowania jest spo- 

ŚCi i załatwienie najistot- I wodowany wycofaniem ich z
r-ieisrveh Drobiemów, wv- I produkcji w roku 1971. niejszycn prooiemuw, _ ■ We(ijug zapowiedzi „Argedu”
stępujących w danym re- 1 w najhijiSZym czasie ma być
jonie dzielnicy. Podobny | wznowiona produkcja omawia-
Wierunek działalności przy- "0SO artykułu. Równocześnie KieruneK azidicuuosc: hw | powiadamia śię, ze za meprze-
jął DZBM W Oliwie, kto- I strzeganie przepisów dot. 
rv również planuje jak naj | załatwiania wpisów w książce

I skarg i wniosków, w stosunku racjonalniej w..kor„Jstać I ^ kierownika sklepu zostaną
środki, przeznaczone na I WyCjąnnłę» konsekweucje służ 
porządkowanie dzielnicy I bówe.

Jeśli nawet nie eiągni- t0 całkiem normalne, 
kiem, to z pewnością do- £e wszystkie kwiaciarnie 
brze wyładowanym samo w Trójmieście handlują, 0- 
chodem ' ciężarowym mu- k0jc żywego kwiecia, także 
siano przejechać w ciągu wieńcami ze sztucznych 
ostatnich dni po chodniku tworzyw. Najprawdopo-

oczeki-walibyśmy raezej 
czegoś .przyjemnego.

BAJORO
WŚRÓD MARMURÓW
Mieszkańcy Sopotu bar­

dzo radzi są z oddania im 
do dyspozycji dworcR ko-
lejow'eg'o i przejść tune- więc • głównie w sąsiedz

na rogu ul. Lawendowej i 
Straganiarskiej w Gdań­
sku. Ta brawura (a może 
tylko zwykłe niedopatrze­
nie ze strony kierowcy), 
wystarczyła, by zupełnie 
zdruzgotać płyty chodni­
kowe na przestrzeni kil­
kunastu metrów. Tym 
smutniejsze, że stało się 
to akurat w sąsiedztwie 
ładnie wyremontowanego 
sklepu z artykułami żelaz­
nymi.

dobniej wieńce takie znaj 
dują licznych nabywców, 
bo towar eksponowany 
jest w dużej mnogości.
Dlaczego jednak zdobi się 
nim wszystkie ściany śkle 
pów aż do sufitu? W ten
sposób kwiaciarnia zatnie 
nia się w ekspozycję o wy 
mowie „memento mori”.

Klasycznym tego przy­
kładem jest kwiaciarnia 
pod śliczną nazwą „Maciej 
ka” we Wrzeszczu, ta o- 
bok „Delikatesów”. A że
naprzeciwko znajduje się 

Jeszcze jeden dowod, ze akurat przystanek kilku
linii autobusowych, więc. 
też wzrok wyczekujących

ulica Lawendowa nie ma 
szczęścia do reprezenta­
cyjnego wyglądu pomimo, 
że ze względu na swoje po 
łożenie bardzo by na to 
zasługiwała...

łowych; (z wyjątkiem je­
dnego) na . tamtejsze ■: pe­
rony w nowej szacie. To 
naprawdę dobra wizytów­
ka miasta. Niedobrze je­
dnak, że tę efektowna wi­
zytówkę psuje rozległe ba 
joro, uniemożliwiające
przejście z . peronu do u- 
licy Kościuszki, to jest 
w stronę miasta. Wpraw­
dzie PKP postarała się 
„osłodzić” tę przykrość, u- 
kładając w poprzek tego 
brudnego stawka kilka de 
sek, ale te deski, to do­
piero nieszczęście!

Kiedy ktoś stanie na 
takiej desce z jednej stro-

Muzyka rozrywkowa, 8.05 — 
Miniatura, 8-68 — Felieton, 8.11 

Muzyka rozrywkowa. 8.21 — 
Co. słychać w świecie, 8,25 — 
piosenka, 8.20 —.. Bezpieczeń­
stwo na jezdni, 8.40 — propo­
nujemy, informujemy, przypo­
minamy, 9.00 — Dla klas III 
i IV, 9.20 — Tańce symfonicz­
ne, 30.05 — Cet czy licho, 10.25 

Z nagrań solistów „iugóslo- 
Monitor Na 

u ki Polskiej, 11.00 — Muzycz­
ny Atlas Świata, ,11.50 — Ra­
diowa Poradnia Rodzinna, 
12.25 — Z gdańskiej fonoteki 
muzycznej, 12.45 — Rolniczy
kwadrans, 13.00 — Z życia
Związku Radzieckiego, 13.20 — 
Powstańcie, powstańcie muzy­
ka na nogi, 13.40 — Więcej, le­
piej,’ taniej, 14.00 — winnice
w słońcu, 14.10 — Kompozytor 
tygodnia — R. Strauss, 14.30 
— Zagadki muzyczne, 15.05 — 
Godzina dla dziewcząt i chłop 
eów, 16.05 — Opinie ludzi Par­
tii. 16.15 , —, M. Rimski — Kor­
saków — Uwertura wielkanoc­
na: 16,30 — Popołudnie z mło­
dością, 18.50 — Muzyka i aktu­
alności, 19.15 — Kupić nie ku­
pić, 19.30 — Gwiazdy świato­
wych estrad 20,30 -- Fala 72, 
20.35 — Miniatury * rozry wko­
we, 20.45 — Kronika sportowa. 
21.00 Audycja Społeczna,

Taki pf zypadek zdarzył 121.25 — Radio — szkole, 21.411

9.55 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas II licealnych 
„.Mickiewicz — Słowacki — 
Krasiński77,

12.45 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas VIII — „Maria 
Curie-Skłodowska”,

14.00 — Matematyka w szko­
le — Funkcje, równania i 
nierówności <e Krakowa).

PrOGRAM U 
(w kolorze)

16.50 — Program dnia„
16.55 — Tatry białe i zielone,
17.10 — Filmy Daniela Szcze- 

chury — 1) „Wykres", 2) 
„Podróż77, 3) „Fotel”, 4) 
„Hobby7’.

17.40 — „Bombardowanie ato­
mów” (Kolorowe spotkania),

18.10 — „Gustaw” węg, film 
animowany,

18.15 — „Przez Środkową A-
męrykę77 (180 000 km przy­
gód) ode. V — opowiada 
Antohi Halik,

18.45 — Język angielski w
nauce i technice — lekcja- 9,

19.20 — Dobranoc,
19.30 — Dziennik TV,
20.05 — „Międzynarodowy kon 

cert popularnej piosenki z 
Bratysławy” cz. III,

20.40 — 24 godziny,
20.50 — „Czerwone wino w

zielonym szkle” — film ba­
letowy :TV szwedzkiej,

21.05 — „Cygan Burdusz” —
film fab. jug..

22.25 — Język francuski —
powt. lekcji 30, ez, II.

względów7 niemożliwe
niechby chociaż pomyślą- | wiańskich,10.50 
a« o zdatnej do przecho 
dzenia kładce...

ZWYKLE JESIENIĄ

A w każdym razie w po­
rze jesiennej zdarzają się 
tęgo rodzaju „przyjemnoś­
ci”. Po każdym deszczu -ha 
jezdniach, zwłaszcza na 
ich niższych partiach, a

twie chodników, zbiera się 
Woda. Jeśł; więc jakiś sa­
mochód pozwala sobie na 
większą szybkość, zaraz od­
czuwają: to na własnej skó­
rze- przechodnie

się ostatnio na przystanku 
tramwajowym linii nr 3
przy ul. Marynarki Pol­
skiej. Nie ma tam żadnej 
wysepki, za to zawsze spo­
ro czekających; czego nie 
chcą brać pod uwagę kie­
rowcy. Tak też postąpił 
kierowca „Stara” z nume­
rem rejestracyjnym 15-41

Dyskusja filmowa, 22.00 — 
Po VI Międzynarodowym Kon 
bursie im. H. Wieniawskiego. 
23.10 — Przeglądy i poglądy. 
23.20 — Z radzieckich nagiań 
jazzowych, 23.30 — Rewia pio­
senek, 0.05— Kalendarz radio­
wy, 0.10 — Program nocny.

PROGRAM II

tam ludzi pada prosto na 
ową niewesołą ekspozy­
cję. Nastroju to nam z 
pewnością nie poprawia, 
a zmęczeni trudami dnia

ny, to z drugiej rozprysku 
ją się strumienie brudnej żeniern dla innych prowa- 
wody, wprost na garderobę dzących pojazdy. Właśnie 
przechodzących. Jeżeli zli- tera*, w porze jesiennych

8.35 — Audycja Redakcji
Społecznej,. 9.00 — Gdański

, ,, . .koncert rozrywkowy, 9.30 —GA» Siejąc wokół popłoch I Wiadomości. 9.35 — Nie ma 
Sądzimy, Że ten złv przy- I marginesu. 10.05 — To był jazz 
kład powinien być ostrze- I 10-2S ~ Palec zagrożenia, 10.45

kwidowąnie tego bajora 
jest na razie z jakichś

chlap, przyda się tń.
(ad)

Koncert muzyki klasycznej 
11.57 — Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 — Z kraju i ze świata. 
13.40 — Odpowiednie dać rze­
czy słowo. 14.00 — Wiadomoś­
ci. 14.05 —Spotkania przy mu­
zyce, 14.30 — Kronika kultura!

PTZUR NOCNI PEŁNIA!
GDANSK — apt. nr 52, ul. 

Długa 54/56; WRZESZCZ -- 
apt. nr 18, ul, Wybickiego 18; 
OLIWA — apt. nr 113, ul. Gos­
pody 2 (Osiedle Młodych): SO­
POT - apt. nr 98, ul. Grun­
waldzka 64; GDYNIA — apt. 
nr 54; ul. 22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK - apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa, 49; STOGI - apt 
nr 60 ul. Hoża 12; ORUNIA - 
apt. nr 21 ul. Jedności Robot­
niczej Ul; GDYNIA - ORŁO­
WO — apt. nr 20. ul. Bohate­
rów Stalingradu 66; NOWY 
PORT - apt. nr 4, ul. Oliw- 
ęks 83.

I ŚzpiSale 1
OSTRY DY2UR PEŁNIĄ:

W Gdańsku: Instytut Chirur 
gii z Instytutem Chorób Wcwn. 
AM, ul. Dębinki 7.

W Gdyni: Oddział Chirurgi­
czny z Oddz. Wewnętrznym 
Szpitala Miejskiego, ul. Miga- 
ły L

* * *
Wojewódzka Poradnia Cho- 

rob Skórno-Wener^ogicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84—65. 
czynn«. całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA
Anonimowy Przyjaciel

31-00-00 w godz. 18—6.


